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0 programie PZPR 
z młodzieżą Świnoujścia

CZĘSTO słyszy się op in ię  o 
bezideowości m łodych. „Sa 
nastaw ien i konsum pcyjn ie , 
ciągle p y ta ją  za ile , n ie  chce 
im  się, n ie  podoba”  Ltd., i-tp. — 
oto s tereotypy każdem u do­
brze znane. T a k im  osądom 
przieczy postawa, ja k ą  zapre­
zen tow a li m łodzi ze Ś w in o u j­
ścia. M ie liśm y  o-kazję być na 
spo tkan iu  m łodzieży Zespołu 
Szkół R ybo łów stw a  M orskiego 
w  ty m  m ieście. Tem at spotka­
n ia : p ro je k t p rogram u p a r t ii 
D okum ent ten d ysku tow any w  
bardz ie j dośw iadczonych w ie ­
k ie m  gronach n ie zawsze zy­
sku je  aprobatę. M ó w i się na 
p rzyk ład , że za m ało  w  n im  
ko nkre tów , że n ie  wszystko 
zrozum iałe itd . Cóż — k r y ty ­
k u je m y  chętn ie, rzadzie j k r y ­
ty k u je m y  samych siebie. M ło ­
dzi z£ Ś w inou jśc ia  spo jrze li na

p ro je k t p rogram u PZPR nieco 
inaczej...

„S O C J A L IZ M  w Polsce uw ażam y 
za szansę życ io w ą  — s tw ie rd z ił je ­
de n  z u czn ió w  — d la te g o  chcem y 
te n  w ła ś n ie  p ro g ra m  w y p e łn ić  k o n  
k re tn ą  treśc ią . Je że li p o w ia d a m y , 
że na leżą  n a m  s ię  lepsze w a ru n k i 
s ta r tu  życ io w e g o , lepsze p łace , to  
z a p ra c u jm y  na to . B ia d o le n ie m , że 
ź le , że gdz ie  in d z ie j m a ją  le p ie j — 
jeszcze n iczego n ie  n a p ra w io n o ” .

O to  in n a  w y p o w ie d ź : ..P ro g ra m  
p a r t i i  s łuszn ie  m ó w i o w e jś c iu  w  
w ie k  X X I .  T o  p rzec ież ja  i  m o i 
ró w ie ś n ic y  za s tą p im y  obecne s ta r­
sze i  ś re d n ie  p o ko le n ia . Od tego  
ja k  u s ta w im y  się do  ż yc ia , do p ra  
c y , ja k  w re szc ie  b ę d z ie m y  ju ż  te ­
ra z  w y k o n y w a li n a w e t te  s k ro m n e

Uroczystości w Warszawie

68 rocznica powstania 
Armii Radzieckiej

C E N T R A L N E  u ro c z y s to ś c i z o ka ­
z j i  68 ro c z n ic y  A r m ii R a d z ie c k ie j 
odbędą się dziś w W arszaw ie . Na 
D łvc:e G ro b u  N ieznanego  Ż o łn ie ­
rza o rz y  p la cu  Z w vc :e s tw a  oraz 
na Ć m e n ta rz u -M a u z o le u m  Ż o łn ie ­
rz y  A r m i i  R a d z ie c k ie j na R a zo w ­
cu  zostaną z łożone w ie ń ce  P odob­
ne u ro czys to śc i odbędą się p rzed  
w a r  »z a w s k lm i pom>n lica m i: B ra te r ­
s tw a B ro n i i W dz ięcznośc i a ta k ­
że w  in n y c h  m ias tach .

W T e a trze  P o ls k im  odbędz ie  się 
u ro c z y s ty  k o n c e r t zo rg a n izo w a n y  
przez G łó w n y  Z a rzą d  P o lity c z n y  
W o jska  P o lsk ie g o  t Za-r'ząd G łó w n y  
T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i P o lsko -R a- 
d z ie c k ie i

Dziś zakończenie
spotkania

„Pokój dzieciom“
W W A R S Z A W IE  icończy s.ę dziś

4 -d m o w ę  m ię d z y n a ro d o w e  s p o tka ­
n ie  p rz y ja c ió ł d z ie c i P o k ó j dz ie ­
c io m "  zo rg a n izo w a n e  w Polsce 
p rzez  K ra jo w y  K o m ite t  D ziecka 
ood a is p .c ja m : O N Z W o s ta tn im  
d n iu  o b ra d  p rz e d s ta w ic ie le  o rg a n i­
za c ji m ię d z y n a ro d o w y c h  dz.a łaczv. 
ru c h u  p o k o ju ,  p rz e d s ta w ic ie le  św ia 
ta  n a u k i i k u l tu r y  z w ie lu  k ra ­
jó w  o m a w ia ć  będą k o le jn y  w io d ą ­
cy  te m a t s p o tk a n ia  P okó* -  fu n  
da m a n te m  re a liz a c ji d e k la ra c ji 
o ra  w  d z ie c k a "

11 szkól

szykuje się do występu

Jacy jesteśmy"
po raz dwudziesty
W D N IA C H  od b do 27 

kw .o tn .a  odbędzie s.ę ko le jny  
ju ż  dw udz.esty przegląd ¿e- 
■ijżołów ąrtystycanych  ?zezecni­
sk ich  «¿kół pori ‘Odstawo­
w ych ..Jacy jesteś u \  — 86’ 
O rga n iza to ram i im p re iy  
Dom K u ltu ry  K o le ja rza  oc* 
la t użyczający gość r v  m łodym  
artystom . Pałac M łodzieży — 
spraw u jący  mecenat a rtys tycz­
ny  nad m łodzieżą szkolną. 
„ K u r ie r  Szczeciński”  (k tó ry

(Dokończenie na str 2)

Iran oskarża Irak 
o strącenie samolotu
K A IR  P A P . S a m o lo t ira ń s k i w io ­

zą cy  40 osób, w  ty m  sześciu dep u ­
to w a n y c h  o ra z  de lega ta  a ja to lla c b a  
C h o m e in ie g o  p rz y  s tra ż n ik a c h  re­
w o lu c j i  u le g ł zn iszcze n iu  podczas 
lo tu ,  w  po lud .n iow o-zachod .n irn  I r a ­
n ie . W szyscy pasaże row ie  z g in ę li. 

• T e h e ra n  o s k a rż y ł lo tn ic tw o  ir a c k ie  
o  d o k o n a n ie  a ta k u . B a g d a d  o d rz u ­
c i ł  te  o s k a rże n ia

Zakończenie w izyty Z. Messnera w Moskwie

Polski wkład
w rozwój współpracy

P R E M IE R  Z b ign iew  Messner zakończył trzyd n io w ą  o fic ja ln ą  Tem u ce low i s tw ie rd z ił — 
w izy tę  p rzy jaźn i w  Z w iązku  Radzieckim , k tó rą  złożył na za- są podporządkowane wszystkie 
proszenie rządu ZSRR. W os ta tn im  dn iu  pobytu  Z b ign iew  nasze dzia łan ia, zarowmo w  U - 
Messner odw iedził M oskiew ską Fab rykę  Narzędzi „K a lib r ” . (Dokończenie na str. 2) 
w spółpracującą od 25 ła t z Z ak ładam i im . gen. K a ro la  Sw ier- - - -  ; ~  ——— ——
czewskiego w Warszawie. Na terytorium Hondurasu
PO zwiedzeniu zakładów Z. pa rty jno -zaw odow ym  przedsię- 

Messner spotka ł się z ak tyw em  b iorstw a . O tw ie ra ją c  spotkanie 
dyr. O. Popow po in fo rm ow a ł 
gości m. in . o w yn ika ch  pro­
dukcy jnych zakładów oraz o 
d łu go le tn ie j w spółpracy z Za­
k ła dam i im. gen. K a ro la  Sw ier 
czewskiego w W arszawie. Na­
stępnie Z. Messner w yg łos ił 
p rzem ów ienie O świadczył, że 
Polska uważa za sw ó j in te rna- 
c jo na lis tyczn y obowiązek wno­
sić w łasny w k ład  w um acnia­
nie jedności i zwartości wspól­
noty  państw  socja listycznych.

Prowokacyjna wizyta 
Reagana na Grenadzie

rden tW A S Z Y N G T O N  P A P  
USA R o na ld  Reagan o d b y ł 
c z w a r te k  k ro tk a  w iz y tę  na G re n a - 
d z ie  p a ń s tw ie  w v s p iá r& k im  na K a ­
ra ib a c h  k tó re  w  p a ź d z ie rn ik u  1933 
p a d ło  o f ia ra  z b ro jn e j a g re s ji ze 
s tro n y  S ta n ó w  Z led-noezonych  Ce­
le m  w iz y ty  b y ło  z a ró w n o  p o d k re ­
ś le n ie  znaczen ia  -a k ie  USA p rz y ­
w ią z u ją  do obszaru  M orza  K a ra ib ­
sk iego . ja k  t do m in u ją ce .: ro i:  S ta ­
n ów  Z je d n o c z o n y c h  w  ty m  r e g o ­
nie . W w yg ło s z o n y m  w  s to lic y  G re  
na d v  — St G eorge  p rz e m ó w ie n iu  
p re z y d e n t Reagan z u zn ? n :em  w y ­
ra z i ł  się o a m e ry k a ń s k ie j in w a z ji 
Z a a ta k o w a ł ró w n ie ż  K u b ę  i N ik a ­
raguę. p o w ta rz a ją c  znane ju ż  o- 
aka rże n ia  o k o m u n is ty c z n y m  za­
g ro ż e n iu ’* Reagan z a p o w ie d z ia ł 
k o h ty n u o w a n  e o-umocy w c-jskow e j 
d lá  n lk a rs g u a ń s k ic h  .C ón icas” . 
P re z y d e n to w i to w a rz y s z y li Georg-? 
S h u ltz  i C aspar W

USA prowadzą próby 
z bronią chemiczną

H A W A N A  P A P . S ta n y  Z jo d n o o zo  
ne p ro w a d z ą  na te r y to r iu m  h o a d u - 
ra s k im  e k s p e ry m e n ty  z b ro n ią  che 
m iczn ą . w  r am a ch  p rz y g o to w a ń  do 
a g re s ji na N ik a ra g u ę . Z  in fo rm a ­
c j i  p ra s o w y c h  n a p ły w a ją c y c h  a 
H o n d u ra su  w y n ik a ,  łż  w  m in io ­
n ych  d w ó ch  m ies iącach  lo tn ic tw o  
a m e ry k a ń s k ie  p ro w a d z iło  p ró b y  w  
te re n ie  z su b s ta n c ją  to ksyczn ą  po ­
dobną  do  stosow anego  w  W ie tn a ­
m ie  ..o rg a n ie  a g e n t” .

u c z n io w sk ie  o b o w ią z k i — za lezy 
p rzysz łość  k ra ju .  T o  w ca le  m e 
je s t  pom pa , ja k ie ś  w ie lk ie  s łow a, 
a le  to  po p ro s tu  rzeczyw is tość” .

„P ro g ra m  P Z P R  s łuszn ie  odnos i 
s ię  n ie  ty lk o  do p e rs p e k ty w ic z n y c h  
ce ló w  lu d z i 1 p a ń s tw a , a le  też 
s u g e ru je  ja k  p rzezw yc iężać  d z is ie j­
sze tru d n o ś c i. Jeszcze do n iedaw na  
b y ło  m odne  m ó w ie n ie  o  „s tra c o ­
n y m  p o k o le n iu ”  i  to  ta c y  ja k  ja 
m ieU  n im  b yć . O wszem , są k ło p o ­
t y  1 o ne  rz u tu ją  często na św ia d o ­
m ość m ło d y c h  lu d z i, a le  s p ó b u jm y  
sp o jrze ć  na nasze życ ie  m e  ty lk o  
po d  k ą te m  to ta ln e j k r y t y k i  w szy­
s tk ie g o . D a je  się n a m  szanse na 
zd o b yc ie  in tra tn e g o  zaw odu, w ie lu  
będz ie  u cz y ło  się d a le j w  w y ż ­
szych  szko łach  m o rs k ic h . M ieszkań  
b ra k u je ,  a le  ka żd y  dach  nad g ło ­
w ą ma Jes t p ro b le m : ja k i  dach , 
ja k ie  w a ru n k i życia? T o  ju ż  je d ­
n a k  trze b a  sob ie  zapew n iać  sam e­
m u . choć  tru d n o  z rezygnow ać z 
p o m o cy  państw a  Jest ono  s o c ja li­
s tyczn e  l  to  n a k ła d a  ta kże  na  p ań ­
s tw o  ob o w ią ze k . A le  o b o w ią z k i c ią­
ża ta kże  na o b y w a te la c h ” .

W IE L E  dysku s ji wzbudzały 
s fo rm u łow an ia  p ro je k tu  pro- 

(Dokończenie na str. 2)

Dla Międzyzdrojów

MgIo jakiego niebyło
•  „Biiror“ wykonał projekt •  „Enerąopol“ zbuduje

l e o s i f o w
B O N N  P A P . Z e g a re k  k iw z c -n k o - 

w v  w y n a le z io n o  w  N .crnczac i  w 
X V I I  w ie k u  Na ow e czasy b y ło  
to  w ie lk ie  os ią g n ię c ia  m re h e n ik i.  
N a k rę c a n ie  sp rę ż y n y  s ta rc z a ło  na 
10 g o d z in  Je dnakże  n ik t  w  o w y m  
•cras-e n ie  n a z y w a ł .przenośnego z? 
ga r ka  .k ie s z o n k o w y m "  ..M in ia tu ­
ro w y "  c h ro n o m e tr  noszone.. w  
w o re c z k u  lu b  na p ie rs ia c h  na ła ń ­
cuszku .

T A K  ma w yg .ąd t-c  p rzysz ła  
m c lo  w  M ię d z y z d ro ja c h , za­
p ro je k to w a n e  przez a rc h ite k ­
tó w  T  B lic h a rs k ie g o  i  Z. 
S a łk le w ic z a .

O b o k  z le w e j — n o w y  h e rb  
M ię d z y z d ro jó w . Jss t w  n im  
słońce*, k tó re  — c b y  zawsze - -  
p rz y ś w ie c a ło  a m b itn y m  m iesz­
k a ń c o m  i  w ła d z o m  te g o  . n a j­
m łodszego ”  w  S zczec ińsk lem  
m ias ta .

D W A  la ta  w m u w iosenny 
sztorm  anisziCżył m iędzy z,droj- 
skie  molo, jedno z trzech na 
W ybrzeżu, po Sopocie i K o ło ­
brzegu. W tym  sam ym  czasie 
trw a ła  ba ta lia  o przyw rócen ie  
M iędzyzd ro jom  p raw  m ie j­
sk ich , co się wreszcie stało 
Można było  je dnak sądzić, że 
nowa Rada N arodow a M iasta 
i G m in y  będzie m ia ła  w ie le  m 
nych. ba rdz ie j is to tnych  spraw  
na g łow ie  n iż  res ta ura c ja  m o­
la. Tymczasem...

— W ub. pon iedzia łek po­
w o ła liśm y  Społeczny K o m ite t 
O dbudow y M o ła  k tó ry  p rz y ­
s tą p ił do dzia łań — in fo rm u je  
p. B ogum iła  Kośla, sekretarz 
Urzędu M iasta i G m iny  M ię ­
dzyzdro je. — Już m am y goto­
w y  p ro je k t; w y k o n a li go g ra ­
tis  a rch ite kc i z B iu ra  P ro je k ­
tów' B u dow n ic tw a  M orskiego 
„B im o r”  w  Szczecinie —  Ta 
deusz B lich a rsk i i  Z b ig n ie w  
S a łk lew icz. K o m ite t ząapelo-

(Dokończenie na str. 2)

Szabla Rokossowskiego 
-  w muzeum w Brześciu

M O S K W A  P A P  S zabla m a rsza ł­
ka  K o n s ta n te g o  Rokossowskiego,
na k lin d z e  k tó r e j  w id n ie je  n a p la i 
.M a rs z a lk o w i z w y c ię s k ie j A rn u *  

C z e rw o n e j K o n s ta n te m u  I^ k o a s o w -  
sk ie m u  -  w d z ię c z n i m .csz-kancy 
w o je w ó d z tw a  łó d zk ie g o - W rzesM a 
1946 r .” — uzu p e łn ił®  ekspozycję  
zespołu m u zea lnego  .Tw ierdzą  
B rzeska  -  b o h a te r"  E ksp o zyc ja  
ta . pośw ięcona  m is ji w yz w o le ń c z e j 
A rm ii R a d z ie c k ie j w  k ra ja c h  E u ­
ro p y  w k o ń c o w y m  e ta p ie  11 w o j­
n y  ‘ ś w ia to w e j o b e jm u je  m . m  
część pośw ięconą  p-am ięci marsza« 
ka  R okossow skiego- W śród  p a m ią ­
te k  po ty m  w y b itn y m  d o w ó d c y  
jest ta kże  sp e c ja ln y  m e d a l ora»  
ks ią żka  ..M a rsza le k  dw ó ch  n a ro ­
d ó w ”  w y d a n a  p rz e z ' M in is te rs tw o  
O b ro n y  N a ro d o w e j P R L.

Gwałtowny spadek
kursu dolara
L O N D Y N , N O W Y  JO R K  P A P . 

K u rs  d o la ra  o b n iż y ł 9lę g w a łto w ­
n ie  w  środę na g ie łd a ch  za ch o d - 
nilch p o d  w p ły w e m  w to rk o w e j w y  
no łw iedz i m in is tra  s k a rb u  U S A  Ja­
mesa B a k e ra . że rzą d  a -m erykan- 
s k i życzy  sobie da lsze j, uporządtko 
w a n e j z n iż k i s w o je j wadu ty .  Na o-  
tw ie ra -n e j n a jw c z e ś n ie j g ie łd z ie  to  
k i  js  k i  e j w a r teść do-larą sp ad ła  o 
3 i c ny o d  w to rk u  do  n a jn iższe g o  
p o z io m u  od 75 ro k u  — 178.80 Je­
n ó w  za d o la ra . . . . .

N as tępn ie  k u rs  a m e ry k a ń s k ie j w a 
lu t y  spada ł n a d a l na g ie łd a ch  za - 
ch o d n io e u rc ip .e jsk ich , os iąga jąc  n a j­
n iższy  p o z io m  od p o ło w y  m a ja  J&32 
ro k u  wo-bec m a-rk i R EN , w y ra ź n ie  
s łabnąc  ta kże  w  s to s u n k u  do  pozo - 
s ta ły c h  w a ż n ie js z y c h  w a lu t  z _ w y ­
ją tk ie m  d o la ra  k a n a d y js k ie g o , 
k u r s  z a m k n ię c ia  w  L o n d y n ie  w y ­
n ió s ł 2,2912 m a r k i R F N  za d o la ra  
w obec 2,3440 w e  w to re k , p rz y  c z y m  

, w c ze śn ie j w  n ie k tó ry c h  tra n s a k ­
c ja c h  m ię d z y b a n k o w y c h , k u ra  tern
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Z prac Wojewódzkiej Rady Turystyki

0 s r a i ń  m yśli się już dziś
•  Mobilizacja handlu ® Woda dla Świnoujścia •  Oo z cenami?

N A  W C ZO R A JS ZY M  P O SIED ZEN IU  W o je w ódzk ie j Rady W tym  sezonie uchw a łam i 
T u ry s ty k i om aw iano program  przygotow ań do sezonu tu ry -  rad narodow ych  stopn ia  pod- 
stycznego 1986. Zak łada  się, że w  tym  ro k u  odw iedzi nasz stawo-wego w prow adzona zo~ 
reg io n  (różne fo rm y  w yp o czy rku ) b lisko  6 m in  osób, z tego stanie tzw . opłata m iejscowa.
przeszło 220 tys. gości zagranicznych. Baza noclegowa m e  
pow iększy się, je dnak w  p rzypadku  dużego nas ilen ia  ruchu 
turystycznego , p rzew idu je  się p rzygo tow an ie  rezerw ow ych 
p ó l b iw akow ych  na ok. 5 tys. m iejsc.
■NTTV 7iun-’p lrc 7 V  s ie  r ó w n ie ż  D o b re  fu n k c jo n o w a n ie  h a n d lu  w  
N l Ł  ziW ^ęKszy ę  U b ie g łych  sezonach tu ry s ty c z n y c h

S ieć  p u n k tO W  n a n iu d o w y c n , a  zo b o w ią zu je  do jeszcze W iększego 
także gastronom icznych. Uz.U- w y s iłk u .  P rz e w id u je  się. że w p;a
__ t n w a r ń w  cb w ka ch  h a n d lo w y c h  i  g a s tro n o m i-p e łn ie n iem  poaaży to  w a ró w  CBnych 2attud„ i0i yci, - b(id2le do- 
będzie organ izac ja  k ie rm aszów  datkowo ok. 2 tys . osób o ra z  w y ­
praż Sprzedaży obnośnej i obwo dłuży Się czas pracy w ie lu  o b ie k -  
ir te j (140 pu n k tó w ). P lanu je  t6w.

tzw.
W zależności od decyz ji rady  
w ynosić ona będsie' od 20 do 
30 zł. W p ływ y  uzyskane z ty ­
tu łu  o p ła t zasilą budżety te re ­
nowe. Powstaną w ten sposób 
dodatkow e m oż liw ośc i f in a n ­
sowania in fra s tru k tu ry  tu ry ­
stycznej.

N A  z lecen ie  
po w o ła n ie

Na zaproszenie 

PSS „Społem"

W R T  p la n u je  się
zc z e r in ie  o d d z ia łu  

C e n tra ln e g o  O środka  In fo rm a c ji  T u

sle także doda tkow o u rucho- w  Z W IĄ Z K U  2 ntedobor err
m ien ie  60 szasz łykam i (przede WOlCjy  p itn e j, szczególnie w  w -n ic tw  o re g io n ie , od w ie lu  ju ż  
w szys tk im  w  pasie w ybrzeża). s W io u jŁ iu ,  gospodarka ko- S K i S

m u n a ln a  dokona kom plekso- fo ld e ró w , p la n ó w  i  o fe r t  d o tyczą - 
wegO oczyszczenia sieci wodo- c y c h  naszego w o le w ó d z tw a . 
ciągow e j w  m ieście, począw­
szy od źródeł u jęc ia . U trzym a  w  T Y M  roku  szczególną 
ne je dnak  będzie lim ito w a n ie  uwagą zwracać się będzie na 
w o dy  p itn e j d la  jednostek go- czystość, ochronę zdrow ia  tu -  
spodarczych. W okresie  sezonu iy s tó w  o raz  popraw ę stanu sa­
n ie  zam knie  się, ja k  to  w  ub. n ita rnego  w szys tk ich  ob iek- , tu lą c y c h  p o k re w -
ro ku  p lanow ano, o b ie k tó w  tu - tów  tu rystycznych . W szelkie ^ S z c z e c iń s k ie j  f i rm ę  w  R os tocku . 
rys tycznych , a n i też sanato- odstępstwa w  te j m ierze będą D e le g a c ji p rz e w o d n ic z y  H e in z  B o ii-  
ry jn y c h . W  Ś w in o u jśc iu  czyn- zdecydowanie e lim inow ane, c b f kr; n S £ 5  n T S e ż ą iw  ro k  o b e j-  
ne będą dodatkow e u jęc ia  w o - w in n i zaniedbań surow o k a ra - m u ją ce g o  w y m ia n ę  h a n d lo w ą , ga­
dy W  p a rk u  zd ro jo w ym , k tó re  n.i. (e P ) j s tro n o m iczną  i  so c ja ln ą ._______ <m6)

zam knię te  ze ‘ — ——

Zespół działaczy 
ruchu robotniczego

zebran iu  o r- 
w  P U P iK

W C ZO R A J na 
gan izacy jnym  
„R uch”  pow o łano  zespół zasłu­
żonych dzia łaczy ruchu  robo ­
tniczego. G rup u je  on członków  
P Z P R  z „R uchu ” , Szczecińskie 
go W yd a w n ic tw a  Prasowego 
„G łosu Szczecińskiego” , „ K u ­
r ie ra  Szczecińskiego”  oraz 
„D om u K s ią ż k i” . P roponu je  się 
rozszerzenie jego sk ładu  o d a l­
szych dzia łaczy z p ionu  k u ltu ­
ry -

Bułeczki 
z nowej piekarni

O D  n iedaw na m ieszkańcy Polic  
k u m ija  świeże p ieczyw o w  nowo  
uru ch o m io n e j p iekarni, p ry w a tn e j 
przy u l. B arn im a , położonej z ty ­
to  K lu b u  N auczycie la . Jak  poin­
fo rm o w a ł na® w łaściciel. •  Jedmo- 
eeeśnie mfiatnz p iekarsk i A lo jzy  
Z ia m ik , n iebaw em  uruchom iony  

k o le jn y  p u n k t sprzedaży  
#w jeżego p ieczyw a n a now ym  osie- 
d łu  XI>~lecia P R L .

N a  raz ie  w  p iekaim ł przy  B a rn i-  
mm  pouczanie od szóstej ra n o  m o­
cą zaopatryw ać się w  chrupiące  
b ułeczk i, drożdżów ki z  maikiem  i  
■erem , a ta k że  w  dw a gatu n ki 
Chleba —  w ie jsk ieg o  l  zako p lań - 
gktego. P róbow aliśm y sam i — w y ­
p ie k  jeat sm aczny. Oby ta k  było  

(wab)

SŁ.*

Przydatne urządzenia 

na złomowisku

Marnotrawstwo 
w „Policach” !

O  K A R Y G O D N Y M  m a rn o tra w -  
i t w i *  p o in fo rm o w ał nas starszy  
w a rto w n ik  Z a k ła d ó w  Chem icznych  
-P o lic e ”  G rzegorz M a rk ie w ic z . Jak  
N ę  okazu je  na fab ryczn ym  Pjacu  
słon iow ym , położonym  w  pobliżu  
Stacji p a liw  m ożna było »nalezć  
w ie le  p rzydatnych  urządzeń  1 przed  
m io tó w . N a  z łom ow isku leża ły  
m -in .  im p o rto w an e  w y łączn ik i e*ek 

n ie jed n o kro tn ie  zupełn ie  
do m aszyn w  ty m  s il-  
» m eta lo w e kosze d-o 

„Sm ok”  posiadające  
t fabryczne.

J ak  można było  p ra e w id z le i te  
p rzyd atn e  urządzen ia  I  p rzed m io ty  
a le  po leża ły  n a  w ysypisku za d łu ­
go — zostały po prostu rozebrane  
przez dom ow ych m ajs te rko w iczó w . 
C iekaw j Jesteśmy czy k to ś  odpo­
w ie  za  ta k ie  n iedbalstw o  i  m a rn o ­
traw stw o? (w ab)

Wnuk zabójcą 
własnej babki

S U W A Ł K I P A P . P ro k u r a to r  re ­
jo n o w y  w  A u g u s to w ie  (w o j.  su­
w a ls k ie )  a re s z to w a ł l8~ le fn1ego 
K rz y s z to fa  P a tię . Jes t o n  ‘  ‘
my o  d o tk l iw e  p o b ic ie  s w e j 83-let- 
n ie j  b a b k i, k tóT a  w  w y n ik u  o d n ie ­
s io n y c h  o b ra ż e ń  z m a rła .

Z a b ó jc a  b y ł p o d  w p ły w e m  a lk o ­
h o lu ,  n ie  p o t r a f i ł  po d a ć  m o ty w ó w  
sw e g o  o d ra ż a ją c e g o  czyi»*»

0 programie PZPR
z młodzieżą Świnoujścia

(Dokończenie ze str. 1) Ś w in o u jś c iu  m a boga ta  t ra d y c ję  
d z ia ła n ia  sam orządu  u czn io w sk ie g o .

, . .  , „  ___  An  W y c h o w a w c y  ła tw o  n a w ią z u ją
g r a m u  p a r t i i  o d n o s z ą c e  s ię  do  ko*  ta k t  z y m ł0 dzieżą. p o s ta w y
ro zw o ju  dem okrac ji. O to je ­
dna z w yp ow iedz i z tego za­
kresu:

„S ko ro  dem okracja , to  za­
s ta n a w ia jm y  się ja k a  ma ona

k s z ta łtu je  w  znaczne j m ie rze  p ra ­
ca, a ta kże  o s o b is ty  p rz y k ła d  na ­
u c z y c ie li.

Po d y s k u s y jn y m  s p o tk a n iu  w  
ś w in o u js k im  „D o m u  R yb a ka ” , do­
kąd  m ło d z ie ż  p rz y b y ła  — m ia łe m• i  i * _ Kąa niŁOOziez p ibyc. Tym czasem  n ie k tó rym  okazlĘ  ro zm a w ia ć  z o rg a n iz a to ra  

w yd a ło  się i  n iek ied y  nadal m i. N a u czyc ie le  nie b y l i  zd z iw ie - 
w yd a je , źe dem okrac ja  to
, liu la j dusza, p iek lą  nie m a”  

— można sobie pozwalać na 
anarchię. T a k ie j dem okrac ji, 
la k  po jm ow ane j, n ik t  n ie 
chce” .

O D N O T O W A Ć  trze b a , iż  Zespół 
S zkó ł R y b o łó w s tw a  M o rs k ie g o  w

Handlowcy z Rostocku 
w Szczecinie

N A  zap roszen ie  PSS „S p o łe m  ’ , 
p rze b yw a  od w c z o ra j w  naszym  
m ieśc ie  de le g a c ja  h a n d lo w c ó w  nie-
“ . . .  . . _____ __ ...-i-,,,./.V, nnXrrPMJ-

dotychczas b y ły  
w zg lędu na zasolenie w ody. 
Zakończono opracow anie  ko n ­
cepc ji sprow adzen ia  wody 
spoza w yspy W o lin  i  n iebaw em  
rozpocznie się p ie rw szy  etap 
bud ow y ta k  po trzebne j in w e ­
s ty c ji d la  tego m iasta i  w y ­
brzeża.

K O M U N IK A C J A  P K S  u ru c h o m i 
d o d a tk o w e  k u rs y  a u to b u só w , ob s lu  
g u ją c y c h  m ie jsco w o śc i n a d m o rs k ie , 
a Ż eg luga  Szczecińska o tw o rz y  n o ­
w ą  l in ię  „ b ia łe j  f l o t y ”  z K a m ie n ia  
do  M ię d z y w o d z ia  l  D z iw n o w a . L O T  
p rz e w id u je  u ru c h o m ie n ie  U n ii ze 
Szczecina do  K ra k o w a  i  K a to w ic , 
a D O D P  na tra s ie  E-14 zakończy  
o d c in e k  d ro g i szyb k ie g o  ru c h u  od 
P rz y b ie rn o w a  do  P a r łó w k a  o ra z  
p rze ka że  do  e k s p lo a ta c ji o b ja z d  w  
o k o lic a c h  B ab igoszczy. B ędz ie  ró w ­
n ie ż  n o w a  n a w ie rz c h n ia  na tra s ie  
M ię d z y z d ro je  — L u n o w o .

W  U S ŁU G A C H  tu rys tycz ­
n ych  w  program ie  zrwraca się 
uwagę na w iększą dbałość o 
pozyskanie k lie n ta . O bok w ła ­
śc iw e j p o l i ty k i cenow ej (pod­
w yżka  cen o ok. 10 proc.), za­
leca się dbałość o podnoszenie 
ja ko śc i w ypoczynku  i  z różn i­
cowanie o p ła t za tu rn u sy  tu ­
rystyczne . Sądzić należy, że 
o rgan iza to rzy  ro z w ija ć  będ? 
tan ie  fo rm y  wczasów o n iepe ł 
n y m  w ym ia rze  świadczeń, tu r ­
nusy specja listyczne m .in . dla 
osób n iepe łnospraw nych.

„Jacy jesteśmy“
(Dokończenie ze str. 1) m T lh S S k « ’S T m m le S

przed la ty  rze cz 'ca łą  w ym yś li)  ^  t f S  K i -
i  rozpropagow ał) oraz Szczecir ®*>*>WJ *  p r z e m ie le .  Je s t to  zre- 
s k i O środek TV . sztą . Jak d o tą d . Jedyna Jego ro ­

d z a ju  im p re z a  w  k ra ju ,. k tó r e j » -  
W A R T O  p o d k re ś lić  szacow ny w ie k  z<jrości S zcze c in o w i k i lk a  ttu zycn  

g łó w n y c h  p a tro n ó w  „J a c y  jes teś- n ila s t. 
m y "  — d w ó m  z  n ic h  s tu k n ę ło  w  
ro k u  u b ie g ły m  40 la t :  D o m o w i K u l 
tu r y  K o le ja rz a  — n a js ta rs z e j p la ­
ców ce up o w sze ch n ia n ia  k u l t u r y  w  
Szczecin ie  o ra z  „ K u r ie r o w i”  — 
p ie rw s z e j gazecie  c o d z ie n n e j na 
Z ie m i S zcze c iń sk ie j; „ w ie k  m ęski 
— 35 la t  o s ią g n ą ł ró w n ie ż  szcze­
c iń s k i Pa łac M ło d z ie ży , k tó r y

czn l S zcze c iń sk ie j lm . 
go. o raz  Z espó ł S zkó ł Z a k ła d ó w  
C h e m iczn ych  „P o lic e ” .

S erdeczn ie  w ita m y  w s z y s tk ic h  u - 
ć ze s tn ikó w  tego rocznego  p rz e g lą d u , 
k tó r y  Jest w  is to c ie  fe s tiw a le m  a r -

Molo jakiego niebyło
(Dokończenie ze str. 1) Teo retycznie budow a może

w at do mieszkańców i  tych po trw ać k ilk a  la t, p rak tyczn ie  
wszystkich którzy lubią po — wszystko zależy od mozli- 
prostu Międzyzdroje o w płaty wości finansowych, w  tym  
na konto odbudowy. Całą do- przypadku od ofiarności spo- 
kumentację nowego mola „B i- łeczeństwa, choć w  kasie m iej- 
m or" w ykonał w  czynie spo- sko-gminnej też zapewniono 
lecznym, po prostu ze zw ykłe j subwencje na budowę. Wspól- 
sym patii do naszego miasta... ” 5™)

K O N T Y N U U JE M Y  sprawdza­
ną fo rm u łę  im prezy. P rm g lą - 
dy  odbyw ać się będą w  wo lne 
soboty i  n iedzie le kw ie tn ia . W 
każde j z im prez  uczestniczą ? 

b*1 szkolne zespoły, k tó re  w  p ie rw  
szej części spo tkan ia  prezentu­
ją  swe p rog ram y a rtystyczne 
(w ystęp każde j ze szkó ł m us’ 
się zam knąć w  czasie pó ł go­
dziny) a następnie m łodzież 
obu * szkół uczestniczy we 
w spó lne j zabawie. D odatko­
w ym  urozm aicen iem  je s t ko n ­
ku rs  w iedzy  o 3 organ iza to-

M łodzieży i K u rie rze ” ).
U roczys tym  podsum ow a­

n iem  p rezen tac ji będzie prze­
w id z ia n y  na 27 k w ie tn ia  b r 
koncert ga low y „Jacy jeste­
śmy 86” , na k tó ry  złożą się 
na jc iekaw sze p u n k ty  p rogra ­
m ów  w szystk ich  uczestniczą­
cych w  im prez ie  szkół.

ro k u  1950 p io n ie rs k im  tego  t y ­
pu  o ś ro d k ie m  w  k ra ju .

Do d w u d z ie s te j e d y c ji „ J a c y  je ­
s teśm y”  p rz y s tę p u je  12 s zkó ł: I I  
L ic e u m  O gó lnoksz ta łcące  im . Miesz. 
k a  I ,  V  L ic e u m  O gó ln o ksz ta łcą ce  
im . A . A s n y k a , V I  L ic e u m  O g ó l­
noksz ta łcące  im  S. C za rn ie ck ie g o .
T e c h n ik u m  K o le jo w e  M in is te rs tw a  
K o m u n ik a c ji.  Z espó ł S zkó ł Łą czn o ­
ści im . k p r .  M . O k u rza łe g o . Zespó ł 
S zkó ł E k o n o m ic z n y c h  n r  2 lm . St.
S taszica. Z espó ł S zkó ł B u d o w la n y c h  -  . • m i r  w  T>0 i g „ n
lm . K a z im ie rz a  W ie lk ie g o . L ic e u m  rach im prezy ( D K K ,  Pałacu 
Z aw odow e  i Zasadn icza  S zkoła 
w odow a  lm . J . K il iń s k ie g o . Zespó ł 
S zkó ł Z a w o d o w ych  n r  1, Z a sa d n i­
cza S zkoła B u d o w y  O k rę tó w  S to-

Nowe mało mieć będzie po­
most spacerowy szerokości 7 
.metrów, a także pom ost cu­
mowniczy dla s ta tk ó w  b ia łe j 
flo ty  I  jachtów. Z ap lanow ano 
liczne bufety, k a w ia rn ię  z  d y ­
skoteką oraz kioski. W szystko

s iła m i m ożna zbudować 
m iędzyzd ro jsk ie  m olo zna­
cznie szybciej.

O to num er Społecznego K o ­
m ite tu  O dbudow y M o la :

N B P Św inou jście  
n r  81197-2277-189-85

_ _  ______ . PIER W SZE m olo  w  M ię d zy -
trw ałe I  estetyczne. Będą też. zdro jach zbudowano w  1884 r  
tarasy iłla  opa la jących saę. i  od tego czasu b y ło  ono sy­

stem atycznie uszkadzane przez 
Energiczny Urząd M iasta  I  sztorm y. Zniszczenia zim ą 1984 

G m iny już zapewnił w yko- ro k u  w ykluczyły odbudowe 
nawcę. Zostanie nim  „Energo- drew n ianego pom ostu. O b iek t 
poi” —  firm a  specjalizująca się trzeba b y ło  zam knąć w  trosce 

renowacji nabrzeży porto- o bezpieczeństwo spacerow i- 
wych. Ekipy tego przedsiębior- czów. P ro je k ta n c i no w e j w e r- 
stwa prowadzą m.!n. rem ont s ji m ola p o s ta n o w ili zastoso- 
nabrzeia promowego w  S w i- w ać m a te ria ły  trw a łe , k tó re  
noujściu, pracują w, porcie n ie  ugną się p rzed  szto rm am i 
azazMtijń&blmL. (W. Jur)

C E L E M  im p re z y  1est ro z w ija n ie
za in te re so w a ń  a r ty s ty c z n y c h  m ło ­
dz ieży. s tw o rz e n ie  w  szko łach  k l i ­
m a tu  sp rz y ja ją c e g o  d z ia ła ln o ś c i k u l 
tu ra łn e j,  p o p u la ry z o w a n ie  c ie k a ­
w y c h  fo rm  zabaw y, życ ia  to w a rz y ­
sk iego . T a k ie  u c ze s tn ic tw o  s i ln ie j 
w iąże  ze szko łą  z je j  społecznością , 
zaszczepia na p rzysz łość  n a w y k  ż y ­
c io w e j a k ty w n o ś c i, in ic ja ty w y .

Po t ru d n y m  p o c z ą tk u  la t  80. 
po p a ro le tn ie j p rz e rw ie  im p re za  od ­
ro d z iła  s ię  1ak F e n iks  z o o p io łó w  
i  z ro k u  na ro k  c ieszy s ię  co raz  
lic z n ie js z y m  u d z ia łe m  m ło d z ie ży , 
co raz  w y ższym  poz iom em . Jesteśm y 
p rze k o n a n i, że „ J a c y  jesteśm y-86”  
— d w u d z ie s ty  fe s tiw a l s z k o ln y  w  
Szczec in ie  p o d trz y m a  tę  dob rą  
passę.

(ław )

W  Legnicy

Dźwig zniszczył
wiadukt

L E G N IC A  P A P . D ź w ig  le g n ic k ie ­
go  „B u d o p o lu ”  t ra n s p o r to w a n y  k o le  
ją  o k a z a ł s ię  za w y s o k i. Z n is z c z y ł 
s w y m  w y s ię g n ik ie m  w ia d u k t  k o le jo  
w y  w  L e g n ic y . T rze b a  b y ło  p rze ­
k ła d a ć  to r y  i  p o c ią g i do  W ro c ła ­
w ia  zn a czn ie  s ię  o p ó ź n iły .

S p e c ja liś c i tw ie rd z ą , że re m o n t 
w ia d u k tu  p o c h ło n ie  p o n a d  10 m in  
z ło ty c h .

. ./s tą p ie n ia m i m ło d z ie ży , 
p ro s tu  często ze s w y m i w y c h o w a ń  
k a m i ro z m a w ia ją  n ie  ty lk o  o p rzed  
m io ta c h , k tó ry c h  uczą...

Podczas s p o tk a n ia  m ło d z i ze S w i 
n o u jś c ia  w y s to s o w a li ape l do ucz­
n ió w  w s z y s tk ic h  szkó ł p o n a d p o d ­
s ta w o w ych  w  Polsce o ro z w ija n ie  
in ic ja ty w  czyn e m  '  p o p ie ra ją c y c h  
p ro g ra m  PZPR . S am i, na począ tek , 
n rz e k a z a li k w o tę  50 ty s ię c y  z ło ty c h  
na  rzecz M ie js k ie g o  F unduszu  P o­
m ocy  S zkole. P ien iądze  u czn io w ie  
u z y s k a li w y k o n u ją c  różne  prace, 
m . in . podczas je s ie n n y c h  w y k o p -  
k ó w  w  g o spoda rs tw ach  uspo łeczn io ­
n y c h  w o j. szczecińskiego.

(W. J u r.)

Kto jest najlepszym

eksporterem?

„Madę in Roland ’85“
PO C Z T E R O L E T N IE J  p rz e rw ie  

P o lska  Izba  H an  -lu  Z a g ra n ic z n e g o  
w ra z  z ZG  Z S M P  1 re d a k c ją  
„S z ta n d a ru  M ło d y c h ”  z o rg a n iz o w a ­
ła  k o le jn ą , p ią tą  e d y c ję  k o n k u rs u  
d la  e k s p o r te ró w  pod ty tu łe m  „M a ­
dę in  P o la  ind” .

J a k  z w y k le  do  a k c j i  t e j  p rę żn ie  
w łąc tzy ł się O d d z ia ł M o rs k i P IH Z  
w  S zczec in ie . J a k  s ię  d o w ia d u je ­
m y  z te re n u  n a ^ e g o  w o je w ó d z tw a  
zg ło s iło  s ię  21 p rz e d s ię b io rs tw . Są 
w ś ró d  n ic h  p o te n ta c i p rz e m y s ło w i 
ta c y  Jak „ W a rs k i” . „P o lic e ” , SSR 
„ G r y f ia ” . a łe ró w n ie ż  sp ó łd z ie ln ie  
p ra c y : „A s k o -G a la n te r ła ” . „M o d a ” , 
p o l ic k i „C h e m ik ” , k tó re  o s ią g a ją  
n ie z łe  w y n ik ł  e k s p o rto w e .

D o  p o d s ta w o w y c h  k r y te r ió w  oce­
n y  w y n ik ó w  e k s p o r tu  za 1985 r. 
o rg a n iz a to rz y  w lic z y l i  m . In . w z ro s t 
u d z ia łu  p ro d u k c j i  e k s p o r to w e j w  
p ro d u k c j i  s p rz e d a n e j o gó łem , po­
p ra w ę  ja k o ś c i to w a ró w , te rm in o ­
wość w y w ią z y w a n ia  s ię  z k o n t r a k ­
tó w , ra c jo n a liz a c ję  Im p o r tu , a ta k ­
że in ic ja ty w y  m ło d z ie ż y  na rzecz 
p ro d u k c j i  e k s p o r to w e j.

R o z s trz y g n ię c ie  k o n k u rs u  n a s tą p i 
na p rz e ło m ie  m a rca  i  k w ie tn ia .  
W ów czas p o in fo rm u je m y  naszych  
C z y te ln ik ó w  o  Jego re z u lta ta c h .

(wab)

„Tylenol“ należy 
zwracać do aptek
W A R S Z A W A  P A P  W  z w ią z k u  z 

o s ta tn im i d o n ie s ie n ia m i o  s z k o d li­
w o śc i d z ia ła n ia  le k u  o  n a zw ie  „T y  
le n o l” . M in is te rs tw o  Z d ro w ia  1 O - 
p ie k i S p o łe czn e j zw ra ca  się do 
w s z y s tk ic h  osób. k tó re  te n  m e d y ­
k a m e n t p o s ia d a ją  o n ie s to so w a n ie  
go ł  bezzw łoczne  p rze ka za n ie  do 
n a jb liż s z e j a p te k i. Jednocześn ie  m i 
nLste rs tw o in fo rm u je ,  że „ T y le n o l”  
n ie  b y ł o ra z  n ie  Jest s p ro w a d za n y  
na ogóLnie o b o w ią z u ją c y c h  zasa­
dach  i  n ie  z n a jd u je  się w  o b ro c ie  
a p te czn ym . J e d y n y m  źró d łe m  za­
o p a trz e n ia  m o g ły  być  d a ry  zagra­
n iczn e  łu b  też in d y w id u a ln e  p rze ­
s y łk i.  Szczegó łow e in fo rm a c je  w  
te j s p ra w ie  zostaną p rze kazane  po 
os ta te czn ym  w y ja ś n ie n iu  przez 

O rg a n iz a c ję  Z d ro w ia .Ś w ia to w a

Za włamanie

Wieloletnie 
kary więzienia

W A R S Z A W A  P A P  26 -le tn i B a r t ło  
m ie j W a lte ro w ic z  t  19-letnd A r tu r  
K a c p rz y k  w  s ie rp n iu  ub . ro k u  w ła  
m a li s ię  do  p a w ilo n u  h a n d lo w e g o  
„ S k a rb e k ”  w  B e łc h a to w ie , w o j.  
p io trk o w s k ie ,  skąd  z a b ra li w y ro b y  
skó rzane  w a r to ś c i o k . 1 m in  z ł. 
S p ra w c y  n ie d łu g o  c ie s z y li się łu ­
pem , w  k i lk a n a ś c ie  g o d z in  po w ła  
m a n tu  z o s ta li za trzym ana .

B . W alteno iw icz, k tó re m u  a k t  ©- 
s k a rż e n ia  z a rz u c a ł p o n a d to  znęca-,

je n a d  ż<xn3 1 n c h y la m ie  się 
oa  p ła c e n ia  a l im e n tó w  d la  dw ó ch  
c ó re k  — s ka za n y  zo s ta ł na łączną  
« a rę  8 la t  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i, 
zaś le g o  w s p ó ln ik  na 6 la t  pozba­
w ie n ia  w o ln o ś c i. P o n a d to  sąd w y ­
m ie rz y ł o b u  k a r y  g rz y w n y  p o  1 
m in  z ł o ra z  o rz e k ł w o b e c  o s k a rż o ­
n y c h  p o z b a w ie n ie  p ra w  p ub łiióz - 
n y c h  p rzez  5 la t ,  k o n f is k a tę  ic h  
m ie n ia  w  c a ło śc i 1 og ło sze n ie  w y ­
ro k u  w  p ra s ie
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W  węgierskiej kopalni

Śmierć pięciu 
polskich górników
W A R S Z A W A  P A P  Ja k  d o w ia d u ­

je  sie d z ie n n ik a rz  P A P  w  k o p a ln i 
w ęg la  ka m ie n n e g o  Vasas 1 w  re jo ­
n ie  Pees na W ęgrzech, gdz ie  na­
s tą p iło  za w a len ie  się s tro p u  ch o d ­
n ik a , w śród  o d c ię ty c h  od d ró g  w y lś  
c ia  15 g ó rn ik ó w  zn a jd o w a ło  się 7 
s p e c ja lis tó w  z P o lsk i. Z g o d n ie  z 
k o n tra k te m  p ro w a d z ili o n i p race  
in w e s ty c y jn e . W w y n ik u  p o d ję te j 
n a ty c h m ia s t in te n s y w n e j a k c j i  ra ­
tu n k o w e j u ra to w a n i zo s ta li trz e j 
P o la c y , W ła d ys ła w  S tra c z y ń s k i z 
N o w e j W si (w o j. częstochow skie ), 
B o g u m ił M arcza k  z K ło d a w y  oraz 
S ta n is ła w  Z ia ja  z R e n d ko w ic  (w o j. 
częstochow skie ). T en  o s ta tn i o d k o ­
pa n y  zos ta ł p rzez e k ip y  ra to w n i­
cze w  c z w a rte k  o g o d z in ie  14.00 po 
43 go d z in a ch  p rze b yw a n ia  w  zaw a­
lo n y m  c h o d n ik u . S tan  z d ro w ia  W ła ­
d ys ła w a  S tra czyń sk ie g o  i  B o g u m i­
ła  M arcza ka  je s t ba rd zo  d o b ry  i 
w k ró tc e  m a ja  o n i op u śc ić  szp ita l.

W  w y n ik u  tra g iczn e g o  w y p a d k u  
cz te re ch  p o ls k ic h  g ó rn ik ó w  p o le g ło  
na p o s te ru n k u  p ra cy . Sa to : Józef 
Ć w ik ła  z B o g u szow a-G orców  (w o  j. 
w a łb rz y s k ie ) R ysza rd  K o rc z a k  z 
K ło d a w y . Jan  K u r  zacz z Zab rza  
o ra z  F ranc iszek  S tre j z K o lo n ii 
(w o j. częstochow skie ).

N a  m ie jscu  w y p a d k u  p rz e b y w a ­
ją  od  p o c z ą tk u , o p rócz  w ła d z  w ę ­
g ie rs k ic h . p rz e d s ta w ic ie le  am basa­
d y  P R L  na W ęgrzech . A k c ja  ra ­
to w n icza  w c ią ż  trw a . pon ie w a ż pod 
z ie m ią  z n a jd u ją  się jeszcze zasypa­
n i g ó rn ic y  w ęg ie rscy.

W  p ó źnych  goda łnach  w ie c z o r­
n y c h  nadeszła w iadom ość, że m i­
m o w y s iłk ó w  le k a rz y  z m a r ł p o lsk i 
g ó rn ik ' S ta n is ła w  Z ia ja , w y d o b y ty  
po  43 godz inach  z za w a lo n e j k o ­
p a ln i.  _________________

P o ls k i w k ła d  
w rozwój współpracy

(Dokończenie ze str. 1) ce n ią  re z u lta ty  w iz y ty  1 znaczen ie  
p o d p is a n y c h  d o k u m e n tó w  ośw ia d ­
c z y ł, iż Z w ią z e k  R a d z ie c k i p rz y ­

k ładz ie  W arszawskim , ja k  l  W w ią z u je  b a rd z o  duże znaczen ie  do 
RW PG w iz y ty  p re m ie ra  M essnera , do ro z -

Z. Messner podkreś lił, ie  je -  m 6 w . f  ̂ rS 5 * ' £ .  
gO rozm ow y Z M icha iłem  G or- sano. R o zm o w y  w y k a z a ły  pe łną  
baczowem i prem ierem  R yż- zgodność p o g lą d ó w  w sp ra w a ch  po 
, _  n „ , o lv o „  ... n r , v , „  l i ty c z n y c h  i g o sp o da rczych . P o d p ł-kow em  przebiegały w p rzy ja  san€ d o k u m e n ty  m a ją  ważne zna- 
c ie lsk ie j. szczerej i serdecznej Czen.ie d la  obu k ra jó w ,  pon iew aż 
atmosferze, bv ły  konkre tne  i służą p o d n ie s ie n iu  na w yższy  po-

rr, ' __ z ło m  w s p ó łp ra c y  g o spoda rcze j
rz e c z o w e . T o w a r z y s z y ło  n a m  z s r r  i  P o lsk i, k ra jó w  R W P p  ł  
p o w ie d z ia ł  —  p e łn e  w z a je m n e  e a ie j w s p ó ln o ty  s o c ja lis ty c z n e j, 
z r o z u m ie n ie  i  s ta n o w c z a  w o la  
w y k o n a n ia  s to ją c y c h  p r z e d  n a ­
m i  z a d a ń .

W godzinach popo łudn iow ych 
szef rządu polskiego od lec ia ł do 
W arszawy. Na lo tn isku  „W n u - 
kow o-2 ”  pożegnali go cz łonko­
w ie  3 iu ra  Po litycznego KC  
KP ZR . p rem ie r N ik o ła j Ryż- 
kow  i p ie rw szy w iceprem ier 
G ejdar A lije w  oraz inne oso­
bistości radzieckie.

Na zakończenie pobytu pre­
zesa Rady M in is tró w  P R L w 
ZSRR opub likow ano  wspólne 
ośw iadczenie o o fic ja ln e j w izy ­
cie p rzy jaźn i w Z w iązku  Ra­
dz ieck im  Zb ign iew a Messnera.
(Tekst ko m u n ika tu  zamieszcza 
prasa poranna).

C Z Ł O N E K  k o le g iu m  M in is te rs tw a  
S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  ZSRR. d y re k  
to r  d e p a rta m e n tu  p ra s y  M S Z W ła ­
d im ir  f-om  le jk o .  za p y ta n y  )a< o-

Kontrowersyjna decyzja

o SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT •

G odz. 17 — ha la  W P S  — m ecz w  
k o s z y k ó w c e  k o b ie t  o  m is trz o s tw o  
I l ig i  C z a rn i — P o lo n ia  W arsza­
w a . , _

Goidz. 17 — ha la  p rz y  u l.  T w a r ­
d o w sk ie g o  12 — s p o tk a n ie  w  p iłce  
rę c z n e j k o b ie t  o  m is trz o s tw o  I l i ­
g i P ogoń — A Z S  W ro c ła w .

N IE D Z IE L A
G odz. 11 — P a rk  K a s p ro w ic z a  — 

..Taita, m am a l  ja  na ś n ie g u ” .
G odz. 11— je z io ro  G łę b o k ie  — TI

Imprezy sportowe
G odz. 17 — sala p rz y  u l. D w o r­

c o w e j -  t u r n ie j  b ry d ż o w y  w  ra ­
m ach  X X I I  R TN .
S O B O T A  .  „

G odz 11 -  ha la  p rz y  u l.  N a ru ­
to w ic z a  — h a lo w e  m is trz o s tw a  w o ­
je w ó d z tw a  w  la . m ło d z ik ó w , 

godz. 13.30 — SP n r  12 w  S ta r-
e a rd z ie  — m ecz w  k o szykó w ce  o ---------  --  - . • _
m is trz o s tw o  I I  l ig i  m ężczyzn  po - G ra n d  P r ix  w  b ie g a ch  (dys ta n s  5 
m ię d z y  S p ó jn ia  1 P ogon ią . k m ). , .  .

N ^ G odz. H  — ha la  p rz y  u l. T w a r ­
do w sk ie g o  — re w a n żo w e  s p o tk a n ie  
w  p iłc e  rę c z n e j k o b ie t  o m is trz o ­
s tw o  I l ig i  P ogoń -  A Z S  W ro c ła w  

God-z. 11 -  h a la  W DS — f ik a ły  
m is trz o s tw  o k rę g u  w boks ie .

G odz. 12 — p o czą te k  w s z y s tk ic h  
s p o tka ń  p i łk a rs k ic h  o p u c h a r „ K u ­
r ie ra  S zczec ińsk iego ” . G ra ją : S pa r- 
ta  W ę g o rzyn o  — O dra  C h o jn a , Che 
m ik  P o lic e  — Z o o te c h n ik  K o łbacz , 
S ta l L ip ia n y  — B łę k itn i S ta rg a rd , 
Pogoń I I  Szczecin — K lu c z e v ia  
K lu c z e w o

G odz. 17.30 -  ha la  p rzy  u l.  T w a r ­
d o w sk ie g o  — t u r n ie j  h a lo w y  w p i ł ­
ce  n o ż n e j z u d z ia łe m  re p re z e n ta c ji 
z a k ła d ó w  p ra c y  w  ra m a ch  X X I I  
R TN .

Kalejdoskop
z a k o ń c z e n i e  i g r z y s k

P O L O N IJN Y C H
W P Ó Ź N Y C H  g o d z in a ch  w ie  

c z o-rnych na G u b a łó w c e  o d b y ­
ło  się u ro c z y s te  za kończen ie  
p ie rw s z y c h  p o lo n i jn y c h  i -  
g rz y s k  w  s p o rta c h  z im o w y c h . 
U c z e s tn ic z y li w  n im  m . in . 
w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  R ady
P a ń s tw a . * p rz e w o d n ic z ą c y  C K  
SD, prezes T o w a rz y s tw a  „P o ­
lo n ia ”  — Tadeusz W ito ld  
M ły ń c z a k , w ceprezes R ady  
M in is tró w  Z b ig n ie w  G e rty c h  
o ra z  p rze w o d n ic z ą c y  G K K F iS  
— B o le s ła w  K a p ita n

S U P E R L IG A  T E N IS A  
STO ŁO W E G O

J A K  ju ż  In fo rm o w a liś m y , 
po sześciu ru n d a c h  s u p e r lig i 
ten isa  s to ło w e g o  na cze le  zn a j 
d u je  się re p re z e n ta c ją  P o ls k i.  
A  osto ta b e la :
ł .  P o lska
2. CSRS
3. S zw ecja
4. W ęgry
3. J u g o s ła w ia
6. F ra n c ja
7. R FN
3. H o la n d ia

6 p k t.

I
1

27:lfl
30:12
23:12
22:20
19:23
13:29
16:20
11:29

T Y D Z IE Ń  Ś L IZ G Ó W  
L O D O W Y C H  „ D N ”

P R ZE D  d w u d z ie s tu  la ty  w 
P o lsce  po  raz p ie rw s z y  p o ja ­
w i ły  s ię  ś lizg i lo d o w e  k la s y  
„ D N ” , w  k tó r e j  z a w o d n ic y . 
P o ls k i odnoszą n a jw ię k s z e  suk 
cesy. z d o b y w a ją c  m eda le  m i­
s trz o s tw  ś w ia ta  t  E u ro p y . Z 
o k a z ji ju b ile u s z u  G łó w n a  K o  
m is ja  Ż e g la rs tw a  L o d ow ego  
p rz y  P o ls k im  Z w ią z k u  Ż e g ia r 
skina o rg a n iz u je  im p re z ę  pod 
nazw ą  „T y d z ie ń -D N  — w  P o l­
sce”  D o  u d z ia łu  w  Im p re z ie  
za p roszen i z o s ta li c z o ło w i bo- 
je ro w c y  E u ro p y . O d będz ie  się 
ona na je z io rz e  S n la rd w y  w  
M ik o ła jk a c h , a począ tek  p rze ­
w id y w a n y  je s t na B łu b  16 
m arca .

N A  T U R N IE J U  
W  T E H E R A N IE

M Ł O D Z IE Ż O W A  re p re z e n ta ­
c ja  P o ls k i na tu r n ie ju  p i łk a r ­
s k im  w  T e h e ra n ie , w  o s ta t­
n im  m eczu w  e lim in a c ja c h  
z re m is o w a ła  z p ie rw s z ą  re p re ­
ze n ta c ją  I ra n u  0:0. W  rz u ta c h  
k a rn y c h  le p s i o k a z a li s ię  go­
spodarze  tu r n ie ju  — 3:1. M ecz 
b y ł in te re s u ją c y m  w id o w i­
s k ie m , g ra  — szyb ka , a ©ba 
zespo ły  n ie  w y k o rz y s ta ły  k i l ­
k u  o k a z j i  do  zd o b yc ia  b ra ­
m ek.

P o la c y  z a k w a li f ik o w a li  się 
do  „ s t r e f y  m e d a lo w e j”  1 w  
n a s tę p n ym  m eczu  g ra ć  będą 
z R u m u n a m i, a w  d ru g im  spo 
tk a n iu  W ystąp ią  I r a n  „ A ”  i  
G haną.

Rozgrywki o odpowiedzialność 
za katastrofę „Challengera"

Wkrótce 6 program
francuskiej TV

P A R Y Ż  PAP. F rancuski m in is te r  łączności Georges F ill io u d  
zakom unikow a ł, żc pod koniec lu tego b r. u ruchom ,ony zos.a- 
nie szósty kana ł te le w iz ji fran cusk ie j. Em itow ane na tym  ka­
nale p rog ram y będą g łów n ie  pośw ięcone muzyce.

O T W A R C IE  szóstego kana łu  czasie z  rozpoczęciem t a t a » -  

fran cusk ie j T V  zbiega sic *  K
ub, ro ku  i  prayanainego w łos-

W AS ZYN G TO N  PAP. Za- D ochodzen ia  p ro w a d zo n e  przez 
c . k o m is ję  p re zyd e n cką  u ja w n iły  o -

ostrza jącą s:ę obecnie w o ta -  s ta teczn ie , że a n i J. M oore  a n i 
nach Z jednoczonych rozgryw kę o d p o w ie d z ia ln y  za lo ty  w a h a d ło w - 
_ Irin  m a ' nr»TVPŚć od-DO- ców  d y re k to r  w  o ś ro d k u  za łogo -O to k t o  ma pomesc P Wych  lo tó w  k o sm iczn ych  im . J o h n -  
wiedzia lność za ka tastro fę  pro- s0na H ous ton  — A rn o ld  A l-
mu kosmicznego ..Challenger’' d r ic h  a n i szef o p e ra c ji s ta rto w y c h  
w k tó re j poniosła śm ierir jego c S k v S ” ' - ' '  *m > b5 t
siedmioosobowa załoga: NASA S ie ck  n ie  w ie d z ie li( i)  o o s try c h  
czv k tóraś z f irm  budu jących sp rzec iw ach  sp e c ja lis tó w  z (w y tw a  
zespoły wahadłowca, w ygra ło -a lace , »W ety J J a r to w c ^ ^ m ,  
— wojsko. los ie  „C h a lle n g e ra ” : motywowali

20 bm. po inform ow ano. Że je  o n i n iską  te m p e ra tu rą , u s z ty w -  
ze stanow iska odpow iedzia lne- 
go za lo ty  prom ów  kosm icz­
nych zastępcy szefa urzędu a- K to ś  je d n a k  m u s ia ł o  ty c h  sprze- 

- n r w c t r ó A n i  c iw a ch  w ie d z ie ć , b o w ie m  -  Jak o -eronaut> k .  1 przestrzen i Ś w iadczy ł jeden z in ż y n ie ró w  z
m iczne j został zw o ln iony  c y w il f i r m y  M o r to n  T h io k o l, A l la n  M c - 
•— Jesse Moore. On to  właśnie D ona ld  -  g d y  o d m ó w ił on p o d p i-
„ . „ .  ... e r tm u r ip  sania zgody na s ta r t  „C h a lle n g e ra ”m ia ł Ostatnie słowo W - p  k o rz y s ta ją c  ze ś ro d k ó w  łącznośc i
s ta rtu  „C ha llengera  28 stycz- m a s a  z w ró c iła  się do -  n ie  p rze - 
nia M oore przechodzi obecnie b yw a ją ce g o  na p rz y lą d k u  C anave-

. ta n ftw isk fl S7pfa ośrodka ra l ~  łego  z w ie rz c h n ik a , k tó r y  zgo na stanow isko s z e ia  °rs l °  d y  ta k ie j u d z ie li ł,  p o d p isu ją c  do ­
lo tów  załogowych im. Johns©- k u m e n t p rze ka za n y  n as tępn ie  do  O' 
na. zaś na jego miejsce —  środka  im . Kennedyego za porno- 
w prost z zajmowanego od paź­
dz ie rn ika  1983 r .  stanow iska 
szefa dow ództwa operac ji kos-

ca a p a ra tu ry  tv p u  te le fo to .

m icznych m a ry n a rk i w o jennej 
(N avy Space Command) — 
przyszedł k o n tra d m ira ł R i­
chard M. T ru ly .

R M. T R U L Y  je s t dośw iadczo­
n ym  a s tro n a u tą : p ilo to w a ł -  p od ­
czas d ru g ie g o  lo tu  -  p ro m  ko sm i­
czn y  „C o lu m b ia ”  w  r. 1981, 3 ta k ­
że „C h a lle n g e ra ”  w  s ie rp n iu  1983. 
N o m in a c ja  w y so k ie g o  ran g ą  w o jsko  
wego w  s łu żb ie  c z y n n e j, m ającego 
o so b is ty  w k ła d  w  p ro g ra m  m i l i ta ­
ry z a c ji kosm osu, oznacza jednak  w 
p ra k ty c e  duże o rg a n iz a c y jn e  zacieś 
n le n ie  w ię z i m ię d zy  s iła m i z b ro j­
n y m i U S A  a m a ją c y m  sta tus  c y ­
w iln y  u rzędem  a e ro n a u ty k ł i p rze ­
s trze n i k o s m ic z n e j: k ro k  ten  je s t 
w ię c  ba rd zo  p rz e jrz y s ta  i lu s tra c ją  
in te n c j i ,  z ja k im i S ta n y  Z jednoczo  
ne za m ie rz a ją  fo rs o w a ć  dalszą eks­
pansje  w  p rze s trze ń  oko łoz iem ską .

Najtańszy samochód Ameryki

w natarciu
W W Y M Y Ś L A N IU  sam ocho 

d o w y c h  re k la m . A m e ry k a n ie  
b iją  w sze lk ie  re k o rd y .  A u to ­
m o b ilo m  każe się Jeździć po 
p u s ty n ia c h , p ły w a ć  przez rz e ­
k ł .  w sp in a ć  s ię  na s tro m e  
s k a ły , zrzuca  się Je na z ie ­
m ie  łu b  w y s trz e liw u je  w po­
w ie trz e . P o lu je  się na k l ie n ta  
w  s lo g a n a ch  re k la m o w y c h , 
a le  — n a jc z ę ś c ie j ceną. T o  
ona w ze s ta w ie n iu  z m o ż li­
w o ś c ia m i n a b y w c y  1 ja k o ś c ią  
sam ochodu  s ta je  się p o d s ta ­
w ą d e c y z ji — „k u p ić  lu b  n ie  
k u p ić ” .

d n iłu , że na tru d n y  am erykan 
sk j rynek samochodowy mogą 
wcisnąć się nie ty lk o  samo­
chodowe g igan ty  japońskie  czy 
zaehodnioniem ieckie.

„Y ugo  A m erica !- — am ery­
kańska f irm a  hand lu jąca  w y ­
robam i. C rvene j Zastavy — 
sprzedała od s ie rpn ia  zeszłego 
ro ku  10 tys samochodów. I 
w o ła  o w ięce j, o podwojenie 
dostaw , gdyż m a poważne za­
ległości w  re a liz a c ji zam ówień 

_______ Doszło w ręcz do... zapisów no
"" „Y u g o ” ! R. M ic ie  — dyrek to r

D LA T E G O  k ie dy  tuz in  wspa jugos ło w ia ńsk ie j fa b ry k i — rnó- 
n ia łych  „M ercedesów ”  szarżuje w  i, te  p rzy dzisiejszych m ożliw a 
na przeciętnego te lew idza  w ściach, jego zak łady takiem u
prom ien iach  ^s ło ń c a , pogrąża- zam ów ien iu  n ie  sprosta ją. Bę- 
jącego się w piaskach pustyn i, dzie to m oż liw e  po zainwe- 
n ie  czeka on na 5 -cy frow ą stow an iu  w  nie 400 m iliopów  
ppintę. A le  gdy na ekran ie  do larów . U d z ia ł „Y ugo  A m eri- 
p o ja w i się m a leń k i, czerw ony ca”  w  tym  przedsięw zięciu — 
sam ochodzik w  tow arzys tw ie  m ó w i d y re k to r  M ic ie  — uczy- 
ceny 3990, w ie le spojrzeń wę- n i rzecz całą realną... 
d ru je  w  jego k ie ru n ku . A  po- Choć tru d n o  przewidzieć', jak 
tem  n iem a ło  lu d z i te le fonu je  skończy się -ten d ia log  pro du­
do sprzedaw ców  samochodów, centów  z hand low cam i, n ie  ma 

Ten czerw ony pojazd to w ą tp liw ośc i, że m a ły  „Y ugo ” 
„Y u g o ” , na jm łodsze dziecko p rzesta ł być  w  U S A samocho- 
ju gos ło w ia ńsk ich  zak ładów  dem anon im ow ym . Jugosłow ia- 
C rvena Zastava, p ro d u ku ją - n ie  s trz e l i l i  celn ie, na  co Po 
cyeh pop u la rne  w  Polsce „Z a - la k  p a trzy  n ie  bez zawiści. 
s tavy” . F a b ry k i, k tó ra  udow o- M a re k  JUSTO

P rzeg ląd
w y d a rz e ń

$  W D R U G IM  d n iu  w iz y ty  
w  G re c ji,  m in is te r  O rz e c h o w ­
s k i zos ta ł p rz y ję ty  p rzez  p re ­
z yd e n ta  Ch. S a rc e ta k is a , a na 
s tę p n ie  p rzez p rz e w o d n ic z ą c e ­
go p a r la m e n tu  Ia n n is  a A le - 
w rasa . M in . O rz e c h o w s k i p rze  
p ro w a d z ił też dłuższą ro zm o ­
w ę z p re m ie re m  A nd re a se m  
P a p a n d re u .

N A  pos ie d ze n iu  p le n a r­
n y m  o b ra d u ją c e j w  genew ­
s k im  P a ła cu  N a ro d ó w  k o n fe ­
re n c j i  ro z b ro je n io w e j 40 
p a ń s tw , je j  u cze s tn ic y  w y s łu ­
c h a li s k ie ro w a n e g o  do k o n fe ­
re n c ji p o s łan ia  s e k re ta rza  ge­
n e ra ln e g o  K C  K P Z R . M ic h a iła .  
G o rb aczow a , k tó re  o d c z y ta ł 
p ie rw s z y  zastępca m in is tra  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  ZSRR. 
G le o rg i j  K o rn i.le n k o .

M ic h a ił G o rb a czo w  w  pos ia ­
n iu  p o n o w ił ape l o  p rzy łą cze  
n ie  się S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
do ra d z ie c k ie g o  m o ra to r iu m  
na w s z e lk ie  e k sp lo z je  n u k le ­
a rne .

N A  w ie d e ń s k ic h  ro k o w a ­
n ia ch  ro z b ro je n io w y c h , w  k tó  
ry c h  u czes tn iczą  d e le g a c je  19 
p a ń s tw  U k ła d u  W arsza w sk ie g o  
o ra z  P a k tu  P ó łn o cn o -a tla n tyc ­

k ie g o  z k o le jn ą  In ic ja ty w ą  w y  
s tą p iły  państw a  s o c ja lis ty c z n e . 
W to k u  o b ra d , k tó r y m  prze ­
w o d n ic z y ł szef d e le g a c ji p o l­
s k ie j.  g!os z a b ra li sze fo w ie  d-e 
legać j i :  N R D  — A n d re  W le - 
la n d , R FN  — Jose f H o lik  o ra z  
H o la n d ii — J a n  H e in  v a n  de 
M o r  te ł.  Szef d e le g a c ji N R D  
am b a sa d o r A n d re  W ie la n d  — 
w  im ie n iu  p a ń s tw  s o c ja li­
s ty c z n y c h  p rz e d s ta w ił p ro je k t  
p o ro z u m ie n ia  w  s p ra w ie  w s tęp  
n y c h  re d u k c j i  w o js k  i  u z b ro ­
je n ia  ZSR R  i U S A  o ra z  n ie - 
p o d w yższan ia  p o z io m u  s ił 
z b ro jn y c h  1 z b ro je ń  s tro n , a 
ta kże  zw ią z a n y c h  z ty m  po ­

su n ię ć  w  E u ro p ie  ś ro d k o w e j.
+  Z N A N Y  p u b lic y s ta  ra d z ie ­

c k i,  k o m e n ta to r  p o lity c z n y  
d z ie n n ik a  „P ra w d a ”  W s iew o- 
ło d  O w c z y n n ik o w  o ś w ia d c z y ł 
p rze d  k a m e ra m i Tel:w iz j i  M o­
s k ie w s k ie j,  że w s ż e lk ie  p rz y ­
puszczen ia . iż ZSRR może 
p ó jś ć  na pew ne  u s tęps tw a  w 
k w e s t i i  p ro g ra m u  „wo-jem 
g w ie z d n y c h ”  są z u p e łn ie  bez­
pods taw ne .

kiiem-u po ten ta tow i w  diziiedalnte 
te lew iiz ji, S ilv io  Berluscomiesmi 
oraz dw u fracraeuskdm biznesme­
nom. Spraw a u ruchom ien ia  pdą 
tego p rogram u te le w iz ji fra n ­
cusk ie j w yw o ła ła  ostre polem ** 
k i wśród p o lity k ó w  i  w  św ię­
cie k u ltu ry . Pod adresem rzą­
du w ysuw ano oskarżenia, i i  
przez rozszerzanie sieci p ry w a t­
nych s tac ji te le w izy jn ych  • 
nie odnieść określone ko rzyśc i 
propagandowe przed m a rco w y­
m i w yb o ra m i p a rla m en ta rnym i 
i  odzyskać u traconą pop u la r* 
ność. K w estionow ano też w y ­
bór w łaścic ie la piątego p rogra­
mu. S ilv io  Berlusconá znany 
jest z tego, ie  w  należących eto 
niego stacjach te lew izy jnych  
notu je  się za lew  am erykańskich  
f ilm ó w  i p rogram ów , p o zb a w * 
nych  w  zasadizáe w artośc i a r ty ­
stycznej.

M in . F ill io u d  po in fo rm ow a ł, 
że rząd rozpa trzy ł trzy  o fe rty  
i  pos tanow ił przyznać szósty 
ka n a ł fran cusk ie j T V  konsor­
c jum . w  którego skład w cho­
dzą znana francuska f irm a  pro  
duku jąca  i  rozpowszechniająca 
f ilm y  „G aum on t” , p ryw a tn a  
rozgłośnia rad iow a NR J i  dw ie  
agencje rek lam ow e. M in is te r 
u trzym yw a ł, te  rząd w y b ra ł 
na jam b itn ie jszą  ofertę. 50  ̂ pro­
cent program ów  „szóstk i bę­
dzie poświęcone w yłączn ie  m u­
zyce. Ponadto abonenci m e bę­
dą p łac ić  dodatkow o za ko rzy­
stanie z program u szóstego.

We F ra n c ji dzia ła ją  obecnie 
trzy  p rogram y T V  kon tro low a­
ne przez państw o oraz jeden 
program  p ry w a tn y .____ _

H o la n d ia

Narty dla 41 osób
W IE D E Ń . W  g ó rs k ie j m ie jsco ­

w o śc i D a ch s te in  w  S ty r i i  (A u s tr ia )  
za d e m o n s tro w a n o  n a jd łu ższe  w  
ś w ie c ić  n a r ty .

N a g ig a n ty c z n y c h  n a rta c h , k tó ­
ry c h  d ługość  w y n o s i p o nad  40 me 
t ró w  z je c h a ło  w  d ó ł z je d n e g o  ze 
szczy tó w  g ó rs k ic h  41 n a rc ia rz y .

Epilog „leczenia”
H A G A  P A P . P isa n o  o n ic h  w ie ­

le  w  p ra s ie  ś w ia to w e j, ch oda i o  
n ie z w y k ły c h  c h iru rg ó w , ^ t ó r z y  le ­
c z y l i  c h o ry c h  „b e z  k r w i i  Łns t .u -  
m e n tó w  u s u w a ją c  d o tk n ię te  c h o ­
robą  o rg a n y . K i lk a  c ię ż k ic h  p rz y ­
p a d k ó w  p o  p rz e p ro w a d z e n iu  ta k ic h  

o p e ra c ji”  z w ró c iło  uw agę  p o l ic j i  
h o le n d e rs k ie j na ty < ^  
gó w ” . P rze p ro w a d zo n e  o s ta tn io  
ś le d z tw o  w y k a z a ło , że są o n i z w y  
k ły m i oszustam i. Podczas re ­
w iz j i  zn a le z io n o  u  n ic h  ro żn e  za­
k o n s e rw o w a n e  o rg a n y  z w ie rz ą t. 
W ła śn ie  o n e  p o k a z y w a n e  b y ły  p a ­
c je n to m  i  d z ie n n ik a rz o m , Jako  rze ­
k o m o  u s u n ię te  p a c je n to m  podezaa 
„b e z k rw a w e j o p e ra c ji” .

Rewelacyjny środek
do usuwania 
śniegu i lodu
M O S K W A  P A P . N a u k o w c y  *  

C h a rk o w a  u z y s k a li na ba z ie  ch la »  
k u  w a p n ia  s k u te c z n y  i  eko lo g icz ­
n ie  czys ty  p re p a ra t do w a lk i ze 
ś n ie g ie m  i  lo d e m  na u lic a c h  i  szo 
sach.

C h lo re k  wa.pnia o d p ro w a d za n y  
jes t do  o sa d n ikó w  w  fa b ryka ch , so 
dy . N a u k o w c y  ju ż  od d a w na  p o ­
s z u k iw a li sposobu w y k o rz y s ta n ia  
te j s u b s ta n c ji. G ru p ie  s p e c ja lis tó w  
C h a rk o w s k ie g o  In s ty tu tu  C h e m ii 
P o d s ta w o w e j p o s łu ż y ł on  Jako su­
ro w ie c  w y jś c io w y  do s tw o rz e n ia  
p re p a ra tu *  top iącego  ló d . S ubs tan ­
c ja  ta  m a dużą przew agę  n ad  t r a  
d y c y jn ą  m ieszanką  p ia s k u  i  s o li. 
P o  p ie rw sze  w  p rz e lic z e n iu  na m  
k w . p o trze b a  je j  10 ra zy  m n ie j,  po  
d ru g ie  ro z ta p ia ją c  ló d , p re p a ra t 
sam  rozpuszcza się 1 p a ru je . U lic e  
p o zos ta ją  suche i  czys te . P o n a d to  
só l l ik w id u je  g o ło le d ż  na d rodze  
p rz y  te m p e ra tu rz e  do 10 s to p n i po­
n iż e j zera N a to m ia s t n o w y  p re ­
p a ra t dziaŁa n a w e t p rz y  50 -s tcp n io - 
w y m  m ro z ie . D la te g o  m ożna go  s to  
sow ać n ie  t y lk o  na U k ra in ie ,  lecą  
ró w n ie ż  w  J a k u e k u  cz y  M agda,nie.



KURI ER ^  PROBLEMY KULTURY 4> PROBLEMY KULTURY &  PROBLEMY KULTURY PROBLEMY KULTURY STRONA 4

Klub na osiedlu Słonecznym stawia na młodzież

O s i e d l o w y  K lu b  sp ó ł­
d z ie ln i M ieszkan iow ej 
„D ą b ”  na osiedlu S ło­

necznym  tru d n o  znaleźć p rzy ­
byszow i z drugiego brzegu O- 
d ry . Jego adres zna n a jw yże j 
co trzec i dorosły m ieszkaniec 
dz ie ln icy. Za to  dzieci w skazu­
ją  sw ó j p rzyb y te k  bezbłędnie.

O tw a rto  go la tem  ubiegłego 
rokiu w  dziwacznym  szk lanym  
b ud ynku  p rzy  u l. R yd la  93 
(mieszczącym sklep, kaw ia rn ię  
oraz k ilk a  p u n k tó w  usługo­
wych). O było  się bez fan fa r, 
skrom n ie  i  c iuchu tko  na m ia rę  
czasów. Od samego początku 
gospodarze ze spó łdz ie ln i „D ąb”  
n ie  b y l i zachw yceni tym , co 
przekaza li im  do u ży tku  budo­
w la n i. Co się dało nap raw io ­
no, dopasowano. Jednej wszak­
że p o m y łk i pop raw ić  s ię  nie 
da — ju ż  zrealizowanego p ro ­
je k tu . Jego au to r zrezygnował 
z funkc jo na lno śc i i p ros to ty  na 
rzecz ryzyko w n e j este tyk i. W  
efekcie trw a le  rozdzie lone zo­
sta ły  dw ie  części k lu b u  (do każ 
cfcej z osobna można dojść je ­
dyn ie  z podw órka schodami);

N ie zraziło to, na szczęście, 
lu d z i k tó rzy  o b ję li ten now y 
posterunek k u ltu ry  —  p ie rw ­
szy na w ie lk im  osiedlu S ło­
necznym. B a rba ra  Kow alew ska 
k ie ru je  dzia ła lnością wszyst­
k ich  placówek upowszechniania 
k u ltu ry  SM  „D ąb ” : św ie tlica ­
m i i k lu b a m i w  Dąbiu, , Pod- 
juchach i Zdro jach.

—  Osiedle Słoneczne wciąż 
się rozrasta. P rzybyw a m iesz­
kańców. Ich  jednak poch łan ia­
ją  bez reszty inne sprawy. Tu 
przyjeżdżają na razie g łów nie  
po to, by odpoczywać, spać, u- 
rządzać swe nowe m ieszkania... 
Na razie. Pierwsze p rzyszły do 
nas dzieci. Do św ie tlic y  na Sło 
necznym  przychodzi ich  k ilk a -  
naścioro (10-^18) a do wszyst­
k ich  naszych św ie tlic  — ponad

setka. Jest to  fre kw e n c ja  z po 
zoru n iew ie lka . Trzeba jednak 
uśw iadom ić sobie, że do św ie­
t l ic  przychodzą dzieci z rodz in  
najuboższych, o n a jtru d n ie j­
szych w a run kach  egzystencji, 
często wychowaw czo zaniedba­
ne. W łaśn ie dlatego św ie tlice  
są tak  w ażnym  elementem edu­
k a c ji społecznej. Z  m yślą  o te j 
e lem enta rne j ro li św ie tlic  p la ­
nu jem y w  na jb liższym  czasie

a r ty s ta -p la s ty k  J e rz y  C h im ia k  
(m ie szka n ie c  S łonecznego) z a in ic jo ­
w a ł tu  s ta łą  g a le r ię  w y s ta w o w ą  
pod nazw ą „D ą b - A r t ” . G oszczą tu  
n ie  t y lk o  e ksp o zyc je  a m a to ró w , 
ju ż  k i lk a  ra zy  p re ze n to w a n o  tu  do ­
ro b e k  za w o d o w ych  m a la rz y .

— S z y k u je m y  się do zo rg a n iz o ­
w a n ia  p la s ty c z n e j im p re z y  na  s k a ­
lę  w o je w ó d z k ą , a *  czasem  — m oże 
na ska lę  k ra jo w ą . M a to  być ko n - 
k u rs  p la s ty c z n y  d la  m ło d z ie ży .

R A Z w  m iesiącu są spotka­
n ia z teatrem , 6 -k ro tn ie  wystę­
pow ała gościnnie „P leeraga” .

św ia t” . Chętnych n ie zdołała 
pomieścić sala k lu bu . P row adzi 
się tu  rów n ież  c y k l spotkań z 
film e m  d la dzieci i  m łodzieży.

O S O B N Y  ro z d z ia ł to  d z ia ła ln o ść  
w  d z ie d z in ie  u p o w sze ch n ia n ia  spo r 
tu  1 k u l t u r y  f iz y c z n e j. O b o k  ba rd zo  
p o p u la rn e g o  p in g -p o n g a  p ro w a d z i 
się tu  se kc je  k u l t u r y s t y k i  i  s ia t­
k ó w k i,  K lu b  M a ra to ń c z y k a , za ję c ia  
z g im n a s ty k i re k re a c y jn e j d la  pań 
(c ieszące s ię  o g ro m n y m  po w o d ze ­
n iem ). D z ia ła  ta kże  p rę ż n y  k lu b  
szachow y „ P a t ” . Z o rg a n iz o w a n o  o- 
s ie d lo w y  t u r n ie j  szachow y o ra z  s y - 
m u lta n k ę  z m is trz e m  P o ls k i.  Jest 
dużo  za pa łu  d o  g ry ,  o d p o w ie d n ia  
sa lka  i  k i lk a  k o m p le tó w  szachów. 
D o  ś w ia to w e g o  s ta n d a rd u  b ra k u je  
jeszcze zegarów ..

D o b ry  p o c zą te k
uruchom ienie na sąsiednich no­
w ych  osiedlach B ukow e i M a ­
jow e dwóch następnych.

W  P R A C O W N I m o d e la rs k ie j k i l ­
k u n a s tu  c h ło p c ó w  k le i sa m o lo ty  1 
szybow ce. T o  s p e c ja liz a c ja  te j m o ­
d e la rn i w s p ó łp ra c u ją c e j o w o c n ie  ze 
szcze c iń sk im  A e ro k lu b e m . Na ta k ie  
z a ję c ia  uczęszcza 40 u c z n ió w , a do 
tego  je s t jeszcze k ilk u n a s to o s o b o ­
wa g ru p a  „a s p ira n tó w ”  zw ana in a ­
c z e j p rz y g o to w a w c z ą  z łożona  z 
ty c h ! k tó r z y  n ie  z d o ła li za łapać  się 
p rz y  p ie rw s z y m  nabo rze .

P o d o b n ie  ja k  " w  p ra c o w n i P a ła ­
cu  M ło d z ie ży , i  w  tu te js z e j w y m a ­
ga się zgody ro d z ic ó w  i  s z k o ły  od 
każdego u c ze s tn ika . N ie  m ożna u- 
p.raiwiać h o b b y  ko sz te m  n a u k i w  
szko łę . D w ó jk o w ic z e  m uszą ro z ­
s tać się z m o d e la rn ią , aż do czasu 
g d y  p o p ra w ią  oceny.

15 m ło d y c h  u c z e s tn ik ó w  ma tu ­
te jsze  k ó łk o  te a tra ln e . O d p o d o b ­
nego ko ła  w  P a ła cu  M ło d z ie ż y  róż 
n ł się ty m , że sk u p ia  ty lu ż  c h ło p ­
c ó w  c o  d z ie w czą t. (P a łacow e  odczu  
w a  d o tk l iw y  „ d e f ic y t ”  ch ło p có w ). 
W szyscy ćw iczą  z zapa łem  sw e ro ­
le  i  m a ją  o c z y w iś c ie  co  n a jm n ie j 
c z w ó rk ę  z p o lsk ie g o .

K o ło  p la s tyczn e  sk u p ia  30 dz iec i. 
N ie  ma tu  je d n a k  ry s o w a n ia , co  
k to  chce , na ż y w io ł P an  in s t r u k ­
to r  p ro w a d z i z d z ia tw ą  n o rm a ln e  
le k c je , ja k  na p ra k ty c z n y m  k u rs ie  
za w o d o w ym . U czy  s ię  tu  ró ż n y c h  
te c h n ik  m a la rs k ic h , ry s u n k u , k o m ­
p o z y c ji.  D o k o n a n ia  m ło d y c h  p la s ty ­
k ó w  zd ob ią  śc ia n y  p ra c o w n i, a od 
czasu do czasu p o ja w ia ją  s ię  w  
g łó w n e j sa li k lu b o w e j.

P a tro n  sp o łeczny  tu te js z e g o  ko ła

dwa przedstaw ienia da l Tea tr 
„K ry p ta ” . C y k l p rz y ją ł się do­
brze. nie ma żadnych prob le ­
m ów z frekw enc ją . N a jw ię k ­
szym powodzeniem  ja k  dotąd 
cieszyły się zorganizowane 
przez Szczecińskie Tow arzystw o 
Muzyczne spektakle słowno- 
-muzyczne, a zwłaszcza tak ie  
ja k  „B o n jo u r C hop in” , „S po t­
kan ie  z M istrzem  Ildefonsem ” 
oraz osta tn ie  „Z  kolędą przez

N o w y  k łu b  ch y b a  zu p e łn ie  n ie ­
źle s łuży  o k o lic z n y m  m ieszkańcom , 
zw łaszcza n a jm ło d s z y m , k tó rz y  tu  
chodzą do s z k o ły .

A m b ic ją  je d n a k  ka ż d e j p la c ó w k i 
tego  ty p u  Jest w y ro b ie n ie  sob ie  
ja k ie g o ś  zn a ku  f irm o w e g o  w m ie ­
ście, zo rg a n iz o w a n ie  czegoś co  bę­
dz ie  o ry g in a ln e , a tra k c y jn e  i  w ła ­
sne. W  p rz y p a d k u  S łonecznego — 
eoś ta k ie g o  co  zdo ła  p rz y c ią g n ą ć  
lu d z i zza O d ry , ze sta-rego zasie­
d z ia łe g o  S zczecina...

— N o... C hyba  ju ż  m a m y  coś ta ­
k iego  — m ó w i B a rb a ra  K o w a le w ­
ska. — M yś lę  tu  o naszym  b iegu

Î :

Ta inwestycja się opłaciła

PRZEZ trzy  la ta  k lu b  do­
s taw ał na działalność... 9 
tysięcy zło tych. Śmiesz­

ne, ale praw dziw e . W  ta k ie j 
s y tu a c ji większość k ie ro w n i­
kó w  podobnych p laców ek złoży 
łaby  broń, a w  najlepszym  w y ­
padku nastaw iła by  się na ro ­
bienie p ieniędzy przez n a jb a r­
dzie j p rym ityw n e  propozycje 
program ow e — dyskotek i. In a ­
czej jednak stało się w  k lu b ie  
u n iw e rsy teck im  „ A tu t ” , bo o 
n im  w łaśnie m owa, k tó ry  w y ­
p racow a ł sobie, m im o roz licz ­
nych  przeciw ności, op in ię  je d ­
nego z najlepszych na lo k a l­
nym  podw órku. A le  na począ­
tek k ilk a  s łó w  o h is to rii...

„A T U T ”  b y ł ko p c iu s z k ie m , n a j­
b rz y d s z y m  i  n ie w ą tp liw ie  n a jg o r­
szym  spośród  u c z e ln ia n y c h  k lu b ó w  
naszego m ia s ta . W ła ś c iw ie  tru d n o  
n ie g d ys ie jszą  o b s k u rn ą  ś w ie t lic ę  na 
z y w a ć  k lu b e m , czego  d a liś m y  do ­
w o d y  w  naszych  lic z n y c h  p u b lik a ­
c ja c h . P rzez w ie le  la t  ja k b y  n ie  
dostrze g a n o  k u ltu r a ln y c h  p o trz e b  
k i lk u  ty s ię c y  s tu d e n tó w  szczec iń ­
s k ie j u c z e ln i h u m a n is ty c z n e j. J e d y ­
ne, c o  w  ty m  m ie js c u  z m ie n ia ło  
s ię  s ys te m a tyczn ie , t o  n a zw y , że 
w spom nę  — „P o d  p a p u g a m i” , „ B e l-  
fe re k ” , „T a m - ta m ”  Ltd. A  p o n ie ­
w aż u s ta w ic z n ie  n ę k a liś m y  dom  n ie 
m a n y c h  o p ie k u n ó w  te j p la c ó w k i, 
O s tw o rz e n ie  g o d z iw y c h  w a ru n k ó w  
s łuchaczom  W SP d o  spędzan ia  w o l 
n y c h  c h w i l  od  n a u k i — d oczeka ­
liś m y  się . O to  tre ś ć  o d p o w ie d z i n a ­
d e s ła n e j do  r e d a k c j i  „ K u r ie r a ”  po 
k o le jn e j p ra s o w e j in te rw e n c ji :

(...) W  o d p o w ie d z i na Wasze p i ­
sm o z d n ia  21.02.1978 ro k u  w  sp ra ­
w ie  a r ty k u łu  p t .  ,«S zlakam i s tu ­
d e n c k ie j k u l t u r y  — „ A t u t ”  zapom ­
n ia n y ”  (...) K o m ite t  U cze ln ia n y  
P Z P R  W yższe j S z k o ły  P edagog icz ­
n e j w  S zczec in ie  z o b o w ią z a ł w ła ­
dze re k to rs k ie  do  p o d ję c ia  s k u te ­
czn ych  d z ia ła ń , z m ie rz a ją c y c h  do 
p o p ra w y  w a ru n k ó w  p ra c y  k lu b u  
„ A t u t ” . (...)

ŻE B Y  się n ie  rozw lekać po­
w iem  ty lko , że od tego czasu 
zaczął się now y, jakże  różny 
etap w  h is to r ii te j p laców k i. 
Już n iebaw em  opracowano w e r 
sje p ro je k tó w  przebudow y i 
m odern izac ji k lu b u , adap tac ji 
dodatkow ych pomieszczeń, w y ­
s tro ju  w n ę trz  itd , i tp -  w  ró w ­

nie szybk iip  tem pie w yb rano  
stosowny w a ria n t i o tw a rto  w 
konsekw encji nową, p iękną pla 
cówkę. o charak te rys tycznym  
in tym n ym  k lim ac ie  wnętrza. 
Teraz ju ż  pozostało ty lk o  stwo 
rżenie sensownej rady  progra ­
m owej. za trudn ien ie  e tatow ych 
p racow n ików  i można by ło  za 
czynać... Nawiasem  m ówiąc, 
nie obeszło się tu ta j bez tzw. 
prze jśc iow ych trudności z no­
wo za trudn ionym i. ale na 
szczęście trw a ły  one na ty le  
k ró tko , że można je  pom inąć 
m ilczeniem .

P O C Z Ą T E K  la t  80, b u rz liw e  p rze 
m ia n y  s p o łe c z n o -p o lity c z n e  w  na ­
szym  k r a ju  n ie  p o zo s ta ły  bez w p ly  
w u  na ś ro d o w is k o  m ło d z ie ż y  a k a ­
d e m ic k ie j,  a co  za ty m  id z ie  — 
na życ ie  k u ltu ra ln e  s tu d e n tó w

B Z lS  „A tu t ”  jest jednym  t 
najlepszych k lu bów  naszego 
m iasta a z dzienn ikarskiego do 
świadczenia mogę dodać, że 
n ie  pow stydz iłyby się ta k ie j p la ­
ców k i i inne ośrodki akade­
m ick ie  w k ra ju .

m i ró żn ych  d z ie d z in  s z tu k i,  odd a ­
je m y  ta kże  pom ieszczen ia  do p ró b  
zespołów  m u zy c z n o -w o k a ln e g o , ja z ­
zowego i tanecznego d z ia ła ją c y c h  
pod naszą eg idą . W w yzn a czo n ym  
czasie czynna  je s t ró w n ie ż  k a w ia r ­
n ia . n ie  z re z y g n o w a liś m y  też  z dys 
k o te k  c ią g le  p o p u !a rn y c h  w  ś ro d o ­
w is k u  m ło d ych . D la  u zu p e łn ie n ia

p rz e ła jo w y m  d o o ko ła  Je z io ra  S zm a­
ragdow ego  o G ra n d  P r ix  s p ó łd z ie l­
n i „D ą b ” . Już dz iś  ta  sym p a tyczn a  
im p re za  m a w ie lu  u c z e s tn ik ó w  i  
w id z ó w . M a m y n a d z ie ję , że w k r ó t ­
ce s ta n ie  s ię  w y d a rz e n ie m  s p o rto ­
w y m  w  S zczec in ie . O to  je d n a  z na 
szych s p e c ja ln o śc i

K ry z y s  la t  o s ie m d z ie s ią tych  w c iąż  
c ią ż y  n ad  ro z w o je m  k u l tu r y .  B ra ­
k u je  fu n d u s z y  na n a jb a rd z ie j p od ­
s taw ow ą  d z ia ła ln o ść . O d czu w a ją  
te n  b ra k  zw łaszcza te  dom y k u l­
tu r y  i  k lu b y ,  k tó r y m i w ła d a  prze  
m y s ł. Regres n a s tą p ił też w  p la c ó w  
kach  a d m in is tro w a n y c h  przez sp ó ł­
d z ie ln ie  m ie szka n io w e . S zu ka ją c  o - 
szczędooścl z n a jw ię kszą  ła tw ośc ią" 
t  b e z tro ską  o d n a jd u je  się je  w ... 
w y d a tk a c h  na ro z w ó j k u l tu r y .  K l i ­
n ic z n y m  p rz y k ła d e m  m oże tu  być  
n ie d a w n y  lo s  „H e tm a n a ”  (dz iś  te n  
dom  k u l t u r y  z w o ln a  dźw iga  się 
z u p a d ku ).

K L U B  na Słonecznym zaczął 
bardzo skrom n ie  i rozkręca się 
powo-li. lecz stale. Trzeba przy 
znać. że towarzyszy mu a tm o­
sfera raczej życzliw a. T u te js i 
m ieszkańcy nie p ro tes tow a li 
przeciw  płaceniu w ra-mach 
czynszu sym boliczne j z ło tów k i 
na k u ltu rę  (1 z ł od 1 m etra 
kw adra tow ego). Z  te j to kw o ty  
pochodtsi w łaśnie 5 m łn  zł czy­
l i  fundusz osiedlowego k lubu .

O rgan iza torzy k lu b u  zdają so 
bie sprawę, że obecnie ju ż  daw 
ne niezawodne a trakc je  domu 
k u ltu ry  — te lew izo r ko lo row y, 
adapter, k in o  objazdowe czy 
potańców ka tracą magiczną 
moc przyciągania. M łodzież 
jeszcze p rzy jdz ie  na dyskotekę 
czy ping-ponga, czasem za jrzy 
na f ilm  czy koncert, ale po­
przeczkę podnosi sam czas. Dziś 
w łaśc iw ie  jako  koronna a tra k ­
c ja  d la  dz ia tw y przyda łby się 
k lu b  kom puterow y...

Może nie od razu cały k lub , 
może na początek jeden kom ­
puter... Gospodarze Słoneczne­
go p la n u ją  ostrożnie lecz p ró -. 
b u ją  patrzeć daleko Jest bo­
w iem  oczywiste, że program  
naszych dom ów k u ltu ry  trzeba 
k iedyś unowocześnić. A p rzy­
m ierzać się do tego należy ju ż  
teraz, aby próg X X I  w ieku 
nie okaza ł się za w ysoki do po 
konania.

(ław)

c je  p ro g ra m o w e , ty le  że n ie  Jeste­
śm y zm uszen i d o k o n y w a ć  c ią g ły c h  
zm ia n  i  z w ro tó w , gdyż  u d a ło  nam  
się ju ż  w y p ra c o w a ć  p ew ien  m ode l, 
ja k b y  schem at fu n k c jo n o .w .in ia  k lu  
bu, k tó r y  p rz y jm o w a n y  je s t przez 
naszych b y w a lc ó w  z a p ro b a tą . P o­
zo s ta je  nam  ty lk o  k w e s tia  w zb o ­
gacen ia  ty c h  p ro p o z y c ji.

DO nich należały osta tn io  m. 
in . im prezy przygotowane przez 
k lu b  ..A tu t”  d la podopiecznych 
z dom ów dziecka. T y lko  w grud 
n iu  i styczniu odbyło się ich 
ponad 30. N ie trudno w yo bra ­
zić sobie ile  w ym aga ły zabie­
gów. choćby na tu ry  technicz­
nej. W ierzyć się nie chce. że 
„ A tu t ”  wszystko to organ izu je  
samodzielnie, bez ja k ie jk o lw ie k , 
pomocy w przygotow aniach fo r 
m alnych ze s trony pro fes jona l­
nych b iu r. urzędów itp...

— ...T A K  je d n a k  się d z ie je , choć 
o czyw iśc ie  w szys tk ie g o  n ie  m oże­
m y  z ro b ić  tz w  w ła s n y m  sum ptem . 
N p. W y n a jd u je m y  fu n d a to ró w  e w e r

„A tu t“ s M s u s k ie j kultury
W sze lk ie  fo rm y  im p re z , zaprosze­
n ia  d o  u c z e s tn ic tw a  w  c z y m k o l­
w ie k  b y ły  w te d y  p rz y jm o w a n e  z 
n ie u fn o ś c ią , żeby n ie  p o w ie d z ie ć  z 
n ie ch ę c ią . T rze b a  b y ło  ta k ż e  na 
n o w o  zd o b yw a ć  z a u fa n ie  in s ta n c ji 
z w ie rz c h n ic h , u  lu d z i o d p o w ie d z ia ł 
n y c h  za to , c o  s ię  w  ś ro d o w is k u  
a k a d e m ic k im  d z ie je . J e d n y m  się 
u d a w a ło  p rz e ła m y w a ć  is tn ie ją c e  ba 
r ie r y ,  Łn-nym n ie . „ A t u t ”  n a le ża ł 
do  g ro n a  ty c h  p ie rw s z y c h , choć  
w sp o m n ia n e  na  w s tę p ie  ś ro d k i f i ­
nansow e. J a k im i d ys p o n o w a ł, p o ­
noć p o d s ta w a  d o  z re a liz o w a n ia  ja ­
k ic h k o lw ie k  p o m y s łó w , b y ły  m in i­
m a ln e . I  w  ta k ic h  to  o k o lic z n o ­
śc iach  p rz y s z ło  n o w e j p la có w ce  t 
Je j k ie ro w n ic tw u  p o z y s k iw a ć  sy m ­
patyków ,', s ta ły c h  b y w a lc ó w , z d o b y ­
w a ć  ro zg ło s  1 re n o m ę . D o p ie ro  w  
o s ta tn im  ro k u  k lu b  z o s ta ł d o f in a n ­
so w a n y  p rzez  p rze o b ra żo n ą  WS!P 
— U n iw e rs y te t  S zcze c iń sk i sum ą 
p ó ł m ilio n a  z ło ty c h  na  s w o ją  dz ia  
la ln o ść , c o  n a le ż y  Jednoznaczn ie  
o d c z y ta ć  Jako  d o w ó d  u z n a n ia ' d la  
p ra c y  p ro g ra m o w e j d z ia ła c z y  s k u ­
p io n y c h  w o k ó ł „ A t u t u ” . O rg a n iz o ­
w ane ta m  Im p re z y  cieszą s ię  p o p u  
la ra o ś c ią , o d c is k a ją  p ię tn o  n ie  t y l  
k o  n a  ż y c iu  k u l tu r a ln y m  s tu d e n ­
tó w  u n iw e rs y te tu ,  le c z  ta k ż e  na 
c a ły m  ś ro d o w is k u  s z c z e c iń s k ie j 
m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j,  b a , n a w e t 
w y k ra c z a ją  poza n ie , d o  m ło d z ie ­
ż y  s z k o ln e j (  ro b o tn ic z e j.

Czym  zasłużył sobie „ A tu t ”  na 
taką opinię? O dpow iedź jest 
prosta: a k tyw n ym  uczestni­
ctwem  we w szystkim , co dzieje 
się w  szeroko po ję te j ku ltu rze , 
w  tw orzen iu  je j środow iskow e­
go oblicza i popu la ryzow an iu  
na jw iększych osiągnięć. T u ta j 
zna jdu ją  oparcie cł, k tó rzy  do­
p ie ro  raczku ją  w  m uzyce i p io ­
sence, tu  prezentu ją  się starzy 
wyjadacze studenckich  estrad, 
tu  można także zbliżyć się do 
tea tru , f ilm u  a naw et nauczyć 
się tańczyć coś w ięcej, n iż  dys­
kotekow ego dreptaka.

— T Y D Z IE Ń  w  k lu b ie  m ija  u  nas 
ba rd zo  szybko  — m ó w i k ie ro w n ik  
„ A t u t u ” , S ta n is ła w  O b ie d z iń s k i. — 
W y p e łn ia ją  go m . in .  s p o tk a n ia  z 
p o ez ją  i p rozą , w  k tó ry c h  b io rą  
u d z ia ł szczecińscy a k to rz y ,  re c ita le  
s o lis tó w  i  zespo łów  — la u re a tó w  
o g ó ln o p o ls k ic h  fe s t iw a li ,  p ro je k c je  
zes taw ów  f i lm ó w  o  o k re ś lo n e j, w y  
b ra n e j te m a ty c e , k tó re  u  nas, 
z u w a g i na  s k ro m n ie js z e  w a ­
r u n k i  re a liz u je m y  w  te c h n ic e  w i ­
deo , p rz y g o to w u je m y  p o n a d to  d y s ­
k u s je  z p rz e d s ta w ic ie la m i, k r y ty k a -

ob ra zu  naszych p ro p o z y c ji p ro g ra ­
m o w y c h  m ogę ty lk o  Jeszcze dodać 
im p re z y  s ta łe , lecz n ie  c o ty g o d n io ­
w e, ja k  np. „Ś p ie w a ć  k a ż d y  m o ­
że” ...

Na te m a t te j im p ie z y  p is a liś m y  
ju ż  sz e ro k o  na naszych  łam ach. 
Dość p rz y p o m n ie ć , że w  k lim a c ie  
bezp o śre d n ie g o  k o n ta k tu  z p u b li­
cznośc ią  p re z e n tu ją  tu  sw o je  estra 
d ow e  m o ż liw o ś c i w szyscy c h ę tn i 
m u z y k u ją c y  t śp ie w a ją cy , k tó r y c h  
c ie p ło  i  z w y ro z u m ia ło ś c ią  ( i ta k  
b y w a ) p rz y jm u je  p u b liczn o ść  w y ­
p e łn ia ją c a  sa lę  k lu b u  po  b rz e g i. W y  
k o n a w o y  w yw o d zą  s ię  ze ś ro d o ­
w is k  in te lig e n c k ic h  i  ro b o tn ic z y c h , 
uczą się, c z y  p ra c u ją  — Jest t o  o- 
b o ję tn e . b o w ie m  m ik ro fo n  udostęp  
n la n y  je s t każdem u. M oże w ła śn ie  
ta ka  fo rm u ła  Im p re z y  spow odow a ła  
Jej o g ro m n ą  p o p u la rn o ść , o  cz y m  
n ie ch  św ia d czy  fa ik t, te  na tu te j­
szą e s tradę  d o c ie ra ją  a m a to rz y  z 
te re n u  m ia s ta , w o je w ó d z tw a , a na 
w e t z o d le g le js z y c h  z a k ą tk ó w  k r a ­
ju .

— T ru d n o  m i m ó w ić  o ja k ic h ś  
fo rm a ln y c h  s t ru k tu ra c h  k ie ro w n i­
c zych  w naszym  k lu b ie ,  bo ic h  po, 
p ro s tu  n ie  m a ... — k o n ty n u u je  S. 
O b ie d z iń s k i. — Coś na  k s z ta łt  ra d y  
p ro g ra m o w e j tw o rz y  u  nas o k . 20 
osób c ią g le  u d z ie la ją c y c h 's ię  w  na* 
sze j d z ia ła ln o ś c i. N a  ty m  fo ru m  
ro z s trz y g a m y  e w e n tu a ln e  p ro p o z y -

tu a łn y c h  nag ró d  w p rz y g o to w y w a ­
n y c h  k o n k u rs a c h , m ecenasów  po ­
szczegó lnych  a k c j i .  In ic ja ty w a  w y ­
ch o d z i od nas. a d a le j...?  — zawsze 
można s ię  dogadać...

T a k  s ię  k o ń c z y  nasza rozm ow a z 
k ie ro w n ik ie m  „ A tu tu ” . Cóż, szkoda 
ty lk o ,  że n ie  w szyscy są tego sa­
m ego zdan ia . O t. c h o ćb y  sp raw a  
n ie  Is tn ie ją c e j do  dziś, m im o  wcze 
ś n ie jszych  za m ie rzeń  Ś ro d o w is k o ­
w e j R ady  K lu b ó w  p rz y  R adzie  O- 
k rę g o w e j Z rzeszen ia  S tu d e n tó w  
P o ls k ic h  B y ło b y  w  ty m  g ro n ie  o 
c z y m  pogadać, w y m ie n ić  d o ś w ia d ­
czen ia , coś w sp ó ln ie  z re a lizo w a ć . 
Tym czasem  k lu b y  s tu d e n c k ie  n a d a l 
d z ia ła ją  w  o s a m o tn ie n iu , c o  m y l­
n ie  In te rp re tu je  się, ja k o  „sa m o ­
d z ie ln o ść ” . S am odz ie lność  — ta k , 
a le  sze fom  poszczegó lnych  p la có ­
w e k  bez w ą tp ie n ia  p o trze b n a  Jest 
pom oc fo rm a ln a  i  m e ry to ry c z n a  
o rg a n iz a c ji,  In s p ira c ja  do w ię k s z e j 
l  b o g a tsze j o fe r ty  p ro g ra m o w e j. 
P o tw ie rd z a  to  k u la w a  rz e c z y w i­
stość s tu d e n c k ie g o  „ k łu b o w n ic -  
tw a ” . Na lo k a ln e j łączce  b ro n i się 
jeszcze d o b rą  o p in ią  k lu b  P A M  
„T ra n s ” , p o m ię d z y  k tó r y m  a RO 
ZSP ró w n ie ż  n ie  m a  p o m o s tu  
w s p ó łp ra c y . O  p o z o s ta ły c h  — d łu ­
go b y  m ó w ić . A le  to  Już m a te r ia ł 
na  następne  p u b lik a c je . . .

P io t r  C Y W IŃ S K I
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W  P O C Z Ą T K A C H  m arca, 
nastąp i na jw ażn ie jszy  m om ent 
w  prowadzonych ju ż  od prze­
szło ro ku  badaniach kom ety 
H a lleya. Sondy kosm iczne —1 
zachodnioeuropejska „G io tto ”  i 
dw ie  radz ieck ie  „W e g i”  spotka 
ją  się z kom etą i dokona ją  
bezpośrednich obserw acji, po­
m ia ró w  i badań tego c ia ła  n ie­
bieskiego W y n ik i tych  badań 
mogą m ieć k luczow e znaczenie 
d la  współczesnej astronom ii. 
Uczeni od daw na u s iłu ją  w y­
jaśn ić  pochodzenie kom et 
Przypuszcza się. że kom ety są 
resztkam i p ie rw o tn e j m a te rii 
z k tó re j pow sta ł nasz U k ład  
Słoneczny. W tym  przypadku 
dokładnie jsze poznanie s tru k tu ­
ry  i genezy kom et — na p rzy ­
kładzie  s ław nej komety H a lle

Na tropach pierwotnej materii kosmicznej

żei ta i

K o m e ta  H a lle y a ro k u  nad Je ro z o lim ą

m m i. Można przy jąć , że resztki 
p ie rw o tn e j m a te rii,  z k tó re j 
pow sta ły  w ie lk ie  p lanety, prze­
trw a ły  w  postaci kom et. N ie­
k tó rzy  astronom ow ie tw ierdzą 
naw et, że kom ety są starsze oci
p lane t-g igan tów  i te n ie w ie lk ie  
c ia ła  n ieb iesk ie  sta ły  się za­
lążk iem  p e ry fe ry jn y c h  piane* 
naszego U k ładu  Słonecznego. 
W edług te j te o r ii U ran  i Nep­
tun  pow sta ły  w  w y n ik u  kon­
ce n tra c ji m ilia rd ó w  komet.

Duże zainteresowanie wzbu­
dza m odna w  ostatn ich latach 
teo ria  holenderskiego astrono­
ma Van O orta  głosząca, że za

Czy Ziemi groź 
kosmiczna katastrofa?

\ t7 n ^ P T  z d a r z a ły  d n a k  tra f ie n ie  w  Z ie m ię  przez ko -W  P R Z E S Z Ł U o U l  z o a r z a iy  2darza s ię  s to su n ko w o  rza d -
s ię  n a  n a s z e j p la n e c ie  k o s m ic z -  k o  Taz na 33_$4 m ilio n y  la t. Te 
n e  k a t a s t r o f y  —  u d e r z e n ia  o b licze n ia  d o tyczą  je d n a k  ty lk o  a k
w ie l k i c h  m e t e o r y t ó w  i  k o m e t ,  t jrw n y c h  k o m e t -  z p łonącą  e to - W ię iK U -n  m e ic u iy  w  ^  w ą i  gazowym i ogonem . W o kó ł
C z y  t a k ie  k a t a k l i z m y  m o g ę  Z ie m l p rz e la tu ją  ta kże  w ygas łe  k o - 
z d a r z y ć  s ię  W  p r z y s z ło ś c i?  m e ty . z k tó ry c h  po zo s ta ły  je d y n ie  
U c z e n i  a m e r y k a ń s c y  s p o r z ą d z i-
l i  s t a t y s t y k ę  b l i s k ic h  p r z y lo -  ne o g n is te j otoczka. T a k ie  m a r t -  
t ó w  k o m e t  o r a z  z d e rz e ń  w y g a -  w e  k o m e ty  są tru d n e  do zaobser-

. , ,  __ . w o w a n la . T rze b a  je  ró w n ie ż  u -
s ły c h  k o m e t  z  n a s z ą  p la n e tą  w zg ię d fjia ć  p rz y  o b lic z a n iu  często - 
P r z e a n a l iz o w a n o  w s z y s tk ie  t i iw o ś c i zderzeń  m a ły c h  c ia ł n ie -
p r z y p a d k i  p r z e lo t u  k o m e t  w  » l e s k ^ z  z i « ^  ^  ^ k m n e ta .  
o d le g ło ś c i m n ie js z e j  n iz  2,5 m i z ie m ia  zderza  się z a s te ro id a - 
ty s ią c a  z ie m s k ic h  p r o m ie n i  —  m i. T a k ie  k o l iz je  m ogą w ys tę p o - 

n a „ „ i  n l  a n o t  v  N a  n o d s ta -  w a ć  co  300 tys . la t .  a w ię c  o k o ło  o d  n a s z e j p la n e ty ,  i'* 3  p o a ^ ta  200—200 ra z y  częśc ie j n iż  z a k ty w -  
w ie  s ta r y c h  z a p is ó w  k r o m k a r -  n y m i  k o m e ta m i, w  p o b liż u  naszej 
s k ic h  i  d a n y c h  Z o b s e r w a c j i  p la n e ty  k rą żą  po  n ie ty p o w y c h  a r -  
k o m e t  w  c ią g u  o s ta tn ic h  1600 S
la t  s tw ie r d z o n o  36 p r z y p a d k ó w  do  z ie m i a s te ro ld  H e rm es. Na 
z b l iż e n ia  s iq  k o m e t  d o  Z ie m i  szczęście d o tych c ra »  s p a d a ły  na 
M ię d z y  in n y m i  w  l u t y m  1491 l ' d >T“ e n le w le lk ‘ '  as te ro -
r o k u  je d n a  z k o m e t  p o d e s z ła  u d e rz e n ie  s ilnego  a s te ro id u  — 
b a rd z o  b l is k o  Z ie m i  -  n a  d y -  M
s ta n s  n ie w ie le  w ię k s z y  n iż  w ybU c h o w i m ilio n a  b o m b  a to m o - 
c z te r o k r o tn a  o d le g ło ś ć  K s ię ż y -  w y c h  te j sam e j m o cy  ja k  bom ba 

7 i p m i w  a s t r o n o m ic z -  zrzucona  na H iro sz im ę . S pow odo- ca  o d  Z ie m i,  w  a s tro n o m ie ^ .  w a ło b y  k a ta s tro fa ln e  s k u tk i d la  
n y c n  s k a la c h  o d le g ło ś c i b y ło  nasze^0  g lo b u  — a szczególn ie  b io ­
to  n ie m a l o ta r c ie  s ię  o  n a s z e  s fe ry . Je ś li a s te ro ld  u p a d n ie  na 
p la n e tę .  W  c ią g u  o s ta tn ic h
d w ó c h  ty s ię c y  l a t  —  C z te ro - w y rz u c i w  a tm o s fe rę  o g ro m n e  raa - 
k r o t n ie  p rz e s z ła  b a r d z o  b l is k o  sy p y łó w , m o fa  na ca łe  m ie
rT. . , , r .  , ,  siące zas łon ie  ś w ia tło  słoneczne, w
Z ie m i  k o m e ta  ‘H a l le y a .  ta k im  p rz y p a d k u  n a s tą p i bardzo

G D Y  zaczęto u żyw a ć  te le sko p u  d ługa  z im a  1 te m p e ra tu ra  na Z ie -
— t j .  w  c ią g u  o s ta tn ic h  300 la t  m i o b n iż y  się o  k ilk a d z ie s ią t s to p -
— zw ię kszy ła  się znaczn ie  d o k ła d -  n i.  Je ś li a s te ro ld  w p a d n ie  do in o * 
ność o b s e rw a c ji k o m e t. Z  ty c h  b a - rza  n a s tą p i p o d o b n y  e fe k t, t y lk o  
d ań  p ro w a d zo n ych ' w  czasach n o - w  a tm o s fe rze  będz ie  pa ra  w odna  
w o ż y tn y c h  w y n ik a ,  że b lis k ie  p rze - za m ia s t p y łu . P o c ią g n ie  to  za so- 
lo ty  ko m e t zd a rza ją  się s to su n ko - bą g w a łto w n ą  zm ianę  k l im a tu  Ł 
w o  często — raz na 20 la t .  Je - w a ru n k ó w  p rz y ro d n ic z y c h .

Plu tonem  zna jdu je  się w ie lk ie  
ya — u ła tw i w y jaśn ien ie  po- b ry ł lodu przem ieszanych z o- skupisko kom et. Tę s tre fę  na- 
czątków  naszego U k ładu  S łp- k ru ch a m i ska ln ym i i pyłem  ko - awano ob łok iem  Van O orta 
necaiego. sm icznym . W m ia rę  zbhzania Krążą tam  ogrom ne ilości po-

Skąd się b io rą  kom ety? Na się do Słońca pod w p ływ e m  tenc ja lnych  kom et. D opiero jä ­
ten tem at opu b likow an o  w ie le w ia tru  słonecznego zaczynają kieś zakłócenia g ra w ita cy jn e  
różnych teo rii. W ie lu  uczo- parować. W okó ł lodowego ją - spowodowane przez pob lisk ie  
nych uważa, że n a d la tu ją  one dra  z zam arzniętych gazów gW}aŁdy lu b  w ie lk ie  p lanety 
z g łębi kosmosu i  są przechw y- tw o rzy  się płonąca g łow a ko? naszego U k ładu  Słonecznego po 
tyw ane  przez nasz U k ład  S ło- m ety. W ia tr  słoneczny zciaiu- w odUją  w y rw a n ie  n iektó rych  
neczny. In n i uw ażają, że poją- chu je  p y l i  gaz,y w  k ie ru n k u  k . met z tego obłoku Zostają 
w ia jące się w pob liżu  Słońca p rzec iw leg łym  od Słońca. Ta/* one j ak gdyby zrzucone w  
kom ety są częścią naszego U - pow sta je  świecący ogon ko- g ^ b  naszego U k ładu  Słonecz- 
k ła du  Słonecznego. K o m e ty  z m ety Każda kom eta swą wę- nego. Ż yw o t kom et je s t — l i ­
ci aia od Słońca m a ją  postać d rćw kę  ku  Słońcu musi oku- cząc w  kosm iczne j ska li czasu 

pić s tra tą  części swej m a te rii _  bardzo k ró tk i.  P rzy jm u je  
P rzy każdym  pow rocie p lane ty  że si aw na kom eta  Halleya 
zmniejsza się masa je j lodowo- j;czy n5e w ięcej n iż  100 tys 
skalnego ją d ra  la t i  p raw dopodobnie będzie

Dotychczasowe obserw acje k o  is tn ieć jeszcze n a jw v te j k i l -  
ne t w ykazu ją , te  nad la tu ją  kadiziesiąt tysięcy la t. Jednak 
one stale z tego samego re jo - wszystko to są h ipotezy Być 
nu Ich w y lęga rn ia  zna jdu je  może p rogram  ..Wega”  i m isja 
-ię gdzieś za o rb itą  P lu tona tG lo tto ”  pozw olą w y jaśn ić  &a- 
Nawet je ś li kom ety pow sta ją  gadkę ta jem niczych c ia ł niebie 
poza g ran icam i naszego U k ła - sk ich , ja k im i są kom ety 
du Słonecznega, to  muszą n a j­
p ie rw  zgrom adzić się na jego 
peryferiach. N iedaw no w ysu­
nięto hipotezę, że kom ety skła  
dają się z tego samego m ate­
r ia łu  co w ie lk ie  p łanety-g .gan - 
ty. I na jp raw do podobn ie j m u­
s ia ły  powstać równocześnie i

D W A  a p a ra ty  ra d z ie c k ie  „W e  
ga”  p rz e b y w a ją  w  kosm osie 
od « ru d n ia  1984 r . W  re a liz a ­
c j i  p ro g ra m u  oprócz ra d z ie c ­
k ic h  n a u ko w có w  uczestn iczą 
sp e c ja liśc i z P o ls k i. B u łg a r ii 
W ęg ie r. N K D , CSRS. A u s tr i i.  
F ra n c ji i R F N . N a p o k ła d z ie  
ty c h  sond k o sm iczn ych  za in ­
s ta low ana  jes t a p a ra tu ra  n a ­
uko w a  zbudow ana  przez uczo­
n y c h  ra d z ie c k ic h  i  i  in n y c h  
k ra jó w  b io ra c v ć h  u d z ia ł w  
o ro g ra m ic . . .S p o tka n ie ”  sond 
r  ko m e ta  o m acza, iż  zn a jdą  
słę one w  s tosunkow o  b lis k ie j 
o d leg łośc i od ja d ra , ta k  że u- 
m ieszczona na p o k ła d z ie  sond 
a p a ra tu ra  bedzie m og ła  bezpo 
śre d n io  dokonać  p o m ia ró w  
cząstek e m ito w a n v e h  przez ko  
m etę  i  p rzekazać te le w iz y jn y  
ob raz  na Z ie m ię .

I p

:

Tajemn ce wszechświata

Wirujące gwiazdy
POD koniec ia«t czterdziestych 

XX w astronomowie zaobserwo­
wali po ra2 pierwszy w warko­
czu Bereniki dziwną gwiazdę 
nazwaną później FK-Comae °o- 
czątkowo nie wzbudziło ona więk 
szego zainteresowań o  Dop erc 
znacznie później zaczęto baocć 
tę gwiazdę szczegółowo No po­
czątku o t  osiemdziesiątych zaj­
mowali się nią także as tron o mo­
w ę  polscy. De dzisiaj udało sę 
zidentyfikować tylko trzy podo­
bne obiekty Poza 'ymienionc 
FK-Comoe. jeszcze UZ-Lib' • 
trze«iq gwiazdę, mniejszą od 
dwóch pierwszych opatrzoną 
jedynie symoblem katalogowym.

To trzy gwiazdy są olbrzyma­
mi tzw. późnego typu widmowe­
go, to znaczy należą do ciał s-te 
sunkowo chłodnych. Ich wielkość 
równa się w przybliżeniu ośmiu 
promieniom naszego Słońca. 
Charakteryzują się ponadto cy­
klicznymi zmianami jasności, czy­
li zaliczane są da gwiazd ztruer 
nych. Niezwykłość tych olbrzy­

mów polega natomiast na tym, 
że ¡e-śli uznać ¡e za c ic ła  poje­
dyncze, wydają się nieprawdo-po 
dobnie szybko wirować wokół 
wfasnei osi. Prędkość rotacji na­
szego Słońca na pizykłed wy"o 
si dwa kilometry na sekundę 
Tymczasem one obrać aj g sę  2 
szybkością aż stu kilometrów 
Byłoby to zrozumiałe, gdyby 
gwiazdy te należały da grupy 
tctk zwanych ciasnych układów 
podwójnych, czyli inaczej pw 
gwiazd, obracających się wokół 
wspólnego środka c ię to ś c i w 
niewielkiej odległości od s.ebie 
W układach takich normalno ro ­
tacja gwiazdy jest przespieszona 
s.łami przypływowymi, które po­
chodzą od jej partnera. Bardzo 
szybkie obroty obu c ia ł nie sa 
więc niczym niezwykłym. Tu je ­
dnak astronomowie obserwują 
gwiazdy pojedyncze, które nigdy 
dotąd tak szybko nie wirowały 
Jak to  wyjaśnić?

P O C Z Ą T K O W O  sądzono, że zaob­
se rw o w a n e  g w ia z d y  w  rz e c z y w is to ­
śc i na leżą  do  u k ła d ó w  p o d w ó jn y c h , 
a le  Ich  n a jb liż s z y c h  to w a rzysze k ,

ze w zg lę d u  na Ich  n ie w ie lk ie  ro&* 
m ia ry ,  n ie  u d a ło  s ig ' jeszcze w y ­
k ry ć .  O becn ie  w iększość badaczy  
s k ła n ia  się k u  p rzyp u szcze n iu , że 
g w ia zd y  ty p u  F K  — Com ae pow­
s ta ły  w  k o ń c o w y m  s ta d iu m  ew o­
lu c j i  c ia sn ych  u k ła d ó w  podwój­
n ych . c z y li na e ta p ie , w  k tó ry m  u -  
k tad  ta k i poprzez w y m ia n ę  m a te r ii 
s ta je  się je d n ą  g w iazdą . N a jp ie rw  
u k ła d  dw ó ch  g w ia zd  zm ie n ia  s ię  w  
tw ó r , p rz y p o m in a ją c y  w yg lą d e m  
h a n tle , aż w reszc ie  — p o  p rz e p ły ­
n ię c iu  c a łe j m a te r i i  p o w s ta je  je d ­
n o ro d n y  k s z ta łt ,  je d n a  gw iazda za­
c h o w u ją ca  p o p rze d n ią  p rę d ko ść  ro ­
ta c ji.  G d y b y  u d a ło  się to  u d o w o d ­
n ić  w  o d n ie s ie n iu  do  ty c h  g w ia zd , 
zo s ta ła b y  p o tw ie rd z o n a  znaczn ie  
w cześnie jsza h ip o te za  o  m o ż liw o ś c i 
ta k ie j w ła ś n ie  e w o lu c ji c iasnych  u -  

- k ła d ó w  p o d w ó jn y c h .

Is tn ie je  wszakże jeszcze j^ d n o  
p rzypuszczen ie  — że g w ia z d y  te  
od u ro d ze n ia  b y ły  c ia ła m i p o je ­
d y n c z y m i. C hoć w  ta k im  p rz y p a d ­
k u  n ik t  n ie  p o t r a f i  uzasadn ić  skąd  
w z ię ła  się ta  n ie z w y k ła  ro ta c ja , w  
k tó ry m  s ta d iu m  Ic h  po w sta n ia  lu b  
ro z w o ju  się zaczęła i  — p rzede  
w s z y s tk im  — dlaczego w ir u ją  ta k  
szybko . Na w y ja ś n ie n ie  te j zagad­
k i  z pew nośc ią  trzeba  będzie  lesz­
cze poczekać. T a je m n ic a  r o ta c j i  F K  
— C om ae po lega  b o w ie m  b y ć  m o­
że na d z ia ła n iu  n ieznanego  n a m  
p ra w a , rządzącego e w o lu c ją  n le k to
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P A N  A r th u r  P e d r ic k , b r y ­
ty js k i  w y n a la z c a , p o ś w ię c ił 
ż y c ic  na w y m y ś la n ie  sposo­
bó w  u ła tw ia n ia  g ry  w  g o ifa . 
O p a te n to w a li w ię c  k u le , n a ia -  
sze row ane  m agnesem , k tó re  
sarn« to c z y ły  s ię  do  d z iu ry , 
n a p e łn io n e j m e ta le m , in n e  
d z ia ła ją c e  zgodn ie  z zasadam i 
po la  e le k tro s ta ty c z n e g o  i  
im  podobne. Z o s ta ły  one  za­
kazane p rzez  fe d e ra c ję  tego 
p o p u la rn e g o  w  W ie lk ie j B r y ­
ta n i i  s p o rtu . P ro te s t te n  u do ­
w a d n ia , że p ra w d z iw ie  g e n ia l­
ne p o m y s ły  w c ią ż  n a tra f ia ją  
na m u r  n ie z ro z u m ie n ia .

C ZY p o d o b n y  będzie  los bU- 
-m a s z y n y , zg łoszone j do m o ­
n a c h ijs k ie g o  u rzę d u  p a te n to w e  
go 4 m arca  197G ro k u ?  Z a ło ­
że n ie m  w y n a la z c y  Jest p rz y ­
w ró c e n ie  k a r y  c h ło s ty , dz ia ła  
ją c e j u z d ra w ia ją c o  — Jego 
zd a n ie m  — na d ro b n y c h  prze 
s tępców . A b y  Jednak  u rz ę d n i­
k o m  e g z e k u c y jn y m  oszczędzić 
p o n iż a ją c e j p ra c y  ch ło s ta n ia , 
m oże ona b y ć  w y k o n a n a  p rzez  
m aszynę. O ska rżo n y , w y s łu ­
c h a w szy  w y ro k u , o trz y m a łb y  
do  rę k i k a r tę  p e rfo ro w a n ą  z 
o d n o to w a n ą  J ę zyk ie m  b itó w  
se n te n c ją . Z  ka .rtą  tą  u d a łb y  
się do  je d n e j z p la c ó w e k  eg­
z e k u c y jn y c h . P o  w ło ż e n iu  w  

m aszynę k a r ty  n a p ię ta  rózga 
zos ta je  spuszczona, ude rza  ł  
w ra ca  a u to m a ty c z n ie  do  p o ło ­
żenia w y jś c io w e g o , zaś o b ie k t  
b ic ia  zo s ta je  n ie c o  p rz e su n ię ­
ty ,  a b y  n a s tępne  u d e rze n ie  
n ie  t f n f i ło  w  p o p rz e d n ie  m ie j 
sce. U n ik n ie  s ię  d z ię k i tem u  
ta k  czę s tych  p rz y  rę czn ych  
ra za ch  b liz n .  M aszyna n ik o g o  
n ie  oszuka , g w a ra n tu je  s ta ­
ra n n e  w y k o n a n ie  k a ry  ta k  
p o d  w zg lę d e m  ilo ś c io w y m , 
ja k  1 ró w n o m ie rn e j s i ły  u - 
de rze ń  (k tó ra  m oże b y ć  je d ­
n a k  z ró żn ico w a n a  w  za leżno ­
ści od ro d z a ju  p rze s tęps tw a).

N IE  ma ehyba w  żadnym  
k ra ju  in s ty tu c ji, k tó ra  m usia­
łab y pow ażnie trak to w ać  ty le  
dziw actw , eo urzędy paten to ­
we. Choć oczywiście nie m oż­
na m ierzyć Ich sukcesów w y ­
łącznie podobnym i rew e lac ja ­
m i. W ykonano 1 w y k o n u je  się 
w nich w ie le  pożytecznej pra 
ey dla postępu technicznego, 
dla nowoczesności. N ie  Ina­
czej Jest w  U rzędzie P a ten to ­
w ym  PR L.

W  W A R S ZA W IE , w  A le ja ch  
N iepodległości, w  siedzib ie 
U rzędu Patentowego, n a jw ię ce j 
m ie jsca za jm u ją  a rch iw a , choć 
i  ta k  to, co tu  zna jdu ję , jest 
skrom ną częścią zb io ró w  te j 
in s ty tu c ji.  N ie może być in a ­
czej — w  la tach 1945—84 Urząd 
P a ten tow y P R L o trzym a ł: 
181 434 zgłoszenia w yna lazków . 
48 tys. zgłoszeń w zorów , po­
s tanow ił o 99 697 patentach, 
29 847 praw ach  ochronnych  na 
w zo ry  uży tkow e i  3541 w zo ry  
zdobnicze. A  przecież je s t tu 
jeszcze b lisko  20 -m ilionow y 
zb iór op isów  patentow ych , po­
chodzących z 26 k ra jó w . M im o 
w ięc trzech kom pute rów , kse­
rog ra fó w , urządzeń do m ik ro ­
film o w a n ia , w yw o ływ a n ia , skła  
dairnia jes t tu  po prostu  ciasno, 
a urząd m a poważne p rob lem y 
z p rzechow yw an iem  dokum en­
ta c ji.

N A T C H N IE N IE  K O N T R A  
D O Ś W IA D C ZE N IE

Przechow yw ać zaś trzeba 
w szystko, co je s t tu  p rzysy ła ­
ne lu b  przynoszone, niezależ­
n ie  od ja kośc i w yna lazku . W 
a rch iw u m  zna jdu je  się w ięc 
opis pom ysłu , k tórego au to r 
pos tu low a ł w yko rzys tan ie  ene r­
g i i w a lców , toczących się z gó­
ry . N ie in teresow ało  go zupe ł­
n ie , ja k  te walce na górę w to ­
czyć — uw ażał, że n ie  je s t to 
przedm io tem  jego pom ysłu .

T rudno  dociec, ja k ą  drogę 
m yś len ia  odb yw a ją  autorzy tych 
w n iosków , choć je s t to  na  p e w ­
no w ie logodzinna praca w  po­
cie czoła. Edison, najbogatszy 
chyba w  p a ten ty  wynalazca, 
o z n a jm ił kiedyś, że jego pom y­
s ły  w  je d n ym  za ledw ie  p rocen­
cie są e fektem  na tchn ien ia  czy 
in sp ira c ji,  zaś w  99 proc. — 
w y n ik ie m  tra n sp ira c ji,  c z y li po. 
cenią się. A le  i  pocenie n ie ­
w ie le  pomoże, gdy do bada ij 
potrzebna je s t p recyzy jn a  apa­
ra tu ra , je ś li dośw iadczenia prze 
p row adza się na urządzen iach 
k tó ry c h  w  Polsce je s t k ilk a , a 
w  Japo n ii pow iedzm y k i lk a ­
naście. A p a ra tu ry  m am y m n ie j i  
d la tego w yko rzys tać  pow inno 
się to. czym  dysponu jem y: po­
te n c ja ł in te le k tu a ln y . Bo w p ra w  
dizie m in ę ły  ju ż  czasy, gdy w  
k ą p ie li m ożna b y ło  k rzyknąć : 
Eureka ! i ju ż  re w o lu c jo n izo w a ­
ło się naukę, ale przecież za

Zdrowe pomysły
na jgen ia ln ie jszy  do dziś patent 
uchodzi p ro je k t S ingera, k tó ry  
w m aszynie do szycia zasto­
sow ał dw a pom ysły ; ig ła  po­
w in n a  pracow ać p ionow o i  z 
uszkiem  w  dole. Te zasady s? 
do dziś n ienarusza lne we 
w szystk ich  m aszynach, szy ją ­
cych n ićm i.

W brew  powszechnym  opin iom  
— zgłoszeniu w yn a lazku  nie 
m usi tow arzyszyć stos pap ie­
rów . W ym agane są: podanie, 
opis w yn a lazku , zastrzeżenie 
patentow e i ew en tua lne  rysu n ­
k i.

Jeśli pa ten t pow sta je  w  za­
k ła dz ie , tam  m a rtw ią  się o do­
kum entac ję , je ś li zaś w  p ry ­
w a tnym  m ieszkan iu  czy w arsz­
tacie — pomocą służą rzeczni-

n ież okres ko m p le tow an ia  do­
kum en tac ji, d e k la ra c ji, k to  i  w 

ja k im  zakresie jes t w spó łau to­
rem , dodatkow ych opisów 
oczek iw an ia  na uw agi wspólza- 
in teresow anych w n iosk iem . Po 
czym  rozpoczyna się szczegóło­
we jego badanie.

Nie jes t to wcale, zwłaszcza 
dziś, zajęcie proste. Praco­
chłonność badania w yna lazków  
niesłychan ie  rośnie , bo rośnie 
też dokum entacja  tematyczna. 
Do urzędu przychodzi rocznie 
G00—800 tys. opisów patento­
wych z całego św iata. Trzeba 
znaleźć to, co dotyczy w n iosku, 
co m ogło tu  napłynąć do urzę­
du dziesięć la t  temu z U ru g ­
w a ju  pow iedzm y. Jest to żm ud-

od daty zgłoszenia, zaś H o len­
d rzy z w le k a li k iedyś z tym  aż 
12 la t. N ie zawsze bow iem  
szybkie przyznaw anie  paten­
tów  jest ko rzystne  i pożądane. 
Jeś li f irm a  ma wyłączność na 
jakąś technologię, to w je j in ­
teresie wcale nie leży szybkie 
pa ten tow an ie  M a rtw ić  się ra ­
czej m usi, żeby n ik t  je j nie 
po d p a trzy ł a lbo n ie podkup.) 
tw órcy. A u to r  dostaje i tak  za 
sw ój pom ysł pieniądze. U nas 
na tom ias t — dopóki n ie  ma pa ­
tentu . n ie ma p ien iędzy i tą 
zasadą można w ytłu m aczyć  sze­
reg osob liw ych  z ja w isk  po lsk ie j 
wynalazczości.

W ynalazek opa tentow any to 
tak i, k tó ry  daje w łaśc ic ie low i 
p raw o do czerpania zysków ? 
jego stosowania A u to r  jest 
w ięc zainteresowany, by uzy­
skać paten t i  go zastosować 
W drażam y zaskakująco dużo.

do w yko nan ia . O jego w a lo­
rach  stanow i je d n a k  przede 
w szys tk im  in teres społeczny. 
Może d latego n ie pod legają 
ochron ie  pa ten tow e j a r ty k u ły  
spożywcze, lek i.

Ś redn i żyw o t w yn a lazku : 
osiem  la t, ale. ja k  sądzą fa ­
chowcy. wśród n ich  prezes 
Urzędu Patentowego PRL, Ja ­
cek Szomański — będzie się 
on skracał.

P raw dz iw ie  rew e lacy jn ych  
w yn a lazkó w  n ią  no tu je  się 
w ięce j n iż  dwa, trzy  procent 
w szystk ich  zgłoszeń rocznie. Po­
zostałe s tanow ią  raczej o sta­
ły m  doskona len iu  tego. co is t­
n ieje, stanow ią  postęp pow o l­
ny, k tórego n ie  można je dnak  
lekceważyć. W arch iw ach  urzę­
dów spoczywa k ilk a  m ilio n ó w  
patentów , a przecież n iew ie le  
jest wśród nich ta k ich  ja k  
kapsle do bute lek, jeden z ge-

Polska patentowa
cy pa ten tow i, skup ien i przy 
urzędach m ias ta  albo p rzy 
ośrodkach postępu techn iczne­
go. czasem w  NOT. A le  w y n a ­
lazca może ró w n ie ż  brnąć przez 
przep isy sam — n ie  m a u nar 
w ym ogu zgłaszania wyna lazr 
ku  w yłączn ie  za pośredn ictw em  
rzecznika .

Co pew ien  czas w ięc w  A le ­
jach  N iepod ległości p o jaw ia j?  
się charak te rys tyczne  postać.e 
z w yp chanym i teczkam i i  g łę ­
bok im  prześw iadczeniem , że to 
co m a ją  w  teczkach w kró tce  
z rew o luc jo n izu je  św ia t. T ak im  
w yn a lazk iem  m ia ł być zapew­
ne samochód poruszający się 
bez pa liw a . W  jezdniach trzeba 
by ty lk o  porob ić  d z iu ry  co k i l ­
ka. k ilkanaśc ie  m e trów  albo 
w yko rzystać is tn ie jące  i um ie ­
ścić w  n ich  sprężyny, k tó re  w y ­
pycha łyby  samochód w  dalsza

ne, uc iąż liw e grzebanie w pa­
pierach. książkach i dokum en­
tach.

L U B IĆ  W Y N A LA Z C Ó W

Badaczem w yna lazków  może 
być n ib y  każdy, k to  ukończył 
wyższe stud ia  i zna co n a j­
m n ie j dw a ję zyk i obce. A le  
k iedyś pracow a ł tu  m łody 
uzdo ln iony dok to r nauk tech­
nicznych, k tó ry  okazał się ba­
daczem kiepskim . Panie zaś są 
czasami po prostu n iezastąpio­
ne. Badacz m usi bow iem  po­
siadać k ilk a  cech: być c ie rp li­
w y. dok ładny i k ry ty c z n y  wo- 
fcte tego. co czyta. A  przede 
w szystk im  — m usi lu b ić  w y­
nalazców. Do tak ich  u m ie ję t­
ności dochodzi się po w ie lu  la ­
tach pracy. W na jlepszym  po­
noć urzędzie pa ten tow ym  św ia ­
ta. w W iedniu, po trzydzieści

bo 40 proc. w yna lazków  przy 
ś redn ie j św ia tow e j oko ło  1? 
proc. Może to św iadczyć o n ie­
b yw a łe j w p ros t chłonności na ­
szego przem ysłu na nowości 
ale rów n ież  o tym . że w yn a ­
lazk i są wdrażane trochę na s i­
lę. D okłada ją  zw yk le  do tego 
starań Uczni w spó łau torzy (a 
aa prośbę g łównego pom ysło­
daw cy zestaw au to rów  ro z ra ­
sta się na ogół do k ilk u , k i l ­
kunastu  osób wśród k tó rych  
często fig u ru je  ktoś z d y re k ­
c ji In s ty tu tu  czy przedsięb io r­
stwa)

Duża liczba w drożeń ' może też 
jednak św iadczyć o b ra ku  pa­
tentowego ryn ku . G dy bow iem  
nadchodzi m oda na pewne te­
m atyczne rozw iązan ia  — na­
p ływ a k ilkanaśc ie  zgłoszeń 
W ybie ra  się do w drożen ia  nie 
to. co gen ia lne i now atorsk ie , 
sie p ro je k t k tó ry  jest w  da­

dirogę. In sp ira c ją  pom ys łodaw ­
cy b y ły  n ie w ą tp liw ie  nasze k ło ­
po ty  pa liw ow e.

CZY C U K IE R  JES T S ŁO D K I?

N ie  m ożna pow iedzieć, by w  
ja k ie jk o lw ie k  fazię opracow a­
n ia  przysz ły  w yna lazek spoczy­
w a ł w  urzędzie bezczynnie. Od 
pierwszego dnia, b y  n ie  po­
w iedzieć godziny (k iedyś  bo­
w iem  re jes trow an o  i  godzinę 
zgłoszenia, b y  ła tw ie j późn ie j 
u s ta lić  czy p ie rw szy  b y ł w y ­
na lazek zgłoszony pow iedzm y 
w  Polsce czy też w  S ingapu­
rze) coś się z n im  dzie je. N a j­
p ie rw  ro zp a tru je  się w ięc 
w stępn ie  i  ogó ln ie czy je s t to 
w  ogóle w yna lazek czy też od­
k ry c ie  typ u : cu k ie r je s t słod­
k i.  P ierwsze m iesiące —  to ró w ­

la t  p racu ją  c i sam i radcy. U 
nas pow inno ich być stu, jest 
m n ie j. S tarzy odchodzą, um ie ­
ra ją , m łodzi szuka ją  czegoś le­
p ie j płatnego.

W niosk i ro zp a tru je  się w ko­
le jności zgłoszenia — jes t to 
św ię ta  zasada każdego urzędu 
40 proc. naszych w n iosków  jest 
go tow ych do przyznan ia  im  pa­
ten tu  po dwóch la tach, 40 proc. 
w ym aga badań dw u-, trz y le t­
n ich , 16 proc. czeka trz y  la ta  
4 proc. — przeszło cztery. W y­
nalazcy narzeka ją , a przecież 
n ie  każdy w n iosek p o w in ien  
być szybko opa tentow any. Na 
św ięcie prow adzona jest w  tym  
w zględzie w ysu b lim ow ana  po­
lity k a .

N ie przypadk iem  Japończycy 
p rzyzna ją  pa ten ty  po 8,5 ro ku

nym  m om encie n a jb a rd z ie j uza 
sadn iony ekonom icznie , po­
w iedzm y jeden z dziesięciu 
(wdraża się w ięc dziesięć p ro ­
cent zgłoszeń). Jeśli zaś m a się 
jeden w yna lazek — n ie  ma po 
prostu  w  czym  wyb ierać.

A le  nie można też w ykluczać, 
ze w drażam y dużo. bo w łaśnie 
nadeszła u nas moda na po­
stęp, badania, wdrożenia, do­
św iadczenia. Oko w ładzy  spo­
czyw a na tych  sprawach uw aż­
n ie j n iż  w  in nych  la tach i każ­
dy, k to  o tym  w ie. czuje to i 
p rze w id u je  — wdraża

P A N  P A T E N T  I  M Y
P a ten t m a zasięg te ry to r ia l­

n y  i  czasowy: jego życie jest 
ograniczane ty m i w łaśn ie  w a ­
ru n ka m i. M u s i być też now o­
ścią i  nadaw ać się pow in ien

n ia ln ie  prostych w yna lazków . 
Z ro b ił św ia tow ą karierę, choć 
przecież kapsel w yda je  się 
ob iektem  m ało e fektow nym .

N ik t  oczyw iście nie pow.e, że 
ró w n ie ż  nas, P o laków , n ie stać 
na w yn a la zk i te j m ia ry . W ta­
k ic h  przypadkach liczy  się n a j­
ba rdz ie j pom ysł, a w  pom ysłach 
nasi pate-ntowcy reprezentu ją  
w yso k i poziom. M am y wszakże 
i w yn a la zk i, k tó re  zrob iły  ka­

r ie rę  św iatową. To technologia 
o trzym yw a n ia  t le n ku  g linu  
pro f. Jerzego G rzym ka. g ranu­
lac ja  s ia rk i p ro f H a lin y  Lesz­
czyńskie j, m etoda kuc ia  w a łów  
pro f. Tadeusza Ruta. prasa z 
’wahającą m atrycą  pro f. Z dz i­
s ław a M arc in ia ka , sposób w y­
tw a rzan ia  w yso k ie j p różni 
p ro f. Janusza G roszkowskiego 
i k ilk a  in nych

Ś W IA T  SP A TE N TÓ W  A N Y
N a jw yże j cenione jest uzy­

skanie patentu  w RFN. naj--' 
m n ie j w Be lg ii. A le patenty  w 
RFN badane są n iezw yk le  sk ru ­
pu la tn ie , zaś Belg ia w yd a je  je 
w szystk im  zgłoszeniom.

Są urzędy często odm aw ia ją ­
ce udzie len ia  patentu, nie dy­
skutu jące na ten temat z tw ó r­
cam i. U nas m ożliw e są od­
w ołania. in te rw e nc je , rek lam a­
cje. „A le  my jesteśm y społe­
czeństwem  dem okra tycznym -’ — 
w y jaśn ia  prezes Szomański. — 
Poza tym  — należym y na pew­
no do społeczeństw zdrowych 
psychicznie. Prezes w y ro b ił so­
bie taką op in ię  na podstaw ie 
w ie lo le tn ich  ko n ta k tó w  z w y ­
nalazcam i i p ro duk tam i ich 
wyobraźni. Są oczyw iście i u 
nas zaskakujące pom ysły, ale 
jest ich m n ie j n iż gdzie in ­
dz ie j A  poza tym  -  tak na­
praw dę n ik t  n ie może p rze w i­
dzieć czy au to r 50 dziwacznych 
pom ysłów  za 51 razem nie w y ­
m yś li czegoś genialnego Są tc 
bow iem  ludzie  obdarzeni nie­
przecię tną w yobraźnią, w ra ż li­
wością, k tó rych  na pewno nie 
trzeba lekceważyć

Tak też zapewne sądzili A n ­
g licy , w yd a jąc  patent na z ja ­
w isko  a n ty g ra w ita c ji a lbo Cze­
si, k tó rzy  opa ten tow a li m in ia ­
tu ro w ą  p iram id ę  Cheopsa, 
dobno ży le tk i same się w  n ie j 
ostrzą, Na razie św ia t się z 
tego śm ieje, ale przecież po­
dobnie by ło  z w yn a lazk iem  pa­
na Saxa, k tó ry  w  po łow ie  
ubiegłego w ieku  bezskutecznie 
us iłow a ł opatentow ać p ro je k t 
swojego in s trum en tu  we f ra n ­
cusk im  urzędzie patentow ym . 
F rancuzi w n iosek o d rzuc ili, pan 
Sax uda ł się w ięc do b r y ty j­
skiego urzędu i A n g lic y  oka- - 
za li się łaskaw si. N iem ałe sa­
tys fa kc je  przeżyw a li zapewne 
po tom kow ie  b ry ty js k ic h  eks­
pertów , gdy w  la tach  dw udzie­
stych naszego w ie ku  nastała 
era saksofonu.

Bożena W A W R Z E W S K A
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wygląda!
—  To tylko tak, do zdjęcia. 

Bo przecież serce mam gołę­
bie.

—  M in a  co najm niej pi­
rata...

—  B yłem  n im  przez dłuższy 
czas.

— Na planie film owym , u 
Polańskiego?

—  Tak. G ra łem  ro lę  H iszpa­
na Jesusa, k tó ry  przypadk iem  
zna laz ł się w  gron ie  p ira tó w  i 
W krótce sam n im  został. W i- 
diać spodobało m u się nowe 
życie. Może dlatego, i i  jako  
m a ryn a rz  chodził boso, na to ­
m iast będąc p ira te m  m ógł 
p rzyw dz iać  bu ty .

—  Pan chyba rów n ież czuł 
się dobrze w  te j ro li?

—  W yśm ien ic ie . B y ła  to 
c iężka praca, bow iem  Po lański 
je s t n iezm ie rn ie  wym aga jący 
ale i  zarazem duża fra jd a  
Zw łaszcza podczas kręcenia 
scen abordażu i w a lk i w ręcz 
P rzyda ło  się m oje  przygotow a 
nie sportowe, n ie  m usia łem  ko 
rzystać z dub le ra -kaskadera .

— A  propos..
Razem z panem 
w  film ie ,, P ira­
ci” występują 
również polscy 
kaskaderzy.

— Coraz czę­
ście j zagraniczn* 
reżyserzy ko rzy ­
s ta ją  z ich  usług.
Nowe twarze, no­
w e sposoby w y ­
ko n yw a n ia  k a r ­
ko łom n ych  sko­
ków , e fe k to ­
w n ych  w a lk  ? 
ty m  podobnych 
pop isów  — to się 
wszędzie podooa.
M ó w i się ju ż  o 
p o ls k ie j szkole 
kaskaderów , k tó ­
rą  s tw o rz y ł K rzy  
sz to f Fus wspól­
n ie  z ko legam i 
O n i są napraw dę 
znako m ic i — R y­
szard J a n ik o w ­
sk i, Jacek R yn ie - 
w icz, Eugeniusz 
B o jko... Z ich  u- 
m ie ję tnośc i sko­
rzy s ta ł osta tn io  
Z e f ire l l i re a liz u ­
jąc swego „O te l­
la ” . Polska b ra ­
w u ra  w połącze­
n iu  z so lidnym  
p e rfe kcy jn ym  w y 
konan iem  okaza­
ła  się dob rym  tow arem  eks­
po rtow ym .

—  S kończyły  s ię  zd jęcia a 
Po lańskiego, a le  pan szab li n ie  
odłożył... K o le jn e  zajęcie na 
p lan ie  zd jęc iow ym  zapropono­
w a ł pan u  sam Sergiusz B on- 
darczuk.

—  O. to  da leka para le la . A le  
rzeczyw iście  znalazłem  się, ku
sw o je j radości, w  ek ip ie  a k to - cję. O ba j też bardzo serio  tra k  s k i p rzyznany przez reso rt k u l 
ró w  g ra ją cych  w  „B o rys ie  Go- tu ją  ludz i, z k tó ry m i pracują, tu ry  i  sz tuk i. Pan m in is te r 
dun ow ie ” . P rzyw d z ia łem  kon- — A  p o lsk i f i lm  n ie  z łożył chyba jest zadow olony z te j 
tusz przeobrażając się w  po i- panu żadne j o fe r ty ?  decyzji, g ra jąc w  Z w ią zku  Ra-

u  Polańskiego w yp ad łyb y  k ie p ­
sko i  n ie  dosta łbym  angażu. 
W  życiu  je s t ja k  w  te j anegdot 
ce o pew nym  obyw ate lu , k tó ry  
c iągle m o d lił się do Pana Bo­
ga o m ilio n o w ą  w yg raną  w  
To to -lo tka , ale n igdy  n ie  w y ­
p e łn ił kuponu. Ja a ku ra t w y ­
p e łn iłem  i  m am  dziś drobne 
sukcesy, m ałe sa tysfakc je  za­
wodowe. A le  pow iadam , n ic  
darm o mii n ie przyszło. I  cza­
sem ta k  sobie siedzę i  m yślę.

:aseai sam sobie zazdroszczę
skiego szlachcica Sobańskiego 
pop ierającego zw iązek M aryn y  
M n iszchów ny z D ym itre m  Sa­
mozwańcem.

— M a pan szczęście do zna­
nych nazw isk.

— W spółpraca z Serg iuszem - 
Bondarcżukiem  jest bardzo cie 
kaw a. Sposobem, w ja k i re a li­
zuje sw ój f ilm , n ie  odbiega od 
Romana Polańskiego. Obu mo-

l e i s t e n  I § ü !
— Z łoży ł, a jakże. Pan dy­

re k to r  B a jon  zaproponow ał m i 
w  sw o im  f ilm ie  ro lę  Cygana 
— polskiego kloszarda, k tó re ­
go g łów ną um ie ję tnośc ią  jest 
gra na p ile .

— W  ja k i sposób sportow iec 
s ta l się aktorem ?

—  To długa h is to r ia . Je; po­
czątek sięga ro ku  siedem dzie­
siątego czwartego. Zakończy­
łem  ka rie rę  sportow ą, skończy­
łem  a k u ra t s tud ia  na poznań­
sk ie j AW F. B y łem  po r o z ro ­
dzie, bez grosza przy duszy, 
bow iem  k o le jn a  żona dopro­
w a d z iła  m n ie  do kom p le tne j 
ru in y . S łow em  — mężczyzna 
po przejściach. S potka łem  aku 
ra t  Tadeusza Drozdę, ta k  zwy 
cza jn ie , na  u lic y . Cześć, co sły 
chać i od  słowa do słowa — 
Tadek d o w ied z ia ł się o moich 
k łopotach. Zaproponow a ł m i 
w te d y  skrom ną posadę w 
sw o im  kabarecie. Zosta łem  w y 
konaw cą es tradow ym  z w ła ­
snym  tekstem , zarabiałem  
pięćset z ło tych  za w ieczór.

—  N ie  m ia ł pan trem y?

—  K to  je j n ie  m a stojąc 
przed publicznością... Inna 
kw estia , to  um ie ję tne  je j u k ry ­
cie. N a leży w te d y  m yśleć nie 
o sobie, a o ludziach, k tó rzy  
siedzą na w id o w n i i  k tó ry m  
trzeba sp raw ić radość^ Trzeba 
z siebie dać wszystko, by w y ­
paść ja k  na jlep ie j.

—  Zupe łn ie  ja k  na stadio­
nie.

— M yślę, że n ie  zm arnowa- 
żna porów nać do rzeźb ia rzy łem  szansy, ja ką  m i wówczas 
re a lizu ją cych  w łasną konccp- dano. Dziś m am  dyp lom  a k to r-

dzieckim , we F ra n c ji, w  A f r y ­
ce — dostarczam  k ra jo w i cen­
nych dewiz.

—  O dalszej karie rze  eks-spor 
towca zadecydował zatem przy 
padek. R ów nie dobrze m ógłby 
pan dz is ia j być nauczycielem.

— Dlaczego a ku ra t nauczycie 
lem? Po zakończeniu k a r ie ry  
sportow e j jest napraw dę w ie le  
m ożliwości. Trzeba ty lk o  chcieć 
i  m ieć odwagę zaryzykować. W  
każdym  przypadku  s ta ra łbym  
się pracować ja k  n a jle p ie j. T a ­
k i ju ż  jestem . P ow iedzia ł pan 
—  przypadek. Zgoda, ale zdal­
n ie s terow any. T ak  to  ¿iazy- 
wam . Bo na dobrą sprawę nie 
p rzypadk i ja ko  tak ie  decydują 
o naszym życiu , lecz so lidna 
praca w yzw a la jąca  drzemiące 
w  każdym  rozliczne ta len ty , po 
tern je  rozw ija jąca . Uważam , 
że nie przypadk iem  zdobyłem  
z ło ty  m edal na o lim p iadzie , n ie 
przypadkiem  w ystępu ję  w  ka ­
barecie i  teatrze...

—  Jakim ?

—  U  K rzysz to fa  Jasińskiego 
w  Teatrze Stu gra łem  k ró la  
Ubu. N ie przypadk iem  tra fiłe m  
do f ilm u . G dybym  n ie  praco­
w a ł nad sobą, próbne zdjęcia

że m am  z tego dużą fra jd ę . I  
czasem sam sobie zazdroszczę^ 

—  D zięku ję  za rozmowę.
R ozm aw iał: 

Jacek JA S IE W IC Z

Chińskie papierosy
— najlepsze?

P E K IN . C h iń s k i d z ie n n ik  „K u a n g -  
m k ig  Z y p a o ” , o rg a n  C h iń ­
s k ie j L itg l D e m o k ra ty c z n e j, za m ie ­
ś c ił a r t y k u ł  o s tro  k r y ty k u ją c y  n o ­
w ą  m odę  w  k r a ju ,  ja k ą  Jest pa le ­
n i«  p a p ie ro s ó w  m a re k  za g ra n icz ­
n y c h . S zczegó ln ie  — p o d k re ś la  
d z ie n n ik  — m oda  ta  p a n u je  w ś ró d  
m ło d z ie ż y , k tó ra  h o łd u je  1 la n y m , 
n ie k o rz y s tn y m  w p ły w o m  k a p ita l i­
s tyczn e g o  s ty lu  ż yc ia .

D z ie n n ik  w y s tę p u je  g lo b a ln ie  
p rz e c iw k o  p a le n iu , k tó re  — ja k  
w ia d o m o  p o w sze ch n ie  — je s t  szflto 
diLlwe d la  z d ro w ia . J e ś li Jednak  ju ż  
k to ś  p a li,  p o w in ie n  k o rz y s ta ć  z  
w y ro b ó w  w ła sn e g o  p rz e m y s łu  t y ­
to n io w e g o , oszczędzając ty m  sa­
m y m  k r a jo w i  d e w iz .

Z d a n ie m  „K u a n g m in g  Z y p a o ” ,  
ró w n ie ż  i  tu  p r z y k ła d  p o w in n i dać 
w y ż s i d z ia ła cze  i  fu n k c jo n a r iu s z e , 
k tó r z y  n ie  p o w in n i s ięgać p o  pa­
p ie ro s y  za g ra n iczn a .

W  za ko ń c z e n iu  d z ie n n ik  p o d a je , 
że lic z ą c y  91 la ł  p rz y w ó d c a  c h iń ­
sk i, D ang X ia o p in g  o d  w ie lu  la t  
znamy je s t ja k o  n a ło g o w y  p a lacz , 
a le  p rzez  ca łe  ż y c ie  p a l i ł  p a p ie ro s y  
p ro d u k c j i  c h iń s k ie j,  o s ta tn io  o  na­
z w ie  „P a n d a ” .

2  c V v O - v / :  Z D o e v c t E  w  w i & k i /

Jeden \ązyk — jedno pismo

A L E Ż  to chińszczyznaf — 
m ów im y wówczas, k iedy  
coś w yd a je  nam  się bar- 

dizo niezrozum iałe . D la  nas 
ch iń sk i ja k o  ję zyk  z bardzo od 
ległego kręgu  geograficznego i 
ku ltu row ego , je s t zupełnie nie 
do pojęcia. A le  okazu je się, że 
chińszczyzna może być niezro­
zum ia ła  także d la  samych C h iń  
czyków .

C h iny  to w ie lk i k ra j.  W praw  
dizie 96 proc. jego ludności na ­
leży do jednego narodu, ale 
m ó w i się tu  w ie lo m a  d ia lek ta ­
m i, n ie ra z  bardzo t ru d n y m i do 
zrozum ien ia  w  in nych  m iastach 
i  okręgach. Rolę języka  li te ra ­
ckiego p e łn i d ia le k t p e k iń sk i 
tzw . pu tunhua  nazyw any k ie ­
dyś także „ ję zyk ie m  m anda ry­
n ó w ” .

W  styczn iu  obradow a ł w  Pe­
k in ie  specja lny ogólnonarodo­
w y  kongres pośw ięcony spra­
w o m  języka. Z grom adz ił na­
u kow ców  z ca łych C h in. O dby­
w a ł się pod p ro tek to ra tem  n a j­
w yższych w ładz  państw a. Na 
kongresie postaw iono zadanie:

do końca tego w ie ku  w  całych 
Chinach m ów ić się będzie je d ­
nym  ję zyk ie m  i posług iw ać się 
je d n ym  s tandardow ym  pismem. 
M a to być. zdaniem  zgrom a­
dzonych na kongresie nau kow ­
ców, zasadniczy k ro k  d la „zes­
po len ia  k ra ju  i  dalszego pow ią ­
zania go ze św ia tem ” .

Kongres p o d ją ł konkre tne  de 
cyzje. Po pierw sze we wszyst­
k ic h  szkołach w p row adz i się 
pow szechnie ja k o  ję zyk  w y k ła ­
dow y „p u tu n h u a ” , c zy li ów  d ia­
le k t p e k iń sk i lub, ja k  k to  wo­
li,  „ ję z y k  daw nych m andary­
nów ” . Po drug ie  d ia le k t p e k iń ­
sk i będzie ję zyk ie m  obow iązu­
ją cym  w  ca łe j prasie, ra d iu  i  
TV . Po trzecie, uczestnicy ape­
lu ją  do w szys tk ich  C h ińczyków , 
aby „p u tu n h u a ”  u ż y w a li w  
m iejscach pub liczn ych  dając 
ty m  sam ym  dow ód poparcia  
d la „w ie lk ie j ję zyko w e j in ic ja ­
ty w y ” . Po czw arte  wreszcie — 
w szys tk ie  urzędy zosta ły zobo­
w iązane do używ an ia  „p u tu n ­
hua”  ja k o  ję zyka  o fic ja lnego .

szczyzny
O D D Z IE L N Y M  za b ie g o m  u n o w o ­

cze ś n ia ją c y m  p o d d a n e  zostan ie  
c h iń s k ie  p ism o . O no  ró w n ie ż  w y ­
m aga u je d n o lic e n ia  i  uproszczen ia . 
J ę z y k  c h iń s k i w c ią ż  k o rz y s ta  aż z 
6 700 zn a k ó w  a lfa b e tu . W  ró ż n y c h  
re jo n a c h  ow e z n a k i p isze się (a ra ­
cze j „ r y s u je " )  c ią g le  in a cze j. 
W p ra w d z ie  p roces  upraszczan ia  
z n a k ó w  c h iń s k ie g o  p ism a  t rw a  ju ż  
n ie m a l 30 la t  (zaczę to  go n ie m a l 
tu ż  po  z w y c ię s tw ie  re w o lu c j i  w  
1949 r.), a le  sukcesy  na ty m  p o lu  
b y ły  m a łe . Z d o ła n o  u je d n o lic ić  p i­
s o w n ię  o k . 2 300 zn a k ó w  a lfa b e tu . 
O becn ie  p ra c e  te  m a ją  b y ć  znacz­
n ie  p rzysp ieszone .

N ow oczesność to  ta k ż e  k o m p u te ­
r y .  A le  te  w y m a g a ją  z a ró w n o  p ro ­
s tego  a lfa b e tu , ja k  1 je d noznaczne ­
go ję z y k a . C h iń c z y c y  p a trz ą  p iln ie  
na do św ia d cze n ia  ja p o ń s k ie . O tóż 
Ja p o n ia  — c z o ło w y  p ro d u c e n t k o m ­
p u te ró w  i  ro b o tó w , w c a le  n ie  p rzo  
d u je  w  ic h  s to s o w a n iu  w  prze ­
m yś le . Jes t w rę cz  za co fana  Jeśli 
ch o d z i o  ic h  w y k o rz y s ta n ie  w  ad­
m in is t ra c j i .  B a r ie rę  s ta n o w i w ła ś­
n ie  p is m o  ja p o ń s k ie , z b y t  s k o m p li­
k o w a n e  ja k  na p o trz e b y  k o m p u te ­
ro w y c h  zap isów . T o te ż  Japo ń czycy  
m o d e rn iz u ją  s w ó j ję z y k  i  p is m o  sto 
s o w n ie  d o  w y m o g ó w  now oczesne j 
te c h n ik i.  T a k  o to  m a s z y n y  s tw o ­
rz o n e  p rze z  c z ło w ie k a  w ym u sza ją  
na n im  d o s k o n a le n ie  je g o  n a js ta r ­
szego i  n a jw ię k s z e g o  c h y b a  „ w y ­
n a la z k u ”  —  m o w y  i  p ism a .

Te resa  CEBRZYfśTSKA
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P atron  r®ka
P O P U LA R N Y M  sposobem szukan ia  patrona p lanetarne­

go k tó ry  czuwa (ponoć) nad naszym życiem  je s t obliczenie 
patrona ro ku  urodzenia. O bliczenie jes t nadzwyczaj proste, 
regulowane k ró tk ą  lis tą  c ia ł n ieb iesk ich  o usta lonej k o le j­
ności: Słońce, M e rk u ry , Wenus, Księżyc, Saturn, Jow isz 
M ars. Nasze stulecie rozpoczynało się rok iem  Wenus, I I  
w o jn a  św ia tow a zaczęła się w  ro ku  Marsa, a w  la tach 
nam  bliżs-zych posłużym y się m ałą  tabelką:
S ŁO N C E  M E R K U R Y  W E N U S  K S IĘ Ż Y C  S A T U R N  JO W IS Z  M A R S

__ __ _. __ — 1945 1048
1947 1948 1949 1950 1951 1052 1953
1954 1955 1956 1957 1958 1959 1960
1961 1962 1063 1964 1965 1986 1967 ,
1068 1969 1970 1971 1972 1973 1974
1075 1976 1977 1978 1979 1980 1961
1932 1983 1984 1885 1986 1 937 1988

O b lic z e n ia  m ożna o c z y w iś c ie  bez t r u d u  c o fn ą ć  lu b  p o p ro ­
w a d z ić  jeszcze d a le j w  p rzysz łość . Is tn ie je  k i lk a  in n y c h  sposobów 
u s ta la n ia  p la n e ta rn e g o  p a tro n a  ro k u . Jest to  zawsze zależne od 
p r z y ję te j w  za łożen iach  k o le jn o ś c i p la n e t.

P rz y p o m n ijm y  je d y n ie , b y  n ie co  u t ru d n ić  n ie s k o m p lik o w a n a  p .o -  
ce d u rę  o b lic z a n ia  p a tro n ó w  la t  w g  ta b e lk i,-  że ro k  a s tro lo g ic z n y  
zaczyna się w  p ie rw s z y m  d n iu  k a le n d a rz o w e j w io s n y , a trw a  do 
ko ń ca  z im y  ro k u  następnego.

M -IY*

M IN E — H O R O S K O P
23. 02. — Oi. 03. 1986 r.

B A R A N . T y d z ie ń  ner 
w o w y , bez w id o c z n y c h  
e fe k tó w  na n iw ie  za­
w o d o w e j. N a to m ia s t w  
ż y c iu  p ry w a tn y m  u d a ­
n y , p e łe n  zaska-ku ją- 

w ładom o iśct In te re s u ją c y
zn a k  — L e w .

B Y K -  W  p ra c y  k o ­
rz y s tn e  ro z s trz y g n ię c ia  
i  spo ry  ru c h . P o ja w i 

• f w S  s ię  osoba, k tó ra  m oże 
*  w p ły n ą ć  d e c y d u ją c o  na

■ i da lszy  ro z w ó j W yda­
rze ń . W  d o m u  now ośc i, m o d e rn i­
za c ja  l  p o w a ż n y  w y d a te k . M im o  
tego f in a n s e  n iez łe .

B L IŹ N IĘ T A . C iekaw e , 
b a rw n e  d n i. N a d z w y ­
c z a jn e  o ż y w ie n ie  u czu ­
c io w e . N ow e , w a r to ś ­
c io w e  z n a jo m o ś c i, in ­
te re su ją ce  p e rs p e k ty w y  

% i. S p rz y ja ją c y  S k o rp io n .

R A K . W  p ra c y  uda­
ne p o su n ię c ia  i  p o p a r­
c ie  z w ie rz c h n ik ó w . W 
ż y c iu  p ry w a tn y m  m oż­
l iw e  ro z d ż w ię k i z p a r-

----------tr ie re m  — s ta ra j się
te m u  za pob iec .

_ --------  W A G A  W p ra cy
t ~ ty n o w e  d z ia ła n ia .

A |  A  ż y c iu  o so b is tym  trzeba
*  I *  będz ie  pon ieść konse .r-

•**“  w e n c ję  spięć. k tó re
"  J sam s p ro w o ko w a łe ś . Po

s tę p u j w ię c  ta k to w n ie  i  d y p lo m a ­
ty c z n ie , a w y b rn ie s z  z n ie fo -r tu n -

Czy będzie więcej encyklopedii?

K siążki PWN w  1986 r
J A K IC H  K S IĄ Ż E K  m ogą oczekiwać czy te ln icy  w  tym  ro ­

k u  od PW N? Czy będzie w ięce j s ło w n ikó w  i  encyk loped ii, 
k tó re  są tak  bardzo Poszukiwane? B liższych in fo rm a c ji na 
ten tem at udz ie li*  d z ienn ika rzo w i d y re k to r PW N  — R a fa ł 
Ląko w sk i:

L E W . D o b re  n o to w a ­
n ia  w  p ra c y . W  ż y c iu  
o so b is ty m  irlespodizAe- 

j p S »  w a n ie  u ja w n i s ię  tw o ja
p o d w ó jn a  g ra  w  s fe rze  

— uczuć.  K o m p lik a c je ,  
k ło p o t l iw e  1 n ie w ia ry g o d n e  t łu m a ­
cze n ia . M y ś lis z  o B ara n ie ?

P A N N A . W s trz y m a j 
się w  p ra c y  z n o w y -  
m i p o m y s ła m i, p o n ie - 

B  w aż n ie  d o jrz a ły  jesz-
1 \ cze d o  re a liz a c ji.  N a -

!■ 11 n i  - J  to m ia s t w  d o m u  duże
p o le  do p o p isu . S p ra w y  serca bez 
za k łó ce ń . S ym p a ty c z n e  B liź n ię ta .

n e j s y tu a c ji.
S K O R P IO N . B a rdzo  

p rz y je m n y  o k re s  S y m ­
pa tyczn e  sp o tka n ie  we 
d w o je  (oczarow an ie?). 
W  p ra c y  p o rz ą d k o w a ­
n ie  za leg łośc i i  zm ia n y  

na w id o k u  D b a j w ię c e j o  zd ro ­
w ie . W  d o m u  pogod-na aura

.. . S T R ZE LE C . W  p ra c y
/ \ a  n iesp o d z ie w a n e  t ru d -

• no śc l zd e zo rg a n izu ją  
n o rm a ln e  za jęc ia . W 

S ż y c iu  oso b is tym  o ży -
.... ..  w io n ie  uczuc iow e . Oso­

b y  w o ln e g o  s ta n u  mogą w ła ś n ie  
te ra z  s p o tk a ć  p ra w d z iw ą  m iło ść . 
Z d ro w ie  i  f in a n s e  dopiszą.

— m.mm K O Z IO R O Ż E C . W pra  
' “W c y  bez zm ian , to  zna -

c z y  dob rze . W  ż yc iu  
• W  o s o b is ty m  w ażne w yd a -

1 & rże n ia  — serdeczne po-
ro z u m ie n ie  z osobą, na 

k tó r e j  b a rd z o  c i za leży. Radosne 
w y d a rz e n ie  w  ro d z in ie  i  d o d a tk o ­
w y  d o p ły w  g o tó w k i. L o ja ln e  R y ­
by .

------------ W O D N IK . Z w a rio tw a --n, o ne  te m p o  w  d z ia ła n ia ch
- za w o d o w ych . N ow e  po ­w ił1® m y s ły  i  p rze ta so w a n ia

Jg \ p e rso n a ln e . M im o  w o li
......... . '■"* • zna jdz iesz  się w  ce n ­

t ru m  w y d a rz e ń . W  ż yc iu  o s o b is tym  
po ra  na w y ja ś n ie n ie  w s z y s tk ic h

i  n ie p o ro zu m ie ń . 
R Y B Y . Z m ie n n e  na ­

s tro je  i  h u m o ry . W stą ­
p i ł  w  c ie b ie  n ie s p o k o j­
n y  d uch . W szys tko  byś 
z m ie n ia ł i  u lepsza ł. W 
ko ń c u  ty g o d n ia  p o p ra ­

w i się h u m o r i  w s z y s tk o  w ró c i do 
n o rm y . T w ó j zn a k  B y k .

— ZA C Z N Ę  od tego, że koń 
czym y p rzygo tow an ie  w ie lk ich  
przedsięwzięć edyto rsk ich , o 
fundam en ta ln ym  znaczeniu dla 
k u ltu ry  po lsk ie j. S taną się n i­
m i W ie lka  E ncykloped ia  P ow ­
szechna i 11-tom ow y S łow n ik 
Języka Polskiego. Pragn iem y 
w ten sposób uczcić 35-lecie 
is tn ien ia  naszej o fic yn y  w y ­
daw nicze j. P rzygo tow u jem y sic 
do tego przedsięwzięcia już od 
daw na i wreszcie zam ysł ten 
zostanie zrea lizow any B liż ­
szych szczegółów na  tem at suh 

s k ry p c ji nakładu, te rm in ó w  u- 
kazvw an ia  się poszczególnych 
tom ów  nie mogę jeszcze o k re ­
ślić S p raw y te są obecnie u- 
stalane i zostaną podane do 
w iadom ości pub liczne j w  od­
pow iedn im  czasie Są to za­
m ierzen ia  obliczone na k ilk a  
la t

CO jednak na dziś? Sądzę 
iż ‘ czy te ln ików  zainteresuje 
wiadomość, że w  tym  roku  
w znow iona zostanie jednolom o 
wa E ncykloped ia  Popularna 
d rukow ana  w  k ra ju , w  n a k ła ­
dzie 100 tys. egzem plarzy. Po­
zyc ji te j w  roku  ub. n ie b y ­
ło. a na leży ona do na jb a r-

w ą tp liw o ś c i

S

Krzyżówka na weekend
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P O Z IO M O : &>, z a k ą te k , 10) z a b ija ­
k a ,  11) p rz e s trz e ń  z k tó r e j  w y b ra ­
n o  k o p a lin ę , 12) o d n o w ie n ie , od­
św ieżen ie , 13) część m ia s ta , 16) le u ­
k e m ia , 22) s tru m ie ń , 23) kom osa 
b ia ła , 24 s y m b o l w ła d z y  m a rsza ł­
k a  S e jm u , 26) d z ie ło  B occacc ia , SI) 
zw ró c e n ie  c z y je jś  u w a g i gestem  lu b  
sp o jrz e n ie m , 34) m a ja cze n ie , 35) zb io  
ro w a  u c h w a ła  p o d ję ta  p rzez  zg ro ­
m a dzen ie , 36) k o b ie ta  du żo  i  szyb ­
k o  m ó w ią ca , 37) p o w ło k a  gazow a 
o ta cza jąca  k u lę  z iem ską .

P IO N O W O : 1) b rzd ą c , 2) ostra  
ch o ro b a  zakaźna  g łó w n ie  u  d z ie c i, 
3) w eso ła  — w  ty tu le  o p e re tk i,  4)

w io s e n n y  k w ia t  o g ro d o w y , 5) p rze - 
szkoda, 6) z g rzę d a m i, 7) szafa lu b  
re g a ł, 8) fra n c u s k i p ie ś n ia rz  i  a k to r  
p o ch o d ze n ia  w ło s k ie g o , 9) k lo c , 14) 
ró g , w ę g ie ł, 15) ha w a ń sk ię , 17) pod  
n ie ta , zachęta , 18 ro d z a j szpadla, 
19) w ię z ie n n a  izb a , 20) p a ń s tw o  w  
A m e ry c e  Ś ro d k o w e j, 21) u p ra w ia n e  
p rze z  ro ln ik a ,  22) opow ieść s ta ro -  
ska n d yn a w ska , 25) ro ś lin a  o w y d łu ­
żo n y c h  pędach  w iją c y c h  s ię  w  
g ó rę , 26) o b ra d y , 27) w  p rze n o śn i: 
c ię żka , je d n o s ta jn a  p raca , 28) roz­
r y w k o w a  lu b  pow ażna , 29) o d m ia ­
na ja b ło n i,  30) n ie p o rzą d e k , 31) za­
p a ł, a n im u sz , 32) S i, 33) cz ło n e k  lu ­
d u  za m ie s z k u ją c e g o  R P A  i  L e so to .

„PamiętajcieoMozarcie“
W S T Y C Z N IU  m inę ła  200 

rocznica u rodz in  W olfganga 
Am adeusza M ozarta. Z  te j o- 
k a z ji k in e m a to g ra fia  słowacka 
zrea lizow a ła  przy współpracy 
z te lew iz ją  RFN f i lm  pośw ię­
cony w ie lk ie m u  m uzykow i 
T y tu ł:  „P am ię ta jc ie  o M ozar­
c ie ” . scenariusz — Zdienek 
M ahle r, k tó ry  m .in. w spó łp ra ­
cow a ł z M iłoszem  F orm anerr 
p rzy nakręcan iu  v; Pradze 
„Am adeusza” , reżyseria  — M i- 
lo s la v ’ Lu the r. Treść dotyczy 
przede w szystk im  nie w y ja ­
śnionych do końca przyczyn 
zgonu M ozarta  i  jego r y w a l i­
zacji z S a lie rim . Jak pisze re ­
cenzent „Rudeho P raw a” , pow ­
ita ł .  u tw ó r o tem atyce n iem al 
k ry m in a ln e j, pełen napięcia, w 
k tó ry m  zabrak ło  je dnak rzeczy 
na jw ażn ie jsze j: m uzyk i M ozar­
ta. A w łaśn ie  ha rm o n ijn e  po­
łączenie m u zyk i i fa b u ły  zde­
cydow ało  o w ie lk im  sukcesie 
f ilm u  Form ana.

Stref 1er i Brecht
D Y R E K TO R  T e a tru  Europy 

w  P aryżu w ło s k i reżyser 
G heorgio S tre h le r p rzyg o to w u ­
je  na te j scenie spektakl 
„O pe ry  za trz y  grosze” Ber- 
to lta  Brechta. Postać P o lly  o - 
be jm ie  w łoska śpiewaczka 
M ilva . M ackie M a jch ra  m ia ł 
grać A la in  Delon, k tó ry  je ­
dnak zapoznawszy się z p a rty ­
tu rą  W eila  zrezygnow ał ze 
względu na trudnośc i, ja k ie  
nastręczała ta postać. Jedną 7 
ró l objąć ma M arce llo  M a­
stro iann i.

Potomek von Paulusa
R O D Z IN A  fra n c u s k ie g o  p iosenka ’ 

rza, k o m p o z y to ra  i  a k to ra  58-le tn ie  
go Serge’a G a in sb o u rg a  p o w ię k s z y ­
ła  się w  s ty c z n iu  o m a łego  L u lu  
W y d a rz e n ie  to  n ie  b y ło b y  w a rte  
w z m ia n k i, g d y b y  n ie  „o k o lic z n o ś c i 
to w a rzyszą ce ” , b o w ie m  szczęśliw a 
m am ą L u lu ,  to w a rz y s z k ą  -  życ ia  
G a insbou rga , u ż y w a ją c a  im ie n ia  
B a m b o u  je s t C a ro lin e  v o n  P au lus, 
w n u czka  h it le ro w s k ie g o  fe ld m a rs z a ł 
ka , k tó r y  p o n ió s ł k lę s k ę  p o d  S ta ­
lin g ra d e m . P io se n ka rz , jeszcze n ie  
d a w n o  p rz e d  ro z w ią z a n ie m , m ó w ił 
że z u w a g i na  p o k re w ie ń s tw o  ro ­
d z icó w  zanosi s ię  na „m ie s z a n ­
k ę  ch iń s k o -p o ls k o -ż y d o w s k o -n le m ie c  
k ą ” .

G a in sb o u rg  m a  jeszcze 14-le tn ią  
c ó rk ę  C h a r lo tte , k tó r e j  m a tk ą  je s t 
znana  a k to rk a  f i lm o w a  Jane  B i r -  
k in .

dzie j poszukiw anych  p u b lik a c ji 
tego typu. N akład, i  tym  ra ­
zem n ie  zaspokoi potrz-eb, ta ­
k ie  są je dnak  nasze m oż liw o ­
ści.

K o n tyn u u je m y  edycję czte­
ro to m ow e j E n cyk lope d ii Pow ­
szechnej k tó ra  jes i d ru ko w a ­
na w k ra ju  i w F in la n d ii.  Po 
siadacze su b sk ryp c ji o trzym a ją  
następne tom y w tym  roku  
( IV  tom w yd an ia  k ra jow ego 
I I  tom  edyc ji fiń sk ie j)

Ukaże się Polska — In fo r  
m ato r Encyklopedyczny, z* wie 
ra jący  w.edzę dotyczącą iO-le- 
cia w 100 tys egzemplarzy 
Będzie gotow y przed X  Z ja ­
zdem PZPR.

Z dużym  zainteresowaniem  
czy te ln ikó w  spotkała się L ite ­
ra tu ra  Polska — P rzew odn i’ 
Encyklopedyczny. W ydam y w 
tym  ro ku  100 tys kom p le tów  
tego dw utom ow ego dzieła

I w łaśc iw ie  to wszystko je ­
ś li chodzi o pozycje encyk lo ­
pedyczne. Sporo, ale w ciąż za 
mało...

N A S TĘ P N A  grupa poszuki- 
.wanych . p u b lik a c ji to  s ło w n ik i. 
W ydam y 100 tys. egzem plarzy 
S łow n ika  O rtogra ficznego Ję­
zyka Polskiego i  p o  50 tys 
s ło w n ików  P op ra w ne j Polszczy 
zmy i W yrazów  Obcych. Bę­
dzie to k ro p la  w  m orzu po­
trzeb. Nasze zam ierzenia s? 
jednak ograniczone ilośc ią  pa­
p ie ru  i m oż liw ośc iam i po lig ra - 
f r  Tak w y n ik a  z  dotychcza­
sowych zapow iedź. m am y o -  
trzym ać 4 tys. ton pap ieru, 3 
.potrzeba nam  do w ykonan ia  
tegorocznych zadań ponad 5 
tys ięcy ton. Na s ło w n ik i i en- 
cyklon*.d'ie przeznaczamy po­
nad 20 proc. p rzydzia łu . N a j­
w ięcej. ok 45 proc papUrru 
Idzie na p u b lika c je  dyda ktycz­
ne — jesteśm y g łów nym  w y ­
dawcą książek i s k ry p tó w  dsla 
s tud°n tów . Ponad 27 p^oc. pa­
r te ru  nrzeznaczam y na p u b li-  
kao, 7 naukowe. .

Ogółem w  tym  ro ku  zam ie­
rzam y w vdać ok. tysiąca ks ią ­
żek o łącznym  nakładzie  po­

nad 7,5 m in  egzemplarzy. Bę­
dzie to oznaczać w zrost o oko­
ło 10 proc. w porów nan iu  z 
rok iem  ub., pod w a run k iem , 
jednak, że o trzym am y p rzyna j 
m n ie j potrzebny papier.

— Co m ożna p o w ie d z ie ć  o in n y c h  
d z ia ła ch  i  d z ie d z in a ch  e d y to rs k ic h  
P W N  w  br.?

— R O Z P O C Z N IE M Y  w y d a w a n ie  
n o w e j s e r ii ..Logos”  o ra z  „ B ib l io ­
te k i K la s y k ó w  P s y c h o lo g ii” . W te j 
o s ta tn ie j ukaża  się np . A lfre d a  
A d le ra  „Sens ż y c ia ” . G ustaw a  L e 
Bona .P sych o lo g ia  t łu m u ” . W  se rii 
..Logos” , k tó r e j  ce lem  będzie po­
p u la ry z a c ja  os ią g n ię ć  n a u k o w y c h  
h u m a n is ty k i p o ja w ią  się m. in . ta ­
k ie  p o zvc je , ja k  Ireneusza  E ib i-  
E ib e s fe ld ta  „M iło ś ć  i n ie n a w iś ć ”  
M a r i i  O sso w sk ie j „E th o s  ry c e rs k i i. 
tego o d m ia n y ”  ozy  R yszarda  M -,n - 
te u fla  ..F ilo z o fia  r o ln ic tw a ”

S etna ro czn icę  u ro d z in  p ro f. T a ­
deusza K o ta rb iń s k ie g o  l  p ro f .  W ła ­
d ys ła w a  T a ta rk ie w ic z a  . p ra g n ie m y  
u czc ić  w y b o re m  te k s tó w  „D ro g a  do 
c ;ekań  w ła s n y c h ”  K o ta rb iń s k ie g o  i

F : 'o z o f ia s z tu k i”  T a ta rk ie w ic z a .
W ażne m ie jsce  w  p u b lik a c ja c h  

PWN- za-im ffja p o zyc je  o a k tu a ln e j 
D rób 'e m a tyce  sp o łe c z n o -p o lity c z n e j. 
Na uw agę z a s łu g u ją  m in . E d w a r­
da E razm usa „C e n tra liz m  dem o­
k ra ty c z n y  w  s o c ja lis ty c z n y m  sys te ­
m ie  p o lity c z n y m ” , S ta n is ła w a  K u ś - 
m ie rs k le g o  — „Ś w ia d o m o ść  spo łe ­
czna, o p in ia  p u b lic z n a , p ro p a g a n ­
da ” , Janusza S ym on idesa  „N o w e  
p ra w o  m o rz a ” , Tadeusza W ło d a r­
czyka  „K o n k o rd a ty ” . .

Nowa filmowa „Premia“?
W  W Y TW Ó R N I M o s film ”  ślema.lfmiaina stosunku do Innych 

. . .  . , , ludzi i do swoich nowych obowiąz
dobiegają końca zdjęcia do fa- sliiżbowych, a wreszcie bu-
bularnego f i lm u .  „Od w y p ła ty  dzenk Się w każdym osobistego 
do w y p ła ty " .  O • założeniach i te zaandkwania i odpowiedzialności 

, „  t* „  za swdte słowo t czyn — wszystkom atyce swego nowego f i lm u  ^  „¡¡»owal ......................
m ów i reżyser A ida  M anasaro- oczywide^w
wa:

a lo  tw ó rc ó w  - f ilm u  
ta k im  lu b  in n y m  stop  

n iu  tfijlażło w  n im  swe o d b ic ie .
— J A K O  a r ty s tk ę  i  o b y w a te la  Chdabynll p rz y  o k a z ji z w ró c ić  

n u r tu je  m n ie  p ro b le m  g ru n to w n e j uwagika b a rd zo  c h a ra k te ry s ty c z -  
p rz e b u d o w v  nasze j e k o n o m ik i,  je j  ny I X  W szyscy w  ja k iś  sposób 
p rze jśc ia  na n o w y . o d p o w ia d a ją c y  związał) z p o w s ta w a n ie m  naszego 
w spó łczesnym  w ym o g o m  p o z io m  film u,) in te re s o w a li się p rzede 
S cena riusz  f i lm u  „O d  w y p ła ty  do wszysijim p o ru s z a n y m i w  n im  p ro - 
w y p la ty ” . w  o p ra c o w a n iu  k tó re g o , bicmat^ e k o n o m ic z n y m i, choć  na- 
w s p ó łu c z e s tn ic z y ll w y b i tn i  e ko n o - turalr.jt n ie  m a on  n ic  w spó lnego  
m iśc i, t r a k tu je  o  p rz e p ro w a d z e n iu  ze stereotypowym ..p ro d u k c y jn ia -  
śm ia łe g o  e kso e ry m e n tu  g o spoda r- kiem”, Sądzę, że -było  ta k  d la te g o  
czego przez p e w ie n  k o m b in a t o b u w  że pr jblemy e k o n o m ik i, . ja ko śc i, 
n lc z y  i  f in a n s u ją c y ' go  bauik. Je d - racjonilnego g o sp oda row an ia , s ty lu  
n a k  ogó lna  p ro b le m a ty k a  f i lm u  w y  pracy (tadr s ta ły  się częścią życia  
ch o d z i d a le k o  poza ra m y  s p ra w  każdejf zespołu tw ó rcze g o , 
ściśle, p ro d u k c y jn y c h . P o m yś ln a  
re a liz a c ja  e k s p e ry m e n tu  za leży od 
g rona  osób. k tó re  są a lb o  też n ie  
są g o to w e  do p o s z u k iw a n ia  no­
w y c h  ro z w ią z a ń . P rz e ła m y w a n ie  
p s y c h ik i cz ło w ie k a  w  z e tk n ię c iu  z 
n o w y m i za d a n ia m i, p rze ksz ta łce n ie  
jego  d o tychczasow ego  sposobu m y -

I Ü

K O K A R D K I. kokardę  
'zki... Obecna moda dopu­
szcza tak  w ie le  n a jró żn ie j- 
■ zych dodatków , że p ra k ­
tycznie „w szystko  w o lno ”  
na siebie w łożyć.

Foto: Jerzy K ruę

Malarstwo rosyjskie
w Helsinkach

130 P ŁÓ C IEN  pochodzących 
z 28 radz ieck ich  m uzeów obej 
-nuje w ystaw a ro sy jsk ie  p 
m a la rs tw a  pejzażowego o tw a r 
ta w  H e lsinkach. Zgrom adzo­
ne dzieła, pow sta łe w  okresie 
od X V I I I  do X X  stu lecia, za­
poznają z rozw ojem  tego n u r­
tu p las tyk i.- Reprezentowana 
jest twórczość A jw azow skiego. 
Lew itana . Szyszkina i in

L E G E N D A  
i  losów Sherwood
wK IN IE  F A M IL IJ N Y M  łącznie do swego uży tku . K to -  

p rogram u I I  TV P od k il -  k o lw ie k  zb iera ł w  n ich drze- 
oglądam y wo, jagody lu b  — o zgrozo — 

polow ał, naraża ł się naw et na
ku  tygodn i 

p rzygody dzielnego łuczn ika
lasów Sherwood Czyż trzeba karę  śm ierci Z biegiem  la t 
go b liże j przedstaw iać? da- postaci dzielnego łu czn ika -p a r- 
w a łoby się. że me. K tóż nie tyzanta  zaczęto p rzyp isyw ać
czy ta ł w  dziec iństw ie  „W eso­
łych  przygód Robin Hooda” 
p ió ra  H o w arda  Pyle a. W ielu

oraz to nowe cechy Uciśn ie- 
n i w id.zieli w n im  legendarne­
go obrońcę słabych i ubogich.

zna rów n ież  pasjonującą po- pozbaw ieni o jczyzny bojo-
wniika o wolność. Naoisano o- 
n im  tak  w ie le  opowiadań, po­
dań j pieśni, że przeczytanie.
■ naw et w y liczen ie  w szystkich 
’est n iem ożliw e N a jw cześn ie j- 
Lza w^m ianbA o Robin Hoodzie 

angielsk* 
1377 roku

ang ielskiego natom iast dziełem  na jw a żn :e j- 
k tó re m u  ta ” vm  mu p o ś^o e o n ym  jest

A  L y -
oń Go?*« of Robvn Ho dc”  

B A R D ZIE J szczegółowe ba­
dania pozostawm y jednak h i­
s to rykom  i lite ra tu roznaw com  
Czy ważne jest w końcu. k i | -  
dy ży ł Robin Hood i czy w

wieść W altera  Scotta ..Ivan 
hoe” (gdzie Robin Hood wy-stę 
puje pod im ien iem  Locksley) 
l i t  ż f ilm ó w  nakręcono o n im !
W jego oostać w c ie la li s:ę 
Douglas Fa irbanks. E rro1 
elyn n . R ichard Tood. Teraz zaw iera ooemat
offlądam y jako  R obin Hooda Pmr? P low m an”
m łodego aktora  
M ichae la Praeda.
rola pom ogła w  zrob ien iu  m ię- '■Pria ba llad  z J 5 1 0  r  
azvnarodow ej k a r ie ry  W przy­
gotow aniu jest już następna 
wersja przygód szlachetnego 
-ozbó jn ika ..

CO jednak w iem y r  n ii- j na- 

W Uhelm  napraw dę is tn ia ł?  Kom u
ak np. W .nnetou. do g ru p ,

nie dzieciomszlachetnych bohaterów , 
ry m i s tykam y się od na jm łod - . ,
^ v c h  fa t:  W  « e h .  f i l -  
mach, baśniach. Rzadko za 
s tanaw iam y się czy is tn ie li na 
f raw dę W gruncie  rzeczy nie

nie tym  doro- 
lub ią  czaserr 

p rzypom nieć sobie, że św ia ł 
rzeczyw isty  nie jest je dynym , 
k tó ry  istn ie je... Różnie zaczy­
na ją  się dzieje Robin Hoodaiest to ważne, przecież w a rte - - A ;  - p  uf J „  ? 

ści. ja k ie  rep rezen tu ją , są rze'- « « “ ‘ » » y  do H o w arda  Pyle
czyw iste : p rzyjaźń , w ierność 
odw aga u m iłow an ie  w o lności 
rycerskość. Jednak k to  w ie rzy  
szczerze w  is tn ien ie  tych. ba­
śn iow ych bohaterów . może 
przeżyć bolesne rozczarow anie 
je ś li zechce zbadać źródła h i­
storyczne.

N ie inaczej .ma się rzecz z 
Robin Hoodem. N a jp ra w d o p o -' 
dobn ie j nie is tn ia ł n igdy  Je­
ś liby  zaś d z ia ła ł rzeczywiście 
m usia ło  to być w  X I I I  w., kie 
dy to odczuwano bardzo dotkP 
w ie k ró le w sk ie  ustaw y do ty ­
czące ło w ów . K ró lo w ie  ang ie l­
scy bow iem  przes7,ło trzecie 
część lasów przeznaczyli w v-

k tó ry  z niezmącona pewnością 
siebie stw ie rdza : „Z a  daw nych 
czasów, ędy w  wesołe j A n g lii 
panow ał dob ry 1 k ró l H e n­
ry k  I I ,  w  sherw oodzkic li bo­
rach, nie opodal m iasta 
N o ttingham , ży ł s ła w ny rozbó j 
n ik  im ien iem  Robin Hood".

L id ia  B L A S Z C Z Y K

Muzyczne 
to i  owo

b  Z w yc ię zca  San Remo. 
Z w yc ię zcą  d o rocznego  k o n k u r ­
su w ło s k ie j p io s e n k i w  San 
R em o zosta ł 23 -ie tn i Eros Ra- 
m a z z o tti i  je g o  s e n ty m e n ta l­
na p io se n ka  „T e ra z  t y ” .

A  Z m ie rz c h  M a d o n n y?  W
Polsce jeszcze na c z o ło w y c h  
m ie jsca ch  ró ż n y c h  l is t  p rze ­
b o jó w , a le  u s ieb ie  „ w  do ­
m u ”  (c z y li U S A ) k ic z o w a ta  
M adonna  t ra c i w y ra ź n ie  d y ­
stans na rzecz c ie m n o s k ó re j 
W h itn e y  H o us ton  ( „S a v in g  AU 
M y  Lo ve  F o r Y o u ” ) B y ć  m oże 
M adonna i  je j  s ty l (z ło ś liw i 
k r y tv e y  p iszą „d z ie s ią ta  w oda 
do M a ry l in  M o n ro e ” ), kończą  
się w  p iosence, a le  fa k te m  są 
le j  sukcesy f i lm o w e , a szcze­
g ó ln ie  ro la  w  „R o z p a c z liw ie  
p o s z u k u ję  S usan” .

A  P rz e b o je  T r ó jk i .  Na liś c ie  
p rz e b o jó w  p ro g ra m u  I I I  PR  
z ub . s o b o ty  na cze le  zespół 
D ire  S tra its  ( „B ro th e rs  in  
a rm s ” ) p rzed  J e n n ife r  Rush 
( „P o w e r o f  lo v e ” ) i  R e p u b li­
ka  („S a m  na lim ie ” ).

A  E x c e p t w  m a ju . W ys tę p y  
z a c h o d n io n le m ie c k ie j g ru p y  
E x c e p t p la n o w a n e  na te n  m ie  
siąc p rz e su n ę ły  się na m a j 
(poćzą tek  t ta s y  — 10 m a ja , 
G dańsk, k o n ie c  w  K a to w i­
ca ch ; s z cze c in ia n ie  n a jb l iż e j 
będą m ie l i  do  P oznan ia ).

A Echa M ID E M . „ N ie  p o w in 
n iś m y  m ie ć  k o m p le k s ó w ”  — 
p o w ie d z ia ł po p o w ro c ie  z m ię  
d zy  na ro d o w y c h  ta rg ó w  p ły t  i  
w y d a w n ic tw  m u z y c z n y c h  MT-

D E M  w  Cannes b a w ią c y  ta m  
w  c h a ra k te rz e  o b se rw a to ra  
Ire n e u sz  D u d e k . N is k i podiom  
te g o ro c z n e j im p re z y  n ie  po ­
w in ie n  je d n a k  dz ia ła ć  na l u ­
d z i naszego showbusslnessu 
<naw et ta k  u ta le n to w a n y c h  
ja k  S h a k in  D u d l), w  sposób 
u s y p ia ją c y ...

A B e a tle s i w  U S A . W y tw ó r ­
n ia  C a p ito l w yd a  do  końca 
tego ro k u  10 p ły t  z p iosen ­
k a m i T he  B eatles. P odobne 
p ró b y  p o d e jm o w a n e  ju ż  w 
p rzesz łośc i n ie  p rz y n io s ły  spo­
dz iew a n y c h  re z iilta -tó w  na 
a m e ry k a ń s k im  ry n k u .

pracy |ia 
katdd ji

P) p r e m ie r z e  w  T e a t r z e  P o is k  m

Adjani w USA
IS A B E L L E  A D J A N I obejm ie 

g łów ną rulę kobiecą w  f ilm ie  
nakręcanym  w  USA, a za ty tu ­
łow anym  „Ś lepy w ie lb łą d ” . Jej 
na rtne ram i będą W arren  Beatty 
i D ustin  H o ffm an.

L
w

* U li

A  M a ry la  na  m a ły m  e k ra ­
n ie . w  o s ta tn im  w y d a n iu  po­
p u la rn e g o  p ro g ra m u  te ł  w iz y j ­
n e j D w ó jk i „P ię k n i i  w sp a ­
n ia l i ”  w y s tą p iła  — p rz y p o m i­
n a ją c  sw o je  n a jw ię k s z e  p rz e ­
b o je  M a r y l i  R o d o w icz  (na 
z d ję c iu  p o w y ż e j) .

I
ło to

.Żeglarz“ -  wartościowa pozycja
OZISŁAW W AR D EJN  TR EŚĆ  „Ż e g la rz a ” , k o m e d ii na- dno-w ym iarówe ry s u n k i trze- na p re te n s ji,  godna i łagodna

C?vmiaix7 p is a n e j p rzez  S za n ia w sk ie g o  w ,  • ■ t ' „ ___„p a n i z to w a rz y s tw a "  p row adząca
?  •> ^ , * 1925 ro k u , op iew a je d n e  je d yn e  I*3 na-dać im  Zycie całą gam? b u fe t, w d o sko n a łe j in te rp re ta c j i

¡Kiego. Przyznam , ze b y - w y d a rz e n ie , p rz y g o to w a n ie  do ucz- tea tra lnych  um ie jętności F ak t D a n u ty  C b u d z ia n k i o raz  F e lc ia  —
¿la m nie  zaskaku jące Po czenia p a m ię c i he ro iczn e g o  k a p ita -  d  J ie  jes no ło w i szcze- k e ln e r k a 'L id i i  J e z io rs k ie j,  k tó ra

u t „ i  na N u ta , k tó r y  o d d a ł życ ie  w  w a l-  , b ^  szeze  tm m ik ą  okreś la  całą tę  postać w
lącięr |e n a z w .S K , w y o i t n y  aK- 2e z w ro g ie m , za g ra ża ją cym  o jc z y - em skich a rtys tó w  to  uczynić sposób k a p ita ln y  Z a b ra k ło  p o m y-
tor, bskonale czu jący kon- źnie. stanow i o s ile  tego przedsta- s5u na postać M ed K a ta rz y n y
k ra t  w n ic 7 r iv  r o n l ic fą    n n  w  k o m e d ii S za n ia w sk ie g o  n ie  ma ,  . B ieschke  i na w y ra z is tsze  u kaza -K ie t, cemczny rea lis ta  —  po- ntkogo złego czy choćb^  antypa. W lenia. n ie  Jana w  in te rp re ta c j i  Tom asza
uiejmi s ię  wystaiW ienia S Z tu - tyczn e g o  W szyscy są pro s to d u szn i. Ja n k ie w icza ,
k i ambra k tó ry  W  swoich d ra - d o b ro t l iw i lu b  n a iw n i.  N ik im  też ^est l!ola. P a w ł^  S zm id-

n ie  p o w o d u ją  u k ry te ,  s k o m p lik o -  ta; B o h d a n  A . J a n isze w sk i p o tra f i W AR D EJN  w ło ż y ł  W rea li-nr-w-fą-afni.-, » „1 ^  i , ,  me p o w o a u ja  uKryte. s s o m p iiK o - 0U,UU|,Umotatft-portretuje n ie ty le  lu -  w ane Intencje. Odwrotnie Jest to m ilcze ć  i  p o t ra f i  okazać sw o ją  sy- „  - .
dz i, »sytuac je  i m echanizm y z b io ro w is k o  w y ją tk o w y c h  p o c z c iw - tu a c ję  w sposób d y s k re tn y  a jed - ¿ację .zeg ia rza w yraz is tą  W i-
Jerr»Szaniawski d o  o rz p d -s ta -  có w  ~  od e m a n u ją c e j s łodyczą  s io - n a k  znaczący. T rz y  s y lw e tk i w  ty m  ¿ ję  zdarzenia w  okreś lonym

n  m  . , ,  s t rz y c z k l rze źb ia rza  tworzącego p rz e d s ta w ie n iu  m ogą p ra w d z iw ie  a u to r a  świecie D zięk iWianjch osób I  z^orzen odno- p o m n ik  N u ta  — po m ie js c o w y c h  uc ieszyć  te a tro m a n ó w . Z a a fe ro w a - P rz e z  a u to .  a Swiecie u z ię .ii
si sit Z regu ły  z  dystansem  5 n o ta b li a n a w e t w n u k a  sam ego ny  P rz e w o d n ic z ą c y  — k o m p le tn ie  temu sztuka ta, Zgodnie ze
lekką![ironią, trochę ja k  en to - w ie lk ie g o  k a p ita n a . ¡u S P im « " /  n ° i -  ' v*kaz6 vką  Szaniawskiego, sta

pochyla jący się nad o- ,L ^  ^  z a ^ tn ie l i na >ce- lepsze j w o li dz ia łacz  ś re d n ie g o  Je się ko-mediią, acz nie do koń 
■ ■ m c  —  t r z e b a  w y c ie n io w a ć  je -  szczebla; D o k to ro w a , n ie  p o z b a w io - ca  N ie  p o z w a la  n a  to  m a te ­

r i a ł  l i t e r a c k i .  W ie lo z n a c z n a  
o s ta tn ia  s c e n a  z  J a n is z e w s k im
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ii, k tó rych  reakc je  zna 
widuje. A je dnak m ariaż 
ej sz tuk i z in d y w ld u a l-  

reżysera okaza ł się 
icznie n iezw yk le  skute-

W ardęjn pow iąza ł prze- 
opowieść o tw o rzen iu  

funkcjonoiwandu m itu , z 
jnie sko n tru o w a n ym i 
ni obycza jow ym i. W 
w k tó re j n ie ma m a­
do ostrego nakreś len ia  

lerów, a akc ja  sceniez- 
le k k o  zarysow anym  
g łów ne j tezy kom e- 

aczenia boh a te rsk ie j le - 
dla społeczeństwa), re - 

w y d o b y ł te a tra ln ie  
cie m oż liw ośc i dane 
ik s t

W  JE D N E J  Z E  SCEN „Ż e g la rz a "  — B o h d a n  A . Ja n is z e w s k i l  Z b ig ­
n ie w  M a m o n * F o t: J . F i ja łk o w s k i

i  dziećm i iest św ie tną po nta
spektak lu

O Ż Y W IE N IU  fa b u ły  s p rz y ja  sce­
n o g ra fia  A n n y  M a r i i  R ache l, d z ię k i 
in te re s u ją c e j, s łu żą ce j w ie lu  m ie j­
scom  a k c j i  k o m p o z y c ji p rze s trze n i 
i- j e j  za b u d o w ie .

Są też w y k o rz y s ta n e  w  „ Ż e g la ­
rz u ”  dw a m o ty w y  m u zyczn e . N ie  
p rz y tła c z a ją , n ie  rw ą  s ię  p rzed  
a k c ję , s ta n o w ią  je d n a k  c ie n iu tk ie  
u z u p e łn ie n ie  id e i „Ż e g la rz a ” , sz tti 
k i  — p rz y p o m in a m  — z 1925 ro k u .

K O L E JN A  prem ie ra  Tea tru  
Po lskiego jest w a rtośc io w ą  pro 
pozycją dla szero-kiego kręgu 
odb iorców , szukających k o n ­
ta k tu  z n ie  u d z iw n io n ym  tea­
trem  znanego i łub ianego au­
to ra  dram atycznego.

Jan FR YC Z

TEN PR O G RAM  DOPIERO  S IĘ  FO R M U ŁU JE

★  B y ł pew ien dylem at nie ty lk o  m ój, ale i  in ­
nych członków  ko m is ji. M ianow ic ie  na ile  program  
ma być ogólny, na ile  szczegółowy? W osta tn ie j w e r­
s ji, a było ich k ilka , liczy on 92 strony. B y ła  nawet 
wersja, k tó ra  liczy ła  270 stron. Czy w  obecnej nie 
jest jeszcze za obszerny? W trakc ie  dyskus ji rów nież 
na ten tem at sprecyzuje się pogląd. Sądzę, że gdyby 
można by ło  go „odchudzić”  — byłoby dobrze. Sprawa 
„ ję zyka ”  program u jest także bardzo ważna, żeby 
by ł kom un ika tyw ny , ag itacy jny , a tra kcy jny , ale je d ­
nocześnie nie gub ił treści. Uważam  również, że są 
pewne kwestie w pro jekcie, k tó re  należałoby pogłę­
bić. bardzie j sprecyzować.

(P ro re k to r A kadem ii Nauk Społecznych. A d o lfÄDo- 
bieszewski na łamach „Ż yc ia  W arszawy”  o pro jekcie 
program u perspektyw icznego PZPR).

DO ŚNIEGU T A K Ż E  D O K Ł A D A M Y ?

•A Z im a po starem u uchodzi za klęskę, zwłaszcza 
dla drogowców, ko le jarzy, budow lanych, energetyków , 
portow ców , transportow ców . Nadto zmusza do dodat­
kowego w ys iłku  górn .ków . służby kom unalne i inne. 
Tymczasem w dobrze fu nkc jo nu jące j gospodarce, bez 
znajomości w sferach n iebieskich, m ró z . i śnieg sta­
now ią doskonałą okazję do zarobku (...). Śnieg jest 
u nas trak tow any jako  dopust boży i ko le jne  n ie­
szczęście • deficytow e. M y  do śniegu, ja k  p raw ie  do 
wszystkiego dokładam y

(Fragm ent fe lie tonu  „Z  łopatą na żyw io ły ”  D aniela 
Passenta w „P o lityce ” ).

Ł A D N E  D Z IE W C ZĘ T A  N A  O K Ł A D K I!

ic  Ładne dziewczęta 
zawsze b y ły  magnesem 
d la czy te ln ików . Docho- 

. dy pism poświęconych 
w  całości „dam sko-m ę- 
sk im ”  fo tog ra fiom , . nie 
ty lk o  zreaatą o w yłącz­
nie artystycznych w a lo ­
rach. są tego n a jle p ­
szym dowodem i  stano­
w ią  skuteczny sposób 
„ku p ie n ia !’ czyte ln ika . 
Polskie tyg o d n ik i w  ro ­
dzaju „P e rsp e k tyw ” . 
„Razem ” czy „F o ru m ” 

także zresztą m ają  swe skrom ne k ą c ik i go lizny. Do 
tego. aby u nas „pow ażny”  tygodn ik  czy m agazyn 
ilus trow any  zam ieścił na całą wysokość ty tu ło w e j 
strony roznegliżowaną panienkę, jeszcze nie doszliś­
m y. Czy jest to słuszne czy nie — ten prob lem  po­
zostaw iam y do rozstrzygnięcia naszym C zyte ln ikom  
na ną jb liższy weekend — pisze „ECH O  K R A K O W A ” .

CZY TO SIĘ P R ZY JM IE !

★  W związku z eksperym entem  tzw. w o ln e j sprze­
daży mięsa na bazarach (na razie w  3 w o jew ódz­
twach) — kom entarz rysunkow y Jerzego F lisaka 
(„S z p ilk i” ):

„R Z Ą D  C H O D ZI WE F R A K A C H ”

★  T ygo dn ik  „V E T O ”  n ie  ustosunkow ał się jeszcze 
do uw ag-rzeczn ika  prasowego rządu (na tem at „rząd 
nie chodzi we fra ka ch ” ), na tom iast nada l bezkarn ie 
zamieszcza najstarsze dow cipy św ia ta  (p rzyk ład  z 
ostatn iego num eru : —  K a z iu ! Bądź grzeczny i  poca łu j 
ciocię na  dobranoc. — N ie !!! —: Dlaczego? — B o ja k  
w czora j ta tuś  poca łow ał c iocię to  dostał po buzi...).

Z eb ra ł: get
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—  Nie wątpię. Ta św ietna organizacja pracy um oż liw ia  
w am  nadal wszczynanie re w o lu c ji na ca łym  świecie. A le  
dlaczego w łaśc iw ie  pan i b y ły  mąż zm us ił panią do poślu­
b ien ia  O’Rourkego?

M a rta  W idm er parsknę ła  śmiechem.
—  To jeszcze jeden jego pom ysł! Z o lta n  nie m ógł m ieć 

dzieci, a dużo m yś la ł o tym , co się stanie z jego im pe riu m  
po naszej śm ierci, to jest po śm ie rc i pana Dalessandra, Ro­
berta  i  m o je j. C hcia ł, żebyśm y m ie li z Robertem  dziecko, 
k tó re m u  można będzie potem  przekazać pałeczkę, i  d latego  
zaw arliśm y  to m ałżeństwo.

—  Chyba je dnak nie lic z y ł na to, że jego mózg będzie 
m ógł funkc jo now ać przez całe w iek i?

—  Owszem, ta k  w łaśn ie  m yśla ł. Uczony, k tó ry  pod z ie lił 
się z n im  sw o im  odkryc iem  dotyczącym  przed łużan ia  życia 
ludzkiego mózgu, zapew n ił go, że jego mózg będzie m ógł 
żyć jeszcze sto lu b  dw ieście la t. N ie w iedz ia ł dokładn ie  ile, 
bo, oczywiście, n ik t  jeszcze nie przeprow adz ił takiego eks­
perym entu . Ja panu jeszcze wszystkiego nie pow iedzia łam  na 
p rzyk ła d  tego, do czego służą te apa ra ty  stojące p rzy  ciele  
Zoltana. M ianow ic ie , one także u m o ż liw ia ją  u trzym an ie  p rzy  
życiu  jego mózgu.

—  Przypuśćm y, że ta k  jest.
— A  gdybyśm y teraz po rozm aw ia li o tym , co panu zapro­

ponow ałam , panie Rigga?
H a rry  Shulz uda ł zakłopotanie.
—  To in te resu jąca propozycja, ale jest jeden szkopuł.
—  M ianow icie?
—  Spraw a Jayne S te rling .
S k rz y w iła  się pogard liw ie .
—  Jayne S terling?
H a rry  Shulz k iw n ą ł głową.
—  Tak.
—  Ona się n ie  liczy. Jeżeli na ro b i ja k ichś  h is to r ii,  to  ją  

z likw id u je m y .
Roześmiał się.
—  P an i m i zarzuca, że la tam  sam olotem  po ca łym  świecie  

i  zab ijam  ludz i. Tym czasem  pan i stosuje podobne m etody..
—  W róćm y do Jayne S te rling . O co je j  chodzi?
—  Tak się składa, że w iem , na czym  je j  zależy.
—  M ianow icie?
—  N a śm ie rc i Zo ltana Zeboffa.
—  Przecież w id z ia ł pan, że on n ie  ży je !
—  Ja tak , ale ona n ie !
—  Co pan chce przez to powiedzieć?
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—  Ze p rzy jm ę  p a n i propozycję, je że li ona sama będzie 

m ogła przekonać się, że ten ło tr ,  k tó ry  kaza ł ją  pociąć brzy­
tw ą , rzeczyw iście n ie  żyje  i  że, wobec tego, ja k  pan i pow ie­
dzia ła , po zgonie spraw cy roszczenia wygasają...

M a rta  W idm er pokręc iła  głową.
—  To niem ożliw e. Ona by to w szys tk im  rozpow iedzia ła . 

A  poza ty m  wca le n ie  m am  ochoty oglądać te j je j  okropne j 
tw arzy... i...

H a rry  Shulz podniósł rękę, żeby je j  przerwać.
—  A leż  ona w yg ląda  teraz zupe łn ie  inacze j! Z o lta n  Ze- 

b o ff m yś la ł o w szys tk im , ale to  m u nie przyszło do g łow y. 
C h iru rg ia  p lastyczna ro b i cuda.

M a rta  W idm er z uporem  potrząsnęła głową.
—  Ona by w szys tk im  rozpow iedzia ła , co tu  w idz ia ła . N ie  

m ożem y ta k  ryzykow ać. N ie m am  do n ie j zaufania. Pan, 
to  co innego. Pan jes t zawodowcem, i  pana tow arzysz też, 
jes tem  tego pewna. W  przec iw nym  raz ie  n ie przyszedłby tu  
z panem.

—  Słusznie, ale to n ie rozw iązu je  problem u. Coś pan i po­
w iem . Is tn ie je  w ażny powód, d la  k tórego Jayne S te rlin g  
n ig d y  n ie  będzie opow iadała o tym , co tu  zobaczy.

—  J a k i powód?
—  Jayne S te rlin g  ju ż  nie is tn ie je . A k to reczka  z H o lly ­

wood, k tó ra  spała z pan i mężem i  z in n y m i m ężczyznam i, 
k tó ra  stoczyła się na samo dno upadku  m ora lnego śpiąc 
z ż igo lakam i, a potem  z żo łn ie rzam i i  w łóczęgam i, żeby t y l ­
ko  u trzym ać  się p rzy  życ iu  —  zn iknę ła  na zawsze. O pera­
c ja  kosm etyczna dokona ła  cudu n ie  ty lk o  na je j  tw a rzy , 
lecz także w  je j duszy. Jest teraz in n ym  cz łow iek iem  i  za­
czyna życie na nowo. Z  je j  d a w nym  życiem  łączy się ty lk o  
jedno  uczucie, m iano w ic ie  n ienaw iść do tego, k tó ry  kaza ł 
ją  oszpecić. K ie d y  sama przekona się, że on nie żyje , p rze ­
stanie go n ienaw idz ić . Reszta ją  nie obchodzi, a n i to  w a ­
sze im p e riu m  finansowe, a n i inne kom binacje . I  n igdy  n ie  
będzie opow iada ła  o tym , co tu  zobaczyła, bo to  by oznacza­
ło  grzeban ie się w  je j  c iem ne j przeszłości, a to n ie  leży w  
je j  in teresie.

M a rta  W idm er zam yś liła  się. S po jrza ła  na Dalessandra  
i  na swego męża. O ba j m ężczyźni zm arszczyli b rw i. H a rry  
S hu lz pow s trzym a ł dech. R obert O’R ourke p ie rw szy zdecy­
do w a ł się zabrać głos.

—  Czy pan nam  gw ara n tu je , panie Rigga, że je ś li pokaże­
m y  je j  z w ło k i Z o lta na  Zeboffa , położy to  kres te j ca łe j 
n ie p rzy je m n e j sprawie?

—  G w a ra n tu ję  to  państw u.
Dalessandro z wściekłością trzasn ą ł pięścią w  b iurko .
—  Dosyć tego! P ro tes tu ję ! To śm ieszne! To pani, M arto , 

w p ad ła  na pom ysł tego ta rg ow an ia  się z  Riggą. S przeci­
w ia m  się! Is tn ie je  rozw iązan ie  ba rdz ie j skuteczne i  m n ie j 
ryzykow ne . Znacie je . M ó w iłe m  w am . Trzeba z likw id o w a ć  
Higgę, jego koleżkę i  Jayne S te rling .

To nie takie trudne!
ZA PR A SZA M Y do rozwiązania kolejnej porcji rozrywek umysłowych. Prócą rozkoszy ła­

mania głowy trud ten może przynieść również konkretne nagrody — każdy kto nadeśle pod 
adresem redakcji (term in 10-dniowy rozwiązania wyłącznie na kartach pocztowych) rozwią­
zania minimum dwóch zamieszczonych pozycji weźmie udział w losowaniu 3 bonów PKO oe
250 zł każdv

1 — łódź rybacka z żaglem re­
jowym, 2 — skrajna deska, 3 — 
w ręku operatora, 4 — nie zaw­
sze warta za wyprawkę, 5 —  wy­
śmiewa ludzkie wady, 6 — nie- 
skrystalizowony miód, 7 — smecz 
na jagoda, 8 — roztwór żywicy 
w olejku eterycznym, 9 — stoli­
ca ROW-u, 10 — sąsiedzka po­
moc, 11 —  produkt wulkanizacji 
kauczuku, 12 — ciemna w regu, 
13 — rywal kenidku, 14 — Bro­
nisława w żłobku, 15 — Leon 
(1882— 1958) fizjolog radziecki, 16
— naturalny brawnik organiczny, 
17 — płótno introligatorskie, 18
— ważny węzeł kolejowy nad Ci­
są (Węgry), 19 — w genealogii 
związek dwojga osób różnej płci, 
20 —  na trasie Żory — Pszczy­
na.

*  *  *

O B J A Ś N IE N IA  podane są w  in ­
n y m  szyku  n iż  ko le jn o ś ć  w y ra z ó w  
w  d ia g ra m ie . K ro p k a m i zaznaczo­
no  w s z y s tk ie  p o la , w  k tó re  na le ży  
w p isa ć  sam og łosk i.

— le g e n d a rn a  z a ło ż y c ie lk a  P ra g i
— sk ła d a  się z o g n iw
— ru s z y ła  po szynach ospale
— w e rs a lk a
— d o w o d z i a rm ią
— ta m  po raz p ie rw s z y  u ż y to  gazu 

m u sz ta rdow ego
— „k rz y ż ó w k o w e ”  m ia s to  w  T u r c j i

PO ZIO M O : 5 — n ie jedno na 
źdźble, 6 — fig u ra  geom etrycz­
na, de lto id , 7 — odm iana czer­
w ien i, 11 — rzeź, m ord ;

P IO N O W O : 1 — n ie  zawsze 
w a rta  za w yp raw kę , 2 — gdy 
zapadnie, n ie m a odw o łan ia  
(przy drzw iach). 3 — stolica 
M arche, 4 ' — żołdak. 8 — n a j­
d robn ie jszy .węgiel. 9 — ślad 
po prze jściu  p iły , 10 — lis ia  
jam a.

*  *  *
K alam bur

ko łow y
Tutaj masz trafić rzutem, 
drapieżnik z cennym

futrem.

Rozwiązania z nr 27
W IR Ó W K A : źdźb ło , zb o in a , a n g i­

na , A n k a ra ,  s to łe k , za k o le , a rn ik a , 
A u ro ra ,  sko p e k , p ro lo g , n a ro g l, 
o rb ita ,  t re p a k , ta rp a n , o reada, 
e tiu d a , tk a n k a , m a tn ia , W id a w a , 
w a d e ra .

B A S K A : k o m is , z ja w a , a rd e n , 
to rb a , k s z ta łt ,  m e a n d e r, sza tn ia .

A R Y T M O G R A F : S m u tn o  b y ło b y , 
g d y b y  n tk t  s ię  n ie  m y l i ł  4 w szyscy  
r o b i l i  d o b rze .

K R Z Y Ż Ó W K A : a rm a to r ,  s ta d io n , 
m ia z m a t, o n k o lo g , pass im , zm ia n a , 
a t r iu m ,  g ra n a t, I f n i ,  z ło m , A m o r.

K A L A M B U R : p iw n ic a .

N a g ro d y  w y lo s o w a li:  A l ic ja  R yś 
S zczecin, u l.  M a ło p o ls k a , R enata  
S a czu k  S zczecin , u l.  C zc ib o ra , S te­
fa n  P is k o rz  S ta rg a rd  S zczec ińsk i, 
u l.  P ocz to w a . N a g ro d y  są do  ode­
b ra n ia  w  re d a k c j i  3 p . p o k . 53. Z a ­
m ie js c o w y m  w y s y ła m y  pocztą .
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1 — w elektro­
magnesie lub na 
statku =  1—2— 3—

2 —  gruzińska.

chińska lub mate =* 
8— 9— 10— 11—7 —  
— 3—7,

3 —  usilne prag­
nienie =  12— 13— 
— 14— 15—7,

4 —  rodzaj mię­
sa — 6— 5—9—
— 16— 17— 6— 5—  
— 18—7,

5 — do spłaca^ 
nia lub zwrotu => 
14— 19—20—21.

6 — łazienka dla 
samochodu =  22— 
- 2 3 —24—13—(cdn)
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I Dla kandydatek na miss

W O CEN IE kobiecej urody duka jące w iersz o lokom o ty- 
® trudno  być ob iek tyw nym . Jed w ie Wybacza s.e im  te nie- 
in y m  podobają sio b londynk i dosta tk i bo są m łode ład- 
*  z rozw ianym  włosem, choć po- ne.
5  ruszają się fa ta ln ie , innym  — P raw dz iw i koneserzy tw ie r- 
* j  b ru n e tk i o  w ydatnych ustach dzą jednak, że uroda to  nie
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wszystko. Idea ł kobiecego p ię k  gj 
na w ykracza  daleko poza |  
zgrabną fig u rę  i ładną buzię, £ 
je s t połączeniem  w a lo rów  du 
chow ych i fizycznych. Pew ien £  
w łaśc ic ie l am erykańsk ie j a - B 
ge n c ji za trudn ia jące j fo tom o- £ 
d e lk i tw ie rdz i, że ty lk o  ta k i ■ 
m ariaż  daje e fek ty . Jeśli w ■ 
jego b iurze  p o jaw ia  się p ię k - b  
na dziewczyna, ale porusza ■ 
się sztywno, m a k rz y k liw y  £  
głos i zbyt pow ierzchow ny u - ■ 
m ysł, pozbywa się je j czym  £  
prędzej. ■

Ó w znawca kobiecego p ię k - £  
na  skonstruow a ł ideał w  je -  m 
denastu punktach. O to one: ■ 
O  zd row y w yg ląd O  harm o- £  
n ijn e  rysy  tw a rzy  O  p iękne ■  
w łosy ó- w ysm ukła , p ropor- B 
c jona łna  budowa cia ła  O  *  
czyste, błyszczące oczy O  b ia - £  
łe, rów ne zęby O  «przyjem nie H 
brzm iący, w yro b io n y  głos O g 
le k k i chód i dobra postawa ■ 
O  żywe. prom ienne us-poso- g 
b ien ie  O  żywość um ysłu  O  B 
szczery charakte r 

To w łaśnie, jego zdaniem. B 
zapewnia kobiecie piękność, £  
Dodaje też że ro z k w it u rody g 
następuje przecię tn ie w w ie - ■ 
ku  27—28 la t. bow iem  dopie- g 
ro wówczas rysy  zaczynają ■ 
w yrażać głębię uczuć.

Podstawki ze sznurka
• Z K A W A Ł K Ó W  sznurka i c ie n k ie j sk le j- 
;  k i lu b  te k tu ry  można zrobić podstaw ki pod
• ciepłe naczynia. E fek tow n ie  wyglądające
• podstaw ki mogą rów nież zastąpić serw etki.

;  Sposób ich w ykonan ia  jest bardzo prosty.
• Należy zacząć od przygotow ania  sznurka. 
:  N a jle p ie j nadaje s:e do tego b ia ły , baw ełn ia-
• ny  sznurek — ta k i ja k i stosujem y do w ie ­

szania b ie lizny. Sznurek zanurza się w  roz­
tworze fa b ry  p laka tow e j, a następnie suszy. 
Do barw ien ia  sznurka można też użyć fa r ­
by. k tó rą  fa rb u je  się m a te ria ły . O czywiście 
m ożna zabarw ić go na w ie le  odcieni zanu­
rza jąc ko le jne  jego fragm enty w naczyniach 
z in nym  ko lorem  fa rb y  a dopiero później 
w yk le ja ć  podstawek. Następnie na skle jce 
( lu b  g rube j tekturze) rysu je m y żądany 
ksz ta łt i  w yc inam y go p iłką  włosową W y­
schnięty sznurek p rzyw iązu je m y do dwóch 
rozstaw ionych krzeseł i sm aru jem y butapre ­
nem część k tó ra  przylegać będzie do s k le jk i 
oraz samą sk le jkę . Po le kk im  przeschnięciu 
k le ju  p rzyk le ja m y sznurek do d rew n iane j 
podstaw ki. P rzyk ła dow y sposób układan ia  
sznurka pokazano na rysunkach. Po w yk le - 
je n iu  sznurkow ej kom pozycji w v rów nu je m y 
brzegi podstaw ki a następnie la k ie ru je m y  
k ilk a  razy bezbarw nym  lakierem . Na w ierzch 
można dokle ić inne e lem enty (np. oczy, usta 
i nos m isia) Podstaw ki można też zrobić z 
białego sznurka, a dopiero później pom alo­
wać je ko lo ro w ą  farbą n itro  lu b  fta low ą . 
Dobrze po lak ie row ane lub  pom alowane pod­

s ta w k i .mogą być użyteczne rów nież w  kuchn i 
do us taw ian ia  gorących ga rn kó "

WG
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:

Pyk, pyk z fajeczki

Mniej szkodzi...
JEST ich  bez m ała dwudziestu. Spo tyka ją  się co dwa 

tygodnie, w yciąga ją  b ru y e rk i i  otaczają się w onnym  dym ­
kiem . D ysku tu ją  nie ty lk o  o fa jka ch  i  ty ton iach, choć n ie­
w ą tp liw ie  ten tem at je s t najważn iejszy...

S korzystam y z doświadczeń cz łonków  szczecińskiego k lu ­
bu fa jczarzy. działającego od n iedaw na p rzy D om u K u ltu ­
ry  „K o ra b ” , by zachęcić ja k  najw iększe grono do pa lenia 
fa jk i,  k tó ra  przecież m n ie j szkodzi. Podejrzew am y bow iem , 
że proponow any przez nas w  poprzednich num erach „K u ­
r ie ra ”  sposób na odzw yczajenie się od pap ierosów n ie p rzy­
n iósł pożądanych rezu lta tów . Trzeba m ieć je dnak przede 
w szystk im  silną  wolę, by zerwać z ty m  nałogiem. Spró­
b u jm y  w ięc in n e j m etody, zastępując papierosa — fa jką . 
Doświadczenie uczy, że jest to bardzie j skuteczne.

Prezes k lu b u  Ryszard K o n a rsk i tw ie rdz i, że palenie fa j­
k i je s t sztuką dostępną d la  każdego. P rzekonam y się o tym  
ju ż  za tydzień.

— Atha, to pan jest tym, k tó ry ciągle pali moją fajkę?

Ogród w domu

| D ru g ie  o b lic ze  j
X P IĘ K N E  k w ia ty  m ają  swoje drug ie  oblicze — u k ry te  X 
X i bardzo niebezpieczne. Często nie w iem y, lu b  nie parn ię- t  
X tam y o tym , gdy do tykam y ich liś c i i  łodyg. Na p rzyk ła d  t
1 „gw iazda betle jem ska” , k tó ra  ostatn io znów p o ja w iła  s ię *
2 w  sprzedaży, należy do tru c ie ie lsk ie j rodz iny tzw. w ilc z o - *  
i  m ieczowatych. Zaw ie ra  b ia ły  sok — mleczną substancję o *  
Z drażniących i toksycznych w łaściwościach. „G w iazda”  p o -1  
i  zostaw iona w  spoko ju  n iczym  n ie  zagraża. Dopiero, g d y *  
|  zostanie zraniona, wypuszcza ów groźny p łyn , k tó ry  należy |  
t  na tychm iast spłukać. W  żadnym  w ypadku nie może on do- *  
X stać się do ust i oczu, gdyż pow oduje c iężkie zatrucie. Z *  
Z ko le i filo dend ron  zaw iera sok drażniący skórę. W  „ży łach ” *
♦ a n tu r iu m  p łyn ie  substancja posiadająca zw iązk i cyjanogen- ♦
♦ ne. N a tom iast w  k rop la ch  w yp ływ a ją cych  tuż  przed desz- £
♦ czem z roś liny  o nazw ie d ifenbach ia  zna jdu je  się... s trych - ♦
♦ nina. —

Kurczik chrupiący 
—-  p o  c h i ń s k u

I  D U Ż Y  kurczak. 2 ły ­
żeczki soli. 2 d rob ­
no posiekali morzenia
im b iru  lu b  2 -k i im ­
b iru  w  proszku 1/2 ły żk i 
cukru , 1/2 ły żk i octu 1,5 
ły ż k i sosu sojowego lu b  0.5 
ły ż k i p rzypraw y maggi z 
1 łyżką  wody. 1,5 ły żk i wy­
traw nego białego w ina lula 
wody. 3 ły ż k i m ąki ziem ­

niaczanej. o le j do głębokie 
go smażenia.

CAŁ.EGO k u rc z a k a  na trzeć  
solą i  Im b ire m , o d s ta w ić  w 
ch ło d n e  m ie jsce  na 3 4 gody. 
n y  N a s tę p n ie  p o k ro ić  go ns 
16—20 częAci. Na pastę w y ­
m ieszać: c u k ie r  z octem  sos 
so jo w y , lu b  m a g g i z w oda. w 
no i  m ąkę. K a w a ik .  ku rc z a k a  
po sm a ro w a ć p o łow a  pas ty . u- 
ło żyć  na ta le rz u , pozos taw .c  
w  p rz e w ie w n y m  m ie jscu  na ? 
g o d z in y . P o tem  po&m arow ac 
k u rc z a k a  reszta o 3 S ty  : rn o w u  
o d s ta w ić  na o k  1 godz inę  
Na m ocno  ro z g rz a n y m  o-leju 
sm ażyć do 8—10 k a w a łk ó w  
k u rc z a k a  D rze z  3 m in  aż m ię ­
so będz ie  c h ru p ią c e . P odaw ać 
z b u łe c z k a m i i sosem ? o i'w o -  
-cz  oa n ko w y  m .

M S M M s w r a e a r a r o g n n a B m B a R i t s B a H m B i M a s a a a t

Kolorowy przewodnik

Idealiści lubią żółty j
CO można powiedzieć o ludziach, k tó rzy  na palecie barw  • 

w yb io rą  ko lo r żółty? Na pewno to, że są in te le k tu a lis ta m i, • 
a nade wszystko idea lis tam i. K ocha ją  ca ły  św iat, n ie trosz- S 
cząc się o konkre tne  spraw y i osoby b lisk ie . Nie m a ją  • 
zbytn iego zaufania do siebie, są niezdecydow ani i n ieśm ia- • 
li,  p rzy by le  niepow odzeniu — w yco fu ją  się. W olą żyć w  Z 
św iecie w y im ag inow anym , n iż  rzeczyw istym , t

Z ko le i u lu b io n y  k o lo r  tu rku so w y  oznacza lu d z i skry tych . • 
tra k tu ją cych  otoczenie, zwłaszcza dalsze, z dystansem . Ich  • 
cechą je s t n ie w ą tp liw a  dyskrecja .

Sekrety mody
« ■ ■ ■ ■ ■ B M B H B B M M W >m mmmm

K O S ZU LO W A  o luzka to rzecz napraw dę 
un iw ersa lna, Wygodna, zawsze modna, będą­
ca czymś w  rodza ju  ciucha-bazy w  naszej 
garderobie. Rzecz jednak w  tym . że choć 
podstawowe cechy ją  określa jące (d ług i rę ­
kaw . prosty k ró j, ko łn ie rzyk  zapięty pod 
szyją) są niezmienne, to całość wciąż pod­
lega przeobrażeniom  i te b luzk i, któ re  nosi­
ły śm y  pięć la t  tem u zupełnie n ie  są podob­
ne do m odnych w tym  sezonie. A  cała rzecz 
w  subtelnościach k ro ju  i (zwłaszcza teraz) 
w  ilości potrzebnego do uszycia m ate ria łu , 
jako. te  współczesne b lu zk i koszulowe, to 
raczej obszerne bluzy

Na zdjęciu dobrze zresztą w idać, ja k a  jest 
ta  dzisiejsza bluzka. Jest po prostu duża, 
naw et w dobrym  s ty lu  jest noszenie rzeczy 
za dużej. Ram iona koniecznie poszerzone po­
duszkami. rękaw  bardzo szeroki, w szyw any 
do tzw. poszerzonej pachy. K o łn ie rzyk  na 
m a łe j stójce, poza tym  koszula może m ieć 
duże nakładane kieszenie. P odkreślam y pod­
staw ow ą sprawę: p rzy szyciu ta k ie j b lu zk i 
napraw dę nie można oszczędzać m ate ria łu . 
G dybyż to zechciano wreszcie uznać w  na­
szych’ zakładach kon fekcy jnych ! Ale, nieste­
ty, w szystkie  n ie m a l b lu zk i rodz im e j p ro d u k ­
c j i  są w  ram ionach za ciasne, a w  pachach

^B hizę koszulow ą można nosić do spódnicy 
i  spodni, m ożna też nosić na w ierzch, roz­
p ię tą  ( i pod spodem tryko to w ą  koszulkę).

(mg)
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; D yrekc ja
Kopalni Węgla Kamiennego „Wujek“  

w Kaiowicach-Brynowie
’ przyjm ie do pracy każdą liczbę

11 —  pracowników wykwalifikowanych i n iew ykalifi-
| kowanych do pracy w  oddziałach wydobywczych,

mężczyzn w wieku od 18 do 40 lat.

! 1 K andyda tom  do pracy . gw a ra n tu je  się w ynagrodzenie wed- 

i ' ług  najw yższych stawek zaszeregowania zgodnie ze Zb io - 

( i ro w ym  U k ładem  Pracy d la  P rzem ysłu  Węglowego.

1 P racow n ikom  zam iejscow ym  zapewnia się:

I ( —  zakw ate row anie  w  Domu G órn ika

1 —  w yżyw ien ie  odp łatne w  Dom u G órn ika

i ' Ponadto pracow n icy  ko rzystać mogą z is tn ie jących  ob iek- 

, i tó w  sportow ych, wycieczek, wczasów oraz w ie lu  innych 

| , oko licznościow ych im prez  organizow anych dla załogi ko­

pa ln i.

i 1 Jednocześnie pracow n icy  mogą podnosić swoje k w a lif ik a c je

II zawodowe w  celu przyuczenia do zaw odów ak tu a ln ie  po- 

, i trzebnych w  k o p a ln i poprzez organizow ane ku rsy  w e­

w nątrzzakładow e oraz w  ośrodkach resortow ych.

, i Zgłoszenia kand yda tó w  do pracy p rz y jm u je  D zia ł Z a tru d - 

1, n ięn ia  K o p a ln i „W u je k ”  w  K a tow icach—B rynow ie , uL W. 

1 Pola 10, te le fon 513-411 w ew n. 652, 655.

',  Jednocześnie dy re kc ja  K W K  „W u je k ”  p row adz i nabór do 

ł p rzyzak ładow e j Zasadnicze j Szko ły  G órn icze j, k tó re j sie- 

i dziba m ieści się w  n ieda lek ie j odległości k o p a ln i w  K a to -  

, * w icach— B rynow ie , ul. G allusa 9 a.

i 1 Dojazd do k o p a ln i od s ta c ji P K P  K a tow ice  autobusam i 

!> W P K  l in i i  n r  48, 37, 12, 296, 10, 92.

, > 969-K

f t COMNDEX
Przedsiębiorstwo Zagraniczne

oferuje do sprzedaży -  ketchup
w puszkach 5 kg, cena zbytu 320 zł/kg

W sprawie zamówień prosimy kontaktować się z 
B iurem  Handlowym, Warszawa, ul. 17 Stycznia 32, 
tel. 46-71-01 lub 46-70-81 (do 85), w. 277 i 288 

telex 817075.

N A U K A

M G R  m a te m a ty k i,  k o re ­
p e ty c je ,  R e ja  25/10.

34i91-G
N A U K A  n ie m ie c k ie g o , 
61-22-04. 3822-G
M A T E M A T Y K A , f iz y k a  
—  n a u c z y c ie l a k a d e m ic ­
k i  p rz y g o to w u je  do  e- 
gz a m in ó w  w s tę p n y c h .
702-84. 4413-G

N IE R U C H O M O Ś C I

W IL L Ę  sprzedam , 521- 
755. 4857-0

W IL L Ę  sprzedam , te l.  
526-047. 3859-G
D O M E K  w ę d k a rs k o -w y -  
p o c z y n k o w y  sprzedam . 
O fe r ty  B iu r o  O głoszeń 
S zczec in  4414. 
R O Z P O C Z Ę T Ą  b u d o w ę  
z a m ie n ię  na m ie s z k a n ie  
lu b  sp rzedam . O fe r ty  
B iu r o  O g łoszeń Szczec in  
4420.

Ś W IN O U JŚ C IE  — p ó ł
d o m u  sp rzedam , te l.  
46-70. 4256-G
S E G M E N T , d o m e k  Lub 
duże m ie s z k a n ie  P o g o d ­
n o ,  G u m ie ń c e  k u p ię  w

ro z lic z e n iu  m oże b yć  
M -3 n o w e  b u d o w n ic ­
tw o , c e n tru m , te l.  
22-71-84, po  18.

K U P N O

F U T R Z A K I i  d y w a n  — 
k u p ię .  te l.  82-06-31.

4902-G

W ID O K I d a w nego  Szcze 
c in a  k u p ię .  teL  465-55.

3538-G
S C H E M A T  O T V C  Vega 
3022 k u p ię ,  te l.  221-329.

4333-G

Z D E C Y D O W A N IE  k u p ię  
n o w y  V id e o to n , 725-85, 
p o  20. 4847-G
B O N Y  P eK aO  ku p lę . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 4516.
P R A L K Ę  a u to m a tyczn ą  
i  b o n y  P eK aO  ku p lę , 
te l. 230-821 4588-G

P R Z Y C Z E P K Ę  c a m p in ­
gow ą k u p ię , te l.  754-98.

46O0-G
F E L G I do Z u ka  ku p ię , 
te l.  52-11-83 . 4698-G
O P O N Y  8 X  17,5. fe lg i 16 
do M ercedesa c ię ża ro w e  
go k u p ię . te l.  711-36.

4761-G
P O L O N E Z A  d w u le tn ie ­
go k u p ię  te l. 23-12-68.

4753-G
B O N Y  PeK aO  ku p ię  
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
S zczec in  5055. 
K A R O S E R IĘ  FSO — 
125 p now ą p i ln ie  k u -

R O ZNE

N A P R A W ^  ch ło d n ic  sa­
m o ch o d o w ych . B łaneK , 
79-18-41. 4341-G
Z A K Ł A D  S p e c ja lis ty c z ­
n y  in ż  W a ld e m a r T y -  
lu s  — w y k o n u je  a la r ­
m ow e zabezp ieczen ia  
m ie szka ń  i z a k ła d ó w  
te l.  22-67-01. 4694-G
C Y K L IN O W A N IE  K o l­
c zyń sk i. 22-46-45. 4348-G
C Y K L IN O W A N IE  H a- 
d r ia n  748-40. 4737-G
C Y K L IN O W A N IE  O rs k i 
— 525-882 4733-G
C Y K L IN O W A N IE  B róz- 
da. 52-33-06. 4379-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w . w y k ła d z in  u k lie n  
ta , N ie cza le w . 758-42.

4630-G

M A L O W A N IE  — ta p e ­
to w a n ie , te l.  79-10-67. 
D ąbek. 4591-G
M A L O W A N IE  ta p e to w a ­
n ie . P io t r  C h w ilc z y ń s k i, 
te l. 376-49. 4820-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  — 
K im s z a l. 775-23 (18—20).

4672-G
N A P R A W A  p ra le k  a u to  
m a ty o z n y c h , M o le n d a . 
23-15-82 . 4626-G
P R A L K I p ro g ra m a to ry . 
K o n ie c z n y . 754-08. 2719-G 
N A P R A W A  lo d ó w e k , za 
m ra ż a re k  G u ry m . te l. 
788-86 4381-G
S K L E P  p o s z u k u je  p ro ­
d u c e n tó w  k o n fe k c j i  dam  
s k le j,  m ę s k ie j i m ło ­
d z ie ż o w e j. O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  4231. 
T E L E N A P R A W Y  ś ró d ­
m ieśc ie  S iro w v  524-158.

3A3S-G
T E L E N A P R A W Y  J a k i­
m o w icz . 22-09-67. 3218-G 
T E L E N A P R A W Y  B u g a j 
s k i. 22-71-46. 3471-G
T E L E N A P R A W Y  S p ic ­
k e r. 6! 3-653. 3794-G
T E L E N A P R A W A  P a ry ­
sk i. 222-132 331S-G
T E L E N A P R A W Y  B a r ­
c z y k . 82-45-53 2647-G
T E L E N A P R A W Y  S ero ­
c k '.  82-35-23 2S60-G
CO LO R R u b n v  W ró b -
le w s k i 32-32-89 37254-^

CO LO R te łe n a p ra w a  — 
K a c z o re k  75-100 2T99-G
CO LO R t ; le n a o ra w v  — 
U zn a ń sk i. 22-85-97

3309-G
Z A G IN A Ł  b ia ły  pies 
o w c z a re k  g ó rs k i w  tra k  
c ie  le cze n ia . W ia d o ­
m ość za nag ro d a  do 
godz. 15. te l. 23-05-91 
po 16 52-37-36.

50S4-G

P racow nicy ooszukiw ani
F A B R Y K A

M E C H A N IZ M Ó W  SAM O C H O D O W Y C H  
„P O LM O ”

w  Szczecinie

za trudn i:

— technologów, konstruktorów7 i kasjerkę
— tokarzy
—  wiertaczy
— szlifierzy
— frezerów
— ślusarzy remontowych i narzędziowych
— elektromonterów
— elektroników
—  grawera
— murarzy
— dekarzy
—- palacza c.o. i pomocnika palacza
— rewidenta kontroli wewnętrznej
— wartowników straży przemysłowej

w niepełnym wymiarze czasu pracy 
(emeryci).

Bliższych in fo rm a c ji udzie la D zia ł Osobo­
w y  w  godz. od 8.00 do 14.00 te lefon 

760-01. wew. 226 lu b  266..

PR ZED SIĘB IO RSTW O  
KO NSER W A CJI 

U R ZĄ D ZE Ń  W O D N Y C H  
I  M E L IO R A C Y JN Y C H

w Pyrzycach

za tru dn i p racow n ika  na stanow isko ds. 
pracow niczych i socja lnych

W ymagane wyższe w ykszta łcenie i  staż 
pracy 4 la ta. Is tn ie je  m ożliwość o trzym a­

n ia  mieszkania.

O fe rty  należy składać w te rm in ie  do 7 
d n i od daty ukazania się ogłoszenia na 
adres przedsięb io rs tw a — 74-200 Pyrzyce, 

u l. G łow ackiego 48, tel. 303-45
965-K

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRODUKCJI URZĄDZEŃ , 

TRANSPORTOWYCH 
„W UTEH”

w  Szczecinie, u l. M ieszka I  79/81 

Z A T R U D N I

głównego mechanika
W ymagane w ykszta łcen ie  wyższe lu b  < 
średnie techniczne o k ie ru n k u  ener- < 

getycznym  lu b  m echanicznym . <

Zgłoszenia p rz y jm u je  i  udzie la in -  1 
fo rm a c ji sekre ta ria t, te ł. 82-21-62. 11

883-K 11

Z  g łębokim  żalem zaw iadam iam y, 
że 15 lu tego 1986 r. zm arł nasz 

na jukochańszy M ąż i O jciec

Jan Nowiński
Pogrzeb odbędzie się 24 lu tego 
1986 r. na Cm entarzu C entra lnym  

o godz. 10.
Pogrążona w  sm utku

Z o n a  z  d z i e ć m i

S P R Z E D A Ż
T R A B A N T A  1978 ro k  
sprzedam , te l. 352-50.

4801-G
VW  G o lfa  1^00 D  (1979) 
sprzedam , te l. 483-48.

4759-G
K A R O S E R IĘ  u z b ro jo n ą  
Polotneza — 32 (u szko ­
dzona). sprzedam .
721-54. 470o-G
P E U G E O T A  '204 D iesla  
co m b i sprzedam . te l 
373-36. 4704-G

n .z iK O » E R lĘ  D a c ii 1300. 
ta m o  sp rzedam  te l, 
726-45. 4o8i-G
M O T O C Y K L  M Z 250 
sprzedam , te l. 754-08

4601-G
S IL N IK  P eugeota  ze 
s k rz y n ią  b iegów  sp rze ­
dam , B ro d z iń s k ie g o  47, 
74-219. ¿869-G
K O M P L E T  m e b li R o t­
terdam .- z m y w a rk ę , o d ­
k u rza cz , f r o te rk ę  sprze 
dam . te l. 733-44.

4647-G
N O W Y  k o m p le t  n a ro ż ­
n ik o w y  sa io n o w y , sprze 
dam . A r m i i  C ze rw o n e j 
1/2. 4383-C
K O M P L E T  w y p o c z y n k o ­
w y  c z e rw o n y  sprze­
dam . te l. 521-112.

4627-G
W Y P R A W IO N E  s k ó ry  
n u t r i i  sp rzedam . Z d ro ­
je . S a n a to ry jn a  14.

4741-G
L IS Y  i  fu t r z a k  sprze­
dam , 222-345. 4798-G
K U R T K Ę  z lis ó w  ta n io  
sp rzedam  M a łk o w s k ie ­
go 16/25 4800-G
N O W Ą  k u r tk ę  (n u tr ie ) , 
s u k n ię  ś lubną , u ż y w a ­
n y  kożuszek d z ie c ię cy  
sprzedam , te l, 22-03-68.

4871-G
K O Ż U C H  m ęski sprze­
dam . te ł. 823-540

4873-G
D A L M A T Y N C Z Y K A
sprzedam , te ł.  72-813.

4624-G
N O W O F U N D L A N D Y
(w o d o ła z y ) szczen ię ta  ro  
d o w o d o w e  po m e d a li­
s tach  sp rze d a m  Szcze­
c in . Szosa P o lska  4 a.

4915-G
S U K N IĘ  ś lubną  sprze­
dam . te l 750-48.

4393-G
M A G IE L E K  e le k try c z ­
ny „ K a l in k a ”  sprze­
dam , te ł. 785-89.

4419-0
R O B O T B a r te k  (now y), 
ceg łę  k l in k ie ro w ą , boa­
ze rię  sprzedam . te ł. 
732-33 4676-G
B E T O N IA R K Ę  150. ru ­
s z to w a n ie  s ta lo w e , sprze 
dam  K o z ia  20 K ije w o .

4791-G
Ł O Ż K O  p ię tro w e  sprze 
dam , te ł 720-43

^  4787-G
W IE L O C Z Y N N O Ś C IO W Ą  
m aszynę do o b ró b k i 
d re w n a  sprzedam . O fe r­
ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczec in  4564 
W IE R T A R K Ę  e le k try c z ­
ną. m aszynę ręczną do 
c ię c ia  d re w n a  o ra z  
c h ło d z ia rk ę  m e b lo w a  
używ a n ą  sp rzedam  
d z w o n ić  pod i20-682.

4443-G
W IE R T A R K Ę  B osch” , 
d y w a n  2.5X3,5 sprze­
dam . te l. 22-62-28.

4779-G
O R G A N Y  trz y m a n u a ło -  
w e  sprzedam . 21-14-28 
ra n o . 4750-G
T V  U n ltra  c o lo r  u ż y ­
w a n y  sprzedam . te l. 
750-03. 4877-G

T V C  „G ru n d ig ”  sprze­
dam . te l. 341-56.

4765-G
P IE C  ga zo w y  R FN  (200 
m  k w .) . sp rzedam . D ą­
bie. T o ru ń s k a  15.

469^-G
P IE C  C a m in o  0.84 m  
a k o rd e o n  60 bas. sz tu ć ­
ce  poz łacane, p łaszcz 
s k ó rz a n y  sprzedam , 
79-18-41. 4342-G
P IE C  g a zo w y  c.o . p ro ­
d u k c j i  ra d z ie c k ie j pow . 
og rzew cza  od  140 do 
200 m  k w ., m aszynę 
do szyc ia  (h a fc ia rk ę )  
Ł u c z n ik  455, m aszynę 
d z ie w ia rs k ą  p ro d u k c j i  
r a d z ie c k ie j sp rzedam , 
M a k le rs k a  1/11. o b o k  
H e y k i (sobota  godz. 10 
—15). 4642-G
Ż E B E R K A  do C.O. 1 
a p a ra tu rę  do  s te ro w a ­
n ia  m o d e li sp rzedam , 
te l.  435-09. 3304-G
L O D Ó W K Ę  M iń s k  16 
sp rzedam , te l.  527-466.

4369-G
Z A M R A Ż A R K Ę  M o rs  
222 o ra z  k o m p le tn ą  du ­
żą w ie żę  c za rn ą , sp rze ­
dam , C za ck ie g o  4/11

4803-G

L O D Ó W K Ę  używ aną  
sp rzedam  te l. 782-65 po 
16. 4864-G
Z L E W O Z M Y W A K  n ie ­
rd z e w n y  1 p a rk ie t  
sprzedam . 22-70-46

4700-G
Z A M R A Ż A R K Ę  sprze­
dam , te l 734-42.

4637-G
F IA T A  125 p z s i ln i ­
k ie m  Po loneza j 5 -b ie- 
gow ą s k rz y n ia  b iegów  
sprzedam . Ś w in o u jś c ie . 
M a te jk i 12/17, te l. 23-98.

3047-G
T E L E W IZ O R  P a l/S ecam  
n o w y  sprzedam , 824-917.

5060-G
K O Ż U C H  d a m sk i sprze 
dam , 743-44. 5030-G

L O K A L E

5 P O K O I 128 m  kw .
d w ie  k u c h n ie , ła z ie n ka  
dw a b a lk o n y  za m ie n ię  
na dw a m ie szka n ia , je d  
no  2 -p o k o jo w e  z c.o. 
B o le s ła w a  Ś m ia łego  
36/8. 4445-G
M IE S Z K A N IE  M -3 za­
m ie n ię  na 3- lu b  4 -po- 
k o jo w e , te l. 523-484.

4830-G
M -4 w ła sn o śc io w e  za ­
m ie n ię  na dw a o d d z ie l­
ne, te l 52-34-38.

480‘2-G
3 P O K O JE . 2 k u c h n ie , 
ła z ie n k a  w c, p iece śród 
m ieśc ie  za m ie n ię  na 2 
p o k o je  z w y g o d a m i w  
ś ró d m ie ś c iu  od I  p ię ­
t r a  w zw yż  B u d o w n ic ­
tw o  o b o ję tn e . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  4022.
D W U P O K O JO W E  Chosz 
czn o  za m ie n ię  na je d ­
n o p o k o jo w e  Szczecin, 
te ł Szczecin , 788-37, 
351-84. 4707-G
2 P O K O JE , now e b u ­
d o w n ic tw o  k w a te ru n k o ­
w e za m ie n ię  na w ię k ­
sze. te l.  433-30.

4690-G
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo - 
we  z w yg o d a m i te le ­
fo n . c o .  e tażow e, za­
m ie n ię  na 3 -p o k o jo w e z  
w yg o d a m i i  te le fo n e m , 
d z w o n ić  od 17. te ł. 
377-17 4678-G
M IE S Z K A N IE  k o m fo r ­
to w e  3 -p o ko je , n ow e  
b u d o w n ic tw o  53 m  k w . 
w  ś ró d m ie ś c iu  Szczeci­
na za m ie n ię  na dw a 
m ie szka n ia . p o k ó j z 
k u c h n ią  z w y g o d a m i. 
W iadom ość, te l.  446-H 

4634-G
W A R S Z A W A  53 m  k w . 
w ła sn o śc io w e  te le fo n  
za m .en ię  na w ię ksze  w  
S zczec in ie , te l. W arsza­
w a 22-41-51 3907-G
G R Y F IN O  M-4 do  za­
s ie d le n ia  za m ie n ię  na 
M -4 w  S zczec in ie . W a­
ru n k i  do u zg o d n ie n ia , 
te l- 82-31-96. 3711-G
3-PO K O  JO W E 60 m k w . 
za m ie n ię  na d w a m ie ­
szka n ia  w n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie . te ł.  323-918.

4366-G
M IE S Z K A N IE  w łasnoś­
c io w y  83 m  k w . k o m ­
fo r t  z a m ie n ię  na M -2 
lu b  M-3, te l. 355-58.

4340-0
M -4 dw u  p o k o jo w e  w  
S zczec in ie  za m ie n ię  na 
podobne  w  S łu p sku , 
te ł.  52-41-76 po 15.
W Ó J. o p o lsk ie . N a m y ­
s łó w  M -3 (46 m  kw .).
o g ró d e k  za m ie n ię  na 
m n ie jsze  S zczecin . O - 
f e r t y  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 4295. 
P O S Z U K U JĘ  sam o d z ie l 
nego m ie szka n ia  na 
o k re s  2—3 la t  te l.  
804-42. 4839-G
P O S Z U K U JĘ  m ie szka ­
n ia  2—3 -p o k o jo w e  na 
o k re s  3 la t,  te l. 367-08 
po 16. 4778-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  sam o d z ie ln e g o  2- 
p o k o jo w e g o  m ie szka n ia , 
te l.  222-856. 4738-G
O B C O K R A JO W IE C  po ­
s z u k u je  m ie s z k a n ia  sa­
m o d z ie ln e g o  c h ę tn ie  z 
te le fo n e m , te l. 22-50-16 

4669-C»
M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  m ie s z k a n ia  w  za­
m ia n  za o p ie ke . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  4653
Ś W IN O U JŚ C IE  2-pokOlje 
k u p ię , te l. 40-14.

4731-G
DO w y n a ję c ia  p o k ó j,  
u l.  R o senbe rgów  99 a.

4766-C
P O K Ó J z u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i,  ś ró d m ie śc ie  za ­
m ie n ię  na M -2 s ta re  
b u d o w n ic tw o . W a ru n k i 
do  u z g o d n ie n ia , 720-75 
p o  17. - 5065-G
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W M A JU  ubiegłego roku  
PSS „Społem ”  w  Szczecinie po 
w ia d o m iło  P ro ku ra tu rę  Rejooo 
w ą o u ja w n io n ym  przez D z ia ł 
R e w iz ji PSS, podczas in w e n ta ­
ry z a c ji w  O biekcie H and low ym  
n r  16 na osiedlu Zaw adzkiego 
(d la  w y jaśn ien ia : m ianem  „o- 
b ie k tu  handlow ego”  obdarza 
się duże, w ie lobranżow e „sa­
m y ”  typu  „H a la  P iastow ska” ) 
niedoborze rzędu 700 tys. zł. 
D z ia ł R e w iz ji — w yjaśn iano  w 
p iśm ie  do P ro k u ra tu ry  — pro­
wadzi postępowanie celem  u- 
s ta lem  a czy in w en ta ryzac ja  za 
okres lip ie c  84 — styczeń 85 
została przeprowadzona p ra w i­
d łow o oraz co jest orzyczyna 
niedoboru.

T ak ie  sytuacje  w naszym 
han d lu  uspołecznionym  — rzecz 
n ienow a. P ro ku ra tu ra  przeka­
zała ca ły pasztet do rozgryzie­
n ia  funkc jonariuszom  K om isa­
r ia tu  I I I  RUS W  na Pogodnie. 
A liśc i, zanim  jeszcze m aszynka 
dochodzen iow o-w ykryw cza po­
szła w  ruch, D zia ł R e w iz ji 
PSS przeprow adz ił w OH-16 ko 
le jne  czynności kon tro lne ; „w y  
la z ł”  d ru g i n iedobór — 472 ty ­
siące zł, za okres styczeń— 
—kw iec ie ń  85. Trzeci niedobór, 
ju ż  na kw o tę  766 tysięcy zło­
tych pow sta ł w okresie zaled­
w ie  35 dn i (26 k w ie tn ia  — 1
czerwca 85) i w y k ry ł go ja k  
poprzednie — D zia ł R e w iz ji 
p rzedsiębiorstw a, k tó re  nadesła­
ło ko le jne  pism o do P ro ku ra ­
tu ry . Suma n iedoborów  wzros­
ła  więc do ponad 1 900 tys. zł. 
Zapachnia ło grubą a ferą : spra­
wę p rze jm u je  do dalszego p ro ­
wadzenia pod nadzorem Pro­
ku ra tu ry . W ydzia ł Dochodzenio 
w v  RUŚW

O K O L IC Z N O Ś C I to w a rzyszą ce  
„ ro z p ły n ię c iu  s ię ’ ’ b lis k o  d w u  m i­
lio n ó w  z ło ty c h  są ta k  n ie z w y k łe , 
że w y d a ją  s ię  w ręcz  n ie p ra w d o p o ­
dobne. a p rz y  ty m  zm usza ją  do 
n ie w e s o ły c h  re f le k s j i .  na te m a t 
p o l i t v k i  k a d ro w e j PSS ,.S p o łe m ". 
U p rz e d z a ją c  c ią g  daLszy nasze j re ­
la c j i  w y ja ś n ia m y , iż  g ló w n ; m  i  w  
zasadzie je d y n y m . n e g a ty w n y m  
„b o h a te re m ”  a fe ry  b y ł  k ie ro w n ik  
OH-16. M iro s ła w  K

M iro s ła w  K  o b ją ł posadę k ie ro w ­
n ik a  ..sa m u " na Z a w a d z k ie g o  w 
lip c u  84. k a r ie r ę  h a n d lo w a  w  PSS 
„S p o łe m "  ro z p o c z y n a ł od s ta n o w i­
ska za o p a trze n io w ca  w  OH-11. póź­
n ie j  b y ł k ie ro w n ik ie m  n ie w ie lk ie ­
go. d w uosobow ego  s k le p ik u  P "zy 
u l  K o lu m b a  D o  o b ję c ia  fu n k c j i  
szefa OH-16 z a tru d n ia ją c e g o  k i lk a ­
d z ie s ią t osób p ra c u ją c y c h  na dw .e  
z m ia n y  (sam ych zastępców  m ia ł p 
M iro s ła w  c z te re c h ) zos ta ł — ja k  
tw ie rd z i — zm uszony n ie m a l s iłą : 
o s o b iśc ie  w ca le  się do te g o  n ie  pa 
l i t .  ..O b ją łe m  tę  fu n k c ję  — p o w ia ­
da — n ie  zn a ją c  p o d s ta w o w y c h  do

k u m e n tó w  n o rm u ją c y c h  to k  p ra c y  
w  te g o  ro d z a ju  o b ie k c ie . N ie  p rz e ­
szed łem  m  in .  przesz k o le n ia  z za­
k re s u  o b s łu g i kas re je s tra c y jn y c h , 
n ie  zapoznano  m n ie  z re g u la m i­
nem  o b ie k tu  h a n d lo w e g o  o ra z  in ­
s tru k c ją  tz w . g o s p o d a rk i ka so w e j. 
N ie  w id z ia łe m  też na o c z y  żadne ­
go  za kresu  c z y n n o ś c i” .

J e d n y m  s ło w e m  — d y re k c ja ,  k ie ­
ru ją c  słę sob ie  t y lk o  w ia d o m y m i 
w z g lę d a m i p o w ie rz y ł*  m a te r ia ln ie  
o d p o w ie d z ia ln ą  fu n k c ję  „p ie rw s z e ­
go po B o g u ”  w  OH-16 z ie lo n e m u  
s z c z a w ik o w i, b łą k a ją c e m u  się po 
s k le p ie  n ic z y m  p ija n e  d z ie cko  we 
m g le . C zy w ię c  je s t w in ie n  n ie d o ­
b o ró w ? !

często pochodzące z bieżącego 
u targu.

A  CZEGO n ie  ro b i ł ,  choć p o w i­
n ie n ?  P o  'p ie rw s z e  — n ie  p rz e ja ­
w ia ł  n a jm n ie js z e j t r o s k i o  p o w ie ­
rzo n e  m u m ie n ie ; n ie  p rze s trze g a ł 
d y s c y p lin y  p ra c y  p rzych o d zą c  i  
w ych o d zą c  k ie d y  m ia ł o ch o tę ; do ­
k o n y w a ł o d b io ru  to w a ru  n ie zg o d ­
n ie  z p rz e p is a m i; n ie  ro z lic z a ł u - 
ta rg ó w  bądź n ie p ra w id ło w o  je  p rzy  
g o to w y  w a ł;  n ie  s p ra w o w a ł n a le ż y ­
te g o  n a d z o ru  i  k o n t r o l i  n ad  d o k u ­
m e n ta c ją  sk le p u , w s z e lk ie  p a p ie rk i 
p o d p is u ją c  „ w  c ie m n o ” . R easum u­
ją c  — d z ia ła ł a k u ra t  o d w ro tn ie  n iż  
to  n a k a z y w a ły  w z g lę d n ie  za ka zyw a  
ły  w s z e lk ie  in s t ru k c je  i  re g u la m i­
n y . I  to  w s zys tko  u d o w o d n io n o  m u 
cza rn o  na b ia ły m  w  to k u  n ie z w y ­
k le  żm udnego  i  p ra co ch ło n n e g o  do 
c h o d ze n ia , p row a d zo n e g o  p rze z  g ru  
pę o fic e ró w -s p e c ja ł!  s tów  od w y ­
k ry w a n ia  p rze s tę p s tw  g ospoda r­
czych  W y d z ia łu  D o chodzen iow ego  
R U S W -S zczec in , śc iś le  w s p ó łp ra c u ­
ją c y c h  z D z ia łe m  R e w iz ji PSS 
„S p o łe m ” .

17 G R U D N IA  85 P ro ku ra tu ­
ra  Re jonowa przedstaw iła  M i-

d o k u m e n ta c ji,  p o le g a ją ce  na  zami- 
żen i u  i lo ś c i fa k ty c z n ie  dos ta rczo ­
nego to w a ru . K o m b in a c ja  u m o ż li­
w ia  p ro d u c e n to w i u n ik n ię c ie  p ro ­
g re s ji p o d a tk o w e j, zaś o d b io rc a  
ch o w a  do w ła s n e j k ie s z e n i ca łą  nad 
w y ż k ę  z r a c j i  m a rż y . J a k  b y ło  w  
p rz y p a d k u  s k a rp e t — n ie  w ia d o ­
m o: p ro d u c e n t w y ja ś n ia ł p ó źn ie j, 
iż  w  tra k c ie  p rz e ła d u n k u  w o rk ó w  
z to w a re m , z sam ochodu  do m aga­
zyn u  OH-16. je d e n  w o re k  po  p ro ­
s tu  za g in ą ł. W  k a ż d y m  ra z ie  d o ­
s taw a  600 pa.r s k a rp e t f r o t te  (na 
ty le  o p ie w a ły  d o k u m e n ty )  n a s tą p iła  
22 k w ie tn ia .  S z ły  ja k  w oda , a liś c i 
k ie d y  p<> c z te re c h  d n ia c h  sp rzeda­
ży  p rz y s tą p io n o  d o  In w e n ta ry z a c ji 
w y s z ło  na ja w , Iż w  s k ie p ie  z n a j­
d u je  s ię  Jeszcze... 770 p a r. P rz y  ty m  
sp rze d a w a n o  je  d ro ż e j (o  30 z ł  za 
pa rę ) n iż  o k re ś l i ł  to  p ro d u c e n t. 
N aw iasem  m ó w ią c  — na leżność za 
ow e  s k a rp e ty , 78 400 z ł, n ig d y  do 
P o d k o w y  L e ś n e j n ie  d o ta r ła ..

Sprzedaż „n a  p o d k ła d ”  p r a k ty k o ­
w a ł M iro s ła w  K . ró w n ie ż  w  p rz y ­
p a d ku  w y ro b ó w  c u k ie rn ic z y c h . U - 
d o w o d n io n o  m u , że m . In .  d o w ó d  
p rz y ję c ia  s ło d ko śc i z M ila n ó w k a  o~ 
p le w a ! na 185 k g  m n ie j n iż  fa k ­
ty c z n ie  do s ta rczo n o

J ! Handlowiec 6 i

Zabezp ieczone  przez M O  n ie k tó re  
d o k u m e n ty  zap rze cza ją  je d n a k  w y  
k rę tn y m  w y ja ś n ie n io m . Is tn ie je  
p o d p isa n y  przez p o d e jrza n e g o  do ­
k u m e n t o  z a p o zn a n i«  się z z a k re ­
sem  c z y n n o ś c i o ra z  d ru g i,  d o ty ­
czą cy  re g u la m in u  OH-16. A  są to  
d o k u m e n ty  p ods taw ow e .

O p is y w a n ie  z d e ta la m i w s z y s tk ie ­
go c o  z ło ż y ło  się na n ie d o b o ry  i  
b y ło  d z ie łe m  M iro s ła w a  K . p rz e k ro  
c z y ło b y  w  zna czn ym  s to p n iu  ra m y  
n in ie js z e j p u b lik a c j i .  W y ja ś n ijm y  
w ię c  w  s ty lu  te le g ra fic z n y m  (za­
n im  p o d a m y  k i lk a  „ k w ia tk ó w ”  z 
h a n d lo w e j łą c z k i pana k ie ro w n ik a )  
co  ro b i ł  a n ie  p o w in ie n  o ra z  cze ­
go  m e ro b i ł ,  c h o ć  leża ło  to  w  Jego 
o b o w ią zka ch

CO rob ił?  Nagm inn ie  spoży­

ro s ła w jw i K. zarzuty, iż  po 
pierwsze: w okresie lip ie c  84 
— czerwiec 85 ja k o  k ie ro w n ik  
OH-16 dop row adził w sku tek o- 
pisanych w yże j czynności, do 
pow stania n iedoboru w kw ocie 
1 499 773 zł (kon tro la  w ew nątrz 
na PSS w ykaza ła  co praw da 
wyższą sumę. ty le  jednak p o ­
dejrzanem u zarzucono). D ru ­
gi zarzut m ów i o zaborze 
278 400 zł s tanow iących u ta rg  
ze sprzedaży piwa. c y try n  i 
skarpet. Pieniądze te t ra f i ły  do 
kieszeni k ie ro w n ik a  19 g rud ­

w a ł a lkoho l w m ie jscu pracy; 
p row a dz ił — dla zaufanych o- 
sób — sprzedaż na k re d y t: do­
ko n yw a ł „zakupów ”  na własne 
potrzeby — bez uiszczania na­
leżności: p row a dz ił i to na sze 
roką skalę, sprzedaż p ro te k c y j­
ną (a lkoho le  i m ięso) od zaple­
cza: p rzy jm o w a ł tow a r do sprze 
dąży .na podk ład”  (handlow cy 
wiedzą co to znaczy, innym  
C zyte ln ikom  w y ja śn im y  póź­
n ie j)  i wreszcie w n a jro zm a it­
szy sposób k ra d ł pieniądze.

n ia  . M iro s ła w  K został aresz­
tow any

K IL K A  s łów  w y ja ś n ie n ia  d o ty ­
czących  sprzedaży „n a  p o d k ła d ” : 
M iro s ła w  K  p o d o b n ie  ja k  in n i k ie  
ro w n ic v  d użych  o b ie k tó w  h a n d lo ­
w y c h  m ia ł p ra w o  z a o p a try w a n ia  
sk le p u  w  w y ro b y  z a m a w ia n e  bez­
p o ś re d n io  u p ry w a tn y c h  w y tw ó r ­
ców . W y ro b y  c u k ie rn ic z e  np  do ­
s ta rc z a ł do „s a m u ”  c u k ie r n ik  z 
M ila n ó w k a  pod W arszaw ą a t r a k c y j  
ne s k a rp e ty  f r o t te  — p ry w a c ia rz  z 
P o d k o w y  Leśne j. Zda rza  się. iż 
m ie d zy  p ro d u c e n te m  a o d b io rc a  (w  
ty m  p rz y p a d k u  — k ie ro w n ik ie m  
s k le p u ) dochodzi do p o ro z u m ie n ia , 
k tó re g o  w y n ik ie m  je s t s fa łszo w a n ie

P an  k ie ro w n ik  d ysp o n o w a ł t r z y ­
m aną w  s z u fla d z ie  b iu r k a  m e ta lo ­
w ą kase tą , w  k tó r e j  — o czyw iśc ie  
w b re w  p rze p iso m  — tr z y m a ł p ie ­
n iądze  na „b ie ż ą c e  w y d a tk i s k le p o - 
w e ” (!?) P ra k ty c z n ie  fo rsa  szła na 
p ry w a tn e  p o trz e b y , s tąd  m . in .  po­
b ra ł g o tó w k ę  na z a k u p  d o m o w e j 
lo d ó w k i.

N asuw a s ię  p y ta n ie  c z y  pe rso n e l 
„s a m u ” ” , a zw łaszcza zastępcy k ie ­
ro w n ik a  (n a w ia se m  m ó w ią c  — ca ­
łe j  c z w ó rc e  posta w id n o  z a rz u t 
w s p ó łu d z ia łu  w  p o w s ta n iu  n ie d o b o ­
ró w ) w ie d z ia ł o  p rze s tę p czych  m a ­
c h in a c ja c h  M iro s ła w a  K .? Z  ca łą  
pew nośc ią  — ta k . B o w ie m  M iro ­
s ła w  K . t r a k to w a ł „s a m ”  Jak w ła ­
sny  fo lw a r k  C o d z iennego  n ie m a l 
kaca  z w y k ł np . le c z y ć  p iw e m  po ­
b ie ra n y m  ze s to is k a , a u p o m in a ­
ją c e j się o  na leżność eksped ien tce  
ra d z ił „ t a k  k o m b in o w a ć , a b y  w y ­
szła na s w o je ” . 13 m a ja  85, a w ięc 
k ie d y  ju ż  p a li ło  s ię  pod  n ogam i, 
sp rze d a ł 110 tra n s p o r te ró w  p u s ty c h  
b u te le k  p ry w a tn e m u  w y tw ó rc y  
w ód  g a zo w ych , z g a rn ia ją c  do k ie -  

, szen i 17 600 zł.

O T Y M  i innych  „w yczy­
nach”  k ie ro w n ik a  a także kom  
b inac jach  z p ry w a tn y m i do­
staw cam i, zastępczynie in fo rm o  
w a ły  k ie ro w n ic tw o  PSS, sk ła ­
dając w  d y re k c ji pisemne o- 
świadczenia. Już p ierw szy tego 
rodza ju  sygnał w in ie n  postaw ić 
k ie ro w n ic tw o  spó łdzie ln i w 
stan a larm u, spowodować na­
tychm iastow e zawieszenie w 
czynnościach M iros ław a  K . Tak 
się jednak nie stało, niedobór 
rósł, a tamę przestępczej dzia­
ła lności handlow ca spod ciem ­
ne j gw iazdy położyła dopiero 
m ilic ja .

M iros ław ow i K. zabezpieczo­
no na poczet grożącej mu 
g rzyw ny  samochód osobowy i 
inne przedm io ty  w artośc i 1 200 
tys. zł. Po zakończeniu śledz­
tw a b y ły  k ie ro w n ik  OH-16 sta 
nie przed sądem.

A n d rze j PR ZYB YSZ

Uśmiechnij się!

— Do pełna proszę!

« 2
—  Dość, mój drogi Abbe — powiedział uprzejmie 

lecz stanowczo. —  Domyślam się naukowych podstaw 
tej tezy ł mogę sobie wyobrazić z łatwością, jak spro­
wadzisz jq do wartości doby dzisiejszej, lecz błagam 
cię, przesłań czytać! Pozwól mi odczytać pracę twoją 
w wolnej chwili. Linguam compescere, virtus non mi­
nima est —  to nie jest jedna z mniejszych cnót pow­
strzymywać język...

— Właśnie! — zawołał Aramis — to mi przypo­
mina tekst, jak» obrałem dla tej tezy, mój przeorze! 
Ja muszę mieć tw?jq opinię w tej materii...

Pukanie do drzwi przerwało Aramisowi zdanie Cho­
ry rzucił gniewnym wzrokiem no drzwi, w których 
ukazał się Bazin, cały silnie podniecony z 1 stem w 
ręce

— No?
— Monsieur! — odezwał się zmieszany, zrozpaczo­

ny Bazin —  Przysięgałem im, że ciebie tu nie ma, że 
jesteś chory, że umierasz, lecz oni dowiedzieli się, że 
tu jesteś Dwaj przeklęci kawalerowie, przepraszam 
dwaj panowie orosili, bym wręczył ci ten list...

— Bardzo dobrze, daj mi list — Aramis westchnął 
i ułożył się na poduszkach. — Czym są listy? — mruk­
nął niechętnie, patrząc na adres — Nic mnie nie wią­
że ze sprawami tego świata

Pomimo to rozerwał pieczęć i lekko się zarumienił 
odczytując treść List był jednym z czterech, wysła­
nych przez Lorda de Wintera. Była to dokładna kopia 
pisma otrzymanego przez Athosa.

— Ciekowe! — mówił do siebie. —- Bazinie, list ten 
doręczano ci osobiście?

—  Jeden z  dwóch ponów powiedział, że list ten podjął 
na waszej dawnej kwaterze w Paryżu, monsieur —  
rzekł Bazin, drżąc ze strachu na wspomnienie daw­
nych dziejów. —- Pros! na wszystko, by mógł z wami 
pomówić.

—  Kto to Jest?
—  Obcy, monsieur, zamaskowany.
Aramis oddał list giermkowi z dosadną rezygnacją.
—  Weź to, spał, zniszcz, zjedz, zrób co ci się spodo­

ba. List ten nie ma dla mnie znaczenia.
Przeor powstał z krzesła.
—  Mój drogi przyjacielu —  zwrócił się do chore­

go —  pozwól mi zabrać te arkusze ze sobą, pozwól 
ml odczytać te zachwycające notatki. Ustąpię miejsca

gościowi, przyjmij go, za każdą cenę go przyjmij. Nie 
powinieneś zostawać tu sam. bez przyjaciół, niebez­
piecznie chory

— Mam więcej, aniżeli na to zasługuję — odezwał 
się ponuro Aramis. —  Czym jest ten świat w ogóle? 
Miejscem, gdzie zawiść rodzi zawiść, zło poczyna zło... 
litem porit lis. noxa item noxam paritl I czyż ja nie 
sprowadziłem sam na siebie nieszczęścia, zobywając 
tej pierwszej maksymy wierzącego człowieka —  nemo 
militans Deo — żaden ze służbistów Boga nie powi­
nien mieszać się do spraw doczesnego życia. Zabierz 
te arkusze, jeśli ci się tak podoba. Wracaj do mnie 
szybko Bazin! Wskaż wielebnemu przeorowi drogę 
i sprowadź tu tego kawalera.

Bazin trzymał list nad świecą. Jego bystry wzrok 
dojrzał występujące litery i skoro treść odczytał 1 roz­
poznał podpis Lorda de Wintera, nie mógł powstrzy­
mać się od okrzyku. Lecz przemilczoł co wiedział i 
kiedy resztka papieru dopaliła się, sprowadził przeora 
na dół.

—  Winter! — mruknął do siebie Aramis, gdy po­
został sam. Wpatrzył się w okno. —  Ten Anglik! 
E, to nie ma już nic wspólnego ze mną. Ja już skoń­
czyłem, wszystko jest skończone. Niech umarłi grze­
bią swoich umarłych. Kiedy ona...

Dfoie wielkie łzy potoczyły się z oczu Aramisa.
Drzwi się rozwarły szeroko. Kawaler wszedł, obrócił 

się, wypchnął Bazina za drzwi, zamknął drzwi i prze­
kręcił klucz w zamku. Zbliżył się do kanapy. Aramis 
zdumiał się patrząc na zamaskowanego człowieka. Przy­
bysz miał piękne włosy, wąsy I hiszpankę. Jego ręce 
były tak gładko pielęgnowane jak Aramisa. Niebieskie 
oczy przeglądały przez otwory w masce. Strój z nie­
bieskiego wełwetu, na palcu świecił wspaniały bry­
lant.

(cdn)
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„Kurier” rozmawia z prezesem PZPN E. Brzostowskim

Przed Meksykiem - 
w kra'o -  kłopoty

ilojtze,

X X II Rekreacyjny Turniej Najlepszych

k a ją  się z n ie d o b o re m  podstaw o 
w ego sp rzę tu , ś ro d k ó w  fin a n s o ­
w y c h , b o isk . P itk a  nożna n ie  je s t 
ró w n ie ż  m ile  w id z ia n a  w  szko łach .

— Is to tn ie , dz ia łacze  z te re n u  ma 
1ą p re te n s je  do P Z P N , że całą 
n ie m a l sw o ja  uwagę s k ie ro w a liś m y  
na p rz y g o to w a n ie  do m is trz o s tw  
św ia ta  w  M e ksyku . Nie z a p o m n ie li 

W Y P R A W A  ka d ry  P iech- c y k l . m ie r z e ń  szkoleniowo- ¿ ¿ T i S S S r S  &
nLczika n u jp ie rw  do W ioch i  o-rgan iza c jjn ych  przed tego Ci6£ p rz y s z ły  w yczyn . P o w s ta je  do- 
A m e ry k i Ł a c iń sk ie j je s t p ie rw  rocznym i m is trzos tw a m i wzi<j- k u m e m  ro z w o ju  p iłk a rs tw a  m ło -
szym  etapem  przygo tow ań na- liśm y te w sayslk ie  k ry tyczne  ‘ I k s 1
saej d rużyny  do m is trzos tw  głosy pod uwagę i  sądzę, ze T K K F  i  l z s  o p ra c o w u je m y  zespo- 
sw'iata w  M eksyku . N ie typow e teraz nie pop e łn im y rażących lo n y  svstem  szko le n ia , o rg a n iz a c ji 
położenie k ra ju  (wysokość' b łędów.
zmusza fin -a listów  M exico  w  M E K S Y K U  b y ła  ju ż  nasza e k i będz iem y p rz e k a z y w a li także  do 
86 do specja lnych zadań. pa. W y b ra n o  o d p o w ie d n ie  w a ru n k i O Z P N , a le  p rzede w s z y s tk im  w spo- 
T T e z o s tn irz a rp  w  im n r p r ip  drużv  w  M o n te rre y  ł  zabezpieczono ew en m n ia n y m  o rg a n iz a c jo m . Z a m ie rza - ucze&uiiczące W  im prez ie  aruzy  tu a ln ie  da lsze mleJsca p o b y tu . Je - m y  też rozb u d o w a ć  i  w yp o sa żyć  w  
n y  europe jskie , muszą orać ro w  s teśm y ju ż  w  d o b ry c h  s tosunkach  sprzę t, u rządzen ia  sp o rto w e  ora? 
I l ie Ż  pod uwiagę różn icę  czasu, z k o m ite te m  o rg a n iz a c y jn y m  g ru -  bazę h o te lo w o -g a s tro n o m ic z n ą  p rzy  
i-ak te ż  w vsok ie  tem p era tu ry  p y  e l im in a c y jn e j,  a jego  p rze w ó d - n a jm n ie j p ięć o śro d kó w  p rz y g o to - 

w y so« ie  i c m p e id  u y  n ic z ą c y  n ie b a w e m  o d w ie d z i nasz w a ń  p iłk a rs k ic h  O b ie k ty  ta k ie  
ja k ie  będą pan ow a ły  W O K re - k ra1. M e k s y k a n ie  są n ie z w y k le  go - rozm ieszczone będą ró w n o m ie rn ie  
Sie rozg ryw an ia  zawodów, ś c ln n i, a P o lskę  t r a k tu ją  ja k  k r a j  na te re n ie  k r a ju  m. in .  jeden 
T>r7p*H d r u ż y n a m i  r v r y v e n to w u -  lm  b lis k i.  P a m ię ta ją , 1 p rz y p o m i-  p la n u je m y  nad m orzem . Jeszczer iz e a  m u z y  ld im  p i i y g u w w u  na1q to  na k a ż d y m  k ro k u . że z b ie ra m y  o fe r ty ,
jącyma. się do m is trzos tw  S to i p rz e k a z a liś m y  im  znaczna pom oc — A  in n e  s p ra w y  p iłk a rs k ie ?
w ięc  n ie  lada  zadanie: ja k  m a te r ia ln ą  ł  rzeczow a na w ieść o — M ogę ty lk o  p ow iedz ieć , że na
n a  lip n i* » i z n r - ro t f  ram ow ać czas trz ę s ie n iu  z ie m i w  ic h  s to lic y  D zia pew no  zd ecydow an ie  u po r zadku  Je-
H d g ie p ie j u iu u w a c  ^  łącze  s p o r to w i w ie d zą  ró w n ie ż , że m y  s p ra w y  tra n s fe ro w e . za rów no
przed w yjazdem  za ocean?, c a ły  dochód z m eczu W ło c h y  — k ra jo w e , ja k  też zw iązane  z p rz e j-  
k ie d y  przybyć  do M eksyku  P o lska  zosta ł p rz e k a z a n y  d la  o f ia r  ściem  z a w o d n ik ó w  za g ra n ice  
*p .h v  n m h lP m  a r l im a J  w a c i i  trzę s ie n ia  z ie m i. — W u b ie g ły m  ro k u  b y ła  p rze-Zepy p roo iem  aK lim a tyzac j N ie  bez znaczenia Jest ró w n ie ż  c ięż lis ta  tra n s fe ro w a , a le  n ik t  z
znieść ja k  na jle p ie j?  fa k t .  że. P o lo n ia  a m e ry k a ń s k a  ze- n ie j n ie  k o rzys ta ł.

b ra ła  k ilk a d z ie s ią t ty s ię c y  d o la ró w  — W  ty m  ro k u  ta ka  sy tu a c ja  się
P 7 P M  4.,,a  0 j  d a w n a  m a  1 p rzes ła ła  do  M e k s y k u  ja k o  d o - n ie  po w tó rzy .

j u z  o a  Uciw n-d m a  w ód  hum anStarne1 o fia rn o ś c i, a to  — O by ta k  się stało,
p r z y g o - to w & n y  p r o g r a m  t e j  n a j w szys tko  p rzec ież  sie lic z y . m y  za rozm ow ę,
w a ż n ie js z e j  p i ł k a r s k ie j  im p r e -  — P anie prezesie . P rzed n a m i je
7V T - 7V m ip s ia c p  ia k ip  d z ie ła  szcze u &a * dalsze z g ru p o w a n ia  o-zy. i r z y  m iesiące ja k ie  azieia raz Rry kontrolne> Czy raoże na)łl
Has od pierwszego meczu to pan zdradzić dalsze plany przygo- 
jednocześnie daleko, ale i b l i-  towań?
sko. D rużyna  p o  tournee we — J a k  w ia d o m o  lig a  będz ie  roz - 

, . . 1 , , g ry w a n a  w  e ksp re so w ym  tem pie .
Włoszech i A m eryce Płd. dy- pQ n (e j k a d ro w ic z e  o d d a ją  się do 
sponuje ponoć dobrą fo rm ą  i d y s p o z y c ji tre n e ra  P ie ch n iczka  a 
kond yc ją . Dochodzą je d n a k  do
nas głosy, ze Zgrupowanie było  ma j uż ręce pe łne  p ra cy . Po zg ru - 
za d ługie , p iłka rze  zmęczę- p o w a n lu , n a jp ie rw  w k r a ju ,  p la n u -
n i s o b ą . t ę s k n i l i  za d o m e m .........  Jem y w y ja z d  do m ie jsco w o śc i w y -

n  H s o k o g ó rs k ie j poza g ra n ic a m i P o lsk i.
~  , , , _ R ozw ażany  je s t p o b y t m . In . w
O  skom entow anie  sytuacja W S z w a jc a r ii w  p e n s jo n a ta ch  po łożo- 

zespole na d z iś  oraz dalszych n y c h  n a jw y ż e j S ta m tą d  aa .¡p raw - 

p lanach przed M eksyk iem  po- m S jlL ' i^ c h iS n im t 'd r a z y -
p ro s iliśm y  prezesa Polskiego n a m i. N ie w y k lu c z o n e  je s t sp o tka - 
Z w ią zku  P iłk i Nożnej E d w ar- n ie  z zespołem  spoza E u ro p y . bvć 

da Brzostowskiego, k tó ry  w r ^ m i n g ^ S ^ S S i ™ “ '
S^zectafe P 7 W -  Kiedy wyjazd do Meksyku?

— Na 14 dn i przed p ie rw - 
—  Do w szystkich  poczynań szym meczem. Tak tw ierdzą 

o rgan iza to rsk ich  zw iązanych i  naukow cy z In s ty tu tu  Lotni- 
p rzygo tow a n iam i do m i- czego, lekarze sportow i ora? 
s trzos tw  św ia ta  zawsze by ło  nasi trenerzy  pracu jący 
szereg uw ag zarówno do d ru - M eksyku. Tak  też będzie, chy- 
żyn K . Górskiego. J. Gmocha ba. że zajdą ja k ieś  n iep rzew i- 
a także o-becnego tren e ra  A  dziane okoliczności.
P iechniczka. Na szczęście p r e -  —. C Z Y  T u rc ja ,  T u n e z ja  ja k  ró w -
te n s is  c z ę s to  ę łu s z n p  d o tv e z v -  k lu b y  la ty n o s k i^  o raz  U ru g -le i is jw ,  c z ę s to  S łu s z n e , dotyczy- w a , to  n a jle p s z y  w y b ó r  pa rtn e ró w ?
*y. zawsze spraw  o rgan iza to r- W  g ru p ie  e lim in a c y jn e j g ra m y  
sk łch , a n ie  szkoleniowych, przec ież z A n g lią . P o rtu g a lia , a to 
Ostateczne w y n ik i og lędnie * T 2 % . £ ? y i " S e i a T i  ty m  parn ie- 
m ów iąc zaciera ły, te „nredo- tać . w  o k re s ie  znacznych  re s try k -  
ró b k i”  a d m in is tra c ji sporto- c | ł  w  s to su n ku  do naszego k ra ju .
WAT M ia  j n a c u  [ „ „ k n  S p o rt n im i ró w n ie ż  zosta ł d o tk n ię

e j .  f i l e  z n a c z y  lO , ¿e m e  t r z e b a  tv . D la tego  d o b ó r p a r tn e ró w  do 
O n ic h  w s p o m in a ć .  P la n u ją c  g ie r Jest ta k i.  na Jaki pozw a la  sy ­

tu a c ja . W y b ra liś m y  w a r ia n t o p ty ­
m a ln y . W te j s y tu a c ji i na tego 
ty p u  im p re z ie  n a le ży  b ra ć  pod u- 
w agę w s z y s tk ie  n ie p rz e w id z ia n e  o - 
ko llc z n o ś c i. ta kże  ..u k ła d y ” , s tro n ­
n iczość sędziów , n ie fo rm a ln e  k o l i ­
gac je . A  g ra ć  b ę d z ie m y  jeszcze z 
H iszp a n ia  i D an ią .

—_ K to  je s t d o b ry  na b o isku  nie 
g roźne  m u są żadne u k ła d y  — po 
p ro s tu  w y g rv w a . P rz e k o n a liś m y  się
0 ty m  na W e m b le y , w  M o n a ch iu m
1 H iszp a n ii.

— I  ja ta k  m yślę.
— Pan ie  prezesie. M ó w im y  o 

w ie lk ie j p iłce  nożne j, a w  k r ;  
s z k o ły , k lu b y  sp o rto w e  te  m ałe 
ś re d n ie , dz ia łacze  p iłk a rs c y  b o ry -

Na początek Gwardia i Płomień

Rozpoczyna się II runda 
siatkarskich bojów
I CZY sia tkarze S ta li Sto- N A  to py tan ie  trudno  Je- 

cznia dogonią lide ru ją cą  w  eŁcz-e udzie lić  w ycze rpu jące j i

I rabeT, po p ierw sze j ru n - jasne j odpow iedzi W każdym  
dzie, warszaw ską Legię? razie wszystko jest u za leżnio-

Pogoń zmierzy się 
z AZS Wrocław

W S O BO TĘ i n ie d z ie lę  odbędzie

ta b e li P o jo ń  « im * « »  W  w f S u w  

O n | i e“  rJ r fa w iz m k l n a ltó a ls  do

k a d ro w e , stąd  Jego g ra  Jest 
S S Ż c a  od  id e a łu . N ic  t c i  d z iw n e -
oo >s obecn ie  a k a d e m lc z k i z n a j­
d u ją  się w  s tre f ie  d ru ż y n  zag ro ­
żeń  vc  h spa d k i cm . P ogoń Jed n-ak 
m e  m oże z le kce w a żyć  s w o je g o  p r*c  
c i w n ik a  i  do o b y d w u  sp o tk a ń  p o ­
w in n a  p rz y s tą p ićs k o n c e n tro w a n a  p ^ w d o p o d ó b m e
p o n o w n ie  n ie  w y s tą p i 
k tó ra  nada l na rze ka  na b ó le  *  
o k o l ic y  b a rk u .

S o b o tn i m ecz ro z p o czn ie  s:ę o 
godz. n .  a ni-e d z ie ln y  re w a n ż  o  
godz H. ,b t .

REKORD ŚWIATA 
W ŁYŻWIARSKIM 

BIEGU NA 10 000 M
P O D C ZA S  m is trz o s tw  ś w ia ­

ta  w  w ie lo b o ju  ły ż w ia rs k im  
m ężczyzn , No-rweg G e ir  K a r i-  
s tad  ustamowM re k o rd  św ia ­
ta  w  b iegu  na 10000 m  re z u l­
ta te m  14.12,14.

Pływacy rozdali medale
N IED A W N O  rozegrano kolejną imprezę sportową w  ra ­

mach X X I I  Rekreacyjnego Turnieju Najlepszych. Tym  razem  
reprezentanci szczecińskich zakładów pracy ryw alizow ali w 
pływaniu, mając za sobą kometkę oraz tenis stołowy.

W  P U N K T A C J I  g e n e r a ln e ’
p o  t r z e c h  r o z e g r a n y c h  d y s c y -  (W P K M ) 2. k .  z a w o rs k i (K B o - d  
p l in a c h  s p o r to w y c h  n a  p r o w a -  3. t . B aszuro  (R P W iK ). w  g ru p ie
ń7A -n in  ip e t  P k ;n n  S to e z m i im  ponad 30 la t  p ie rw sze  m ie jsce  za-a z e n iu  je s t  e k ,p a  ^ w c z m i im  k  z  p o c ;e j (Z P S . S) przed  j .  K o
A .  W a r s k ie g o  —  26o p k t  c łęC kłm  (z p s -S) i  R S tę p a k le m
p r z e d  Z P S -Ś  —*  254 p k t .  i  (W a rsk i),
c p R p    09T n T-t m 3 i> 7 w a r tp i D°  zakończen ia  X X I I  R e k re a c y j-
S P B P . ż ‘ N a  j j w a r t e j  T u rn ie ju  N a jle p szych  pozosta-
pO ZyC Jj je s t  P o lrn o ' —  222 p x t .  l o . 1eszC2e k i lk a  k o n k u re n c ji,  ale 
5 W P K M  — 206 p k t . .  6. „ D o i  Już dz iś  trw a  o s tra  ry w a liz a c ja  o 
„ ,  ? n i t  g łów ne  tro fe u m  tu rn ie ju ,  k tó re g o
n.a O d .ra  -  201 p k t  fu n d a to re m  Jest re d a k c ja  „ K u r ie -

W  t r z e c ie j  d y s c y p l in ie  —  ra szczec ińsk iego ” . Na ra z ie  n a j-  
n łv w a n iu  n a j le p s z y c h  z a w o d n ; w iększe  szanse m a ją  S toczn ia  im  
k ó w  m a  Z a rz ą d  P o r t u  S z c z e -  A - w a rs k ie g o  i z p s -S. 
c in - S w in o u jś c ie ,  k t ó r z y  z g r o ­
m a d z i l i  łą c z n ie  105 p k t . ,  2. S to

ne o-d s ta rtu  stoczniowców w 
rundzie  rew anżow ej, k tó ra  
rozpoczyna się w  nadchodząc? 
sobotę i n iedzielę. W iem y, że 
stoczniowcy zapow iadają chęć 
w yw alczen ia  po raz d rug i 
w  h is to r ii is tn ien ia  k lu b u  ty ­
tu łu  m istrzow skiego. Stąd też 
do II  ru n d y  p rzygo tow u ją  się 
sum ienn ie  P rzekona liśm y się 
o tym  podczas w iz y ty  na je ­
dnym  z tren ingó w . Wszyscy 
p racow a li na m aksym a lnych 
obrotach, n ik t  się nie oszczę­
dzał. Jak ie  będą tego e fekty, 
przekonam y się ju ż  w  sobotę. 
Stoczniowcy zm ierzą się z 
G w ard ią  we W ro c ław iu , a na­
stępnie pojadą do P łom ienia 
(niedziela). W Szczecinie na­
szych s ia tka rzy  zobaczymy 26 
lu tego '  (środa) w  meczu 7 
C za rnym i Radom, a w czw ar­
tek (27 bm.) zagrają z Reso- 
v ią  Rzeszów.

M am y nadzieję, że stocz­
n iow cy zdobędą kom p le t punk 
tów  i n ie  pozwolą w a rszaw ­
sk ie j L e g ii na sam otne lide ro - 
w an ie  w  tabe li.

Budujemy halę
widowiskowo-sportową

(b t l

2 tys. zł od pracowników 
łfPolcargoe<

W C Z O R A J o d w ie d z ił nasza re ­
d a k c ję  p ra c o w n ik  P rz e d s ię b io rs lw a  
P a ń s tw o w e g o  ..Palca rg o "  i  p o in fo r ­
m o w a ł nas o  zb ió rce  p ie n ię d z y  na 
k o n to  b u d o w y  h a li w id o w is k o w o -  
s p o r to w e j w  S zczec in ie . P o w ie d z ia ł 
m. Ln.: „ W  tra k c ie  ro z g ry w a n ia  V I I  
in d y w id u a ln y c h  m is trz o s tw  w  w a r ­
c a b y  p ra c o w n ik ó w  PP „P o lc a rg o ”  
w śród  u c z e s tn ik ó w  m is trz o s tw  prze  
p ro w a d z iliś m y  s k ła d k ę  p ien iężna  z 
p rzeznaczen iem  na w zn ie s ie n ie  no­
w e j h a li w  naszym  m ie śc ie  i ze­
b ra n ą  k w o tę  w  w yso ko śc i 2087 zł 
w p ła cL liśm y  na k o n to ” . D z ię k u je m y .

(b t)

cznia im  A. W arskiego — 100 
pun k tów , 3. SPBP —- 82 pkt. 
4. Urząd W o jew ódzki — 80 
pun któw . 5. W P K M  — 74 pkt. 
6 Polm o -  73 pkt., 7. KBO  
n r  1 — 70 pkt., 8. „D o lna  Od­
ra "  — 61 pkt., 0. PED iM  — 
59 pkt.,, 10 W OD RO L -  
52 pkt.

W S Z Y S T K IE  k o n k u re n c ie  d o s ta r­
c z y ły  n ie  lada a tra k c j i .  C hyba  n a j­
w ię c e j sz ta fe ta  ro d z in n a , p ły n ą c a  w  
s k ła d z ie ; ta ta  p lu s  m am a p lus  
dz ie cko  do 12 ro k u  życ ia . W ty m  
c ie k a w y m  ze s ta w ie n iu  na jle p sza  ro  
d z iną  o k a z a li sie p a ń s tw o  Z a w o r- 
scy. K rz y s z to f. K ry s ty n a  1 12-let-
n la  K a s ia  (K B O -1). D ru g ą  po zyc ję  
w y w a lc z y li p a ńs tw o  K un lszew scy , 
Tadeusz. E lżb ie ta  i  Tom asz (ŻP S - 
S), a na trz e c im  m ie js c u  up laso ­
w a ła  się ro d z in a  Z d z lu b k o w s k ic h  
ze S to czn i im . A. W a rsk iego . W 
sz ta fe c ie  m eżc?v /n  p ie rw sze  m ie js ­
ce p rz y p a d ło  e k ip e  ZP S -Ś  przed 
St. im . A. W a rsk ie g o  i  W P K M . w  
sz ta fec ie  k o b ie t w y g ra ła  e k ip a  St. 
im . A . W a rsk ie g o  przed U rzędem  
W o je w ó d z k im  ł ZPS-S.

W y n ik i in d y w id u a ln e . K o b ie ty  do 
la t  30. 1. J. W eber (UW>. 2. A. 
W a le n cka  (W a rs k i) . 3. L. M a łysz- 
k o  (W a rs k i), po  30 ro k u  ż yc ia : 
1. K . S e roczyńska  (U W ). 2. G .
M e y e r (P o lm o ). 3. T . W rońska

Bez słów

KoszykarkiCzarnych
goszczą lidera

J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y  k o szy - 
k a r k i . C z a rn ych , po  o s ta tn im  z w y ­
c ię s tw ie  n.ad w a rsza w ską  P o lo n ią , 
z n a la z ły  się w  tz w . „b e z p ie c z n e j”  
ósem ce z d o ro b k ie m  24 p k t .  N a d a l 
je d n a k  p o trz e b n e  są szcze c ln ia n - 
k o m  z w y c ię s tw a . B y ć  m oże p ie rw ­
sze os iągną w  sobotę , m a ją c  za 
p rz e c iw n ik a  Ł K S . J a k  będzie, p rz e ­
k o n a m y  się w  sobotę. P oczą tek  
s p o tk a n ia  o  g o d z in ie  17 w  h a li 

IW D S . (b t)

Trzydzieści trzy pytania
t’o Mirosława Okońskiego

1. D a ta  i  m e jsce  u ro d z e n ia : 8.12. 
1958 r . K o sza lin

2. W zrost i  w aga: 172, 69 kg.
3. S tan  ro d z in n y : żona — G ra ż y ­

na. c ó rk a  -  M agda lena .
4. P seudon im  b o is k o w y : „M u n -  

d e k "
P ie rw s z y  k lu b , p ie rw szy  w y -

16. G dzie c i się n a j le p ie j g ra  po­
za w ła sn ym  b o is k ie m : w  W arsza­
w ie  na s ta d io n ie  L e g ii.

17. Z a in te re s o w a n ie  in n y m i sp o r­
ta m i:  ko s z y k ó w k a .

18. S p o rto w ie c , k tó re g o  p o d z i­
w iasz : W a ld e m a r M a rsza lek .

19. C z ło w ie k  spoza sp o rtu , k tó re -
ch ó w a w ca : G w a rd ia  K o s z a łk i, Leon K<> po d z iw ia sz : R om an W ilh e lm !. 
D y  m y c  z u!c. 20. U lu b io n e  za ję c ie , h o b b y : za-

6. P rzeb ieg  k a r ie r y :  19S3—1977 jęc ia  k u lin a rn e , m u zyka .
G w a rd ia  K o sza lin . 1977—1930 L e c ti 21. U lu b io n e  m ie jsce  w y p o c z y n k u : 
P oznań. 1980-1982 Leg ia  W arszaw a m orze
(s łużba w o js k o w a ), od  1982 p o n o w - 22. S am ochód ja k im  Jeździsz: Po­
tt ;e Lech P oznań. lonez

7. K to  m ia ł n a jw ię k s z y  w p ły w  na 23. N a jc h ę tn ie j o g lą d a n y  p ro g ra m
k a r ie rę :  ro d z ice . w  T V : J a rm a rk .

8 D e b iu t w  I  lid z e : 23 llp c a  Ł977 24. U lu b ie n i a k to rz y  (p o ls c y  lu b
z G ó rn ik ie m  Z a b rze  (w  P o zn a n iu  za g ra n ic z n i)-  R om an W M hetm i.
0:0). 23. U lu b io n y  zespól m u zyczn y

3. D e b iu t w  re p re z e n ta c ji A : 9 U- (p io s e n k a rk a  lu b  p io se n ka rz ): 
stopada 1977 ze S zw ecją  (2:1), w e W ham . S b a k in  Stevens.
W ro c ła w iu  26. N a jc h ę tn ie j czy ta n a  ga-zeta:

10. D o ro b e k  w  re p re z e n ta c ji A :  P iłk a  Nożna. S p o rt. P rze g lą d  S p o r- 
(ta kże  w y s tę p y  w  p o zo s ta łych  re -  to  w y.
p re z e n ta c ja c h ): 22 mecze w  re p re -  27. N a jp ię k n ie js z y  k ra j,  k tó r y
z e n ta c ji A , 24 w  m łodz ieżów oe . 27 zw ie d z iłe ś : Japonda. 
w  ju n io ra c h . 28. Co zam ierzasz ro b ić  po za­

l i .  N a jle p s z y  m ecz w  k a r ie rz e : ko ń c z e n iu  k a r ie r y :  na ra z ie  się nad 
16 m arca  1983 r .  z Leg ią  w  W a r- t y ™ ¡ł‘e za s ta n a w ia m
sza.wle w  P uch a rze  P o ls k i (1:0 d la  "9: Czy  lic zb a  ^ r u * y °  w y s tę p u ja -
L e cha ). cych  w  I .  I I  i I I I  l id z e  je s t w łaś-

12. N a jw ię k s z y  sukces: w y w a lc z ę - c >wa. J a k ie  p ro p o n o w a łb y ś  z m ia ­
n ie  m is trz o s tw a  w  lid ize  1 zd o b yc ie  n ^ l : z m ia n y  n ie  są p o trze b n e . 
P u c h a ru  P o ls k i w  je d n y m  sezo- , ^ z y  o b o w ią zu ją ca  w  naszej 
n j e- lid z e  p u n k ta c ja  je s t dob ra?  (nip. w

13. N a jw ię k s z e  ro z c z a ro w a n ie : n ie  p o ró w n a n iu  z sys tem em  a .ng ie l- 
w y ra ż e n ie  p rzez k lu b  zgody  n a - s k łm ): Jestem z w o le n n ik ie m  p u n k -  
rno ją  g re  w  d ru ż y n ie  H a m b u rg e r ta5 ,^  ł a k  w  hdze  a n g ie ls k ie j.
SV. 31. W y ty p u j p ie rw szą  t r ó jk ę  w

14. N a jb a rd z ie j c e n io n y  p i łk a rz  “ S  * * * '

13. N a jw y ż e j cen io n a  za g ra n ic z - 33. J a k ie  d ru ż y n y  w id z is z  w  p ie r -  
na d ru ż y n a  k lu b o w a : J u v e n tu s  T u -  w sze j czw órce  M u n d ia lu : B ra z y lia , 
ry n *  F ra n c ja , P o lska . M eksyk-



K U R I E R »  POKRÓTCE » POKRÓTCE »  POKRÓTCE »  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE »  POKRÓTCE » STRONA 15̂
irn m im tv  4fi lw ia -  P o c z ą tk i s z k o l-  P R O G R A M  I I  P R O G R A M  IV  19-55 O rk ie s tro w e  g ra n ie . 20.20 W ie -
S S w a  ś r e d n i o  w  T i z e c l n i e  -  5 5 ?  G im n a s ty k a . 17.45 W ia d o m o śc i W IA D O M O Ś C I:. 17, 19.30, 23.50. czó r ze s łu c h o w is k ie m . 21.30 P io -
p a m ię c i p . d y re k to r  J a n in y  S zczer 17.50 T V  dz iec ięca . 10 Tr’ ’ ’"  T V  ’ ■* **  »*v»«rtn&nłs H a rn
sk ie j- — g. 9—15.30; B W A  Z A M E K  — w ęg .

N IE D Z IE L A

18 F i lm  T V  14.25 R ozg łośn ia  ' H a rc e rs k a . 15.30 se n k i-p rz e b o je . 21.50 F o te l w  cz w a r
ct i e v _ w -  Aił w  B W A  Z A M E K -  w ęg . —  ' „M iło ś ć *  i  spo d n ie ” . 18.35 „M ię d z y  n a m i” . 16 L e k tu r y  n a s to - ty m  rzędz ie . 22 S p o tk a n ie  z r e p o r -
F o to g ra f ia  b a r ^ T a  fa n u s z a  J a b ło ń -  Im f r e s je  z A n ta rk ty d y .  18.55 W ia -  la tk ó w  -  „A rk ty c z n a  w y s p a ” .  16.10 tażem  22.S B y L  c h ło p c y  b y l i  ” ,
skm eo  _ 77 b a rw  m ia s ta ” ; R y s u - dom oftc i. 19 O pera  G. F . H a e n d la  40 la t  m in ę ło  — z piosen.-ią. 16-0 22.50 L e k tu r y  C z w ó rk i.  23 K u lis y

„  , 9 t p i f “ oatv r v c ź n v  J e rz M o  B a s z k o w - —  . G iu s tin o ” . 21.30 K ro n ik a .  22 w id n o k rą g . 17,05 M u z y k a  o r a to r y j-  scen i  scenek. 23.30 R o zm o w y  tn-
P O L S K I -  „D o m  « w a r t y  fc  «  M a g  k u l tu r a ln y .  22.45 F i lm  T V  „ a .  13 H o b b y  bez g ra n ic . 18.20 M u -  tym n e ,
S ^ V SS e W  B ? Ź y S ś a  T » ? a -  K  Sw y at a V r z e ź b ?  W ła d y s ła w a  h i j p .  -  „H a c lc n d a ” . zyczne h o b b y . 18.40 Si ud  o  e ksp e r-

J S "  " s o b Ś I i  S F K f f i K  1  t  w y  sta w a  ^  to to -  | ™ M  f  S S ic S S  2 ?  d | §  P od r
i,B łę k U n a  m aska ”  g. 19-30; n ie d z ie - g ra fic z n a  K ry s ty n y  Ł y c z y w e k . 9 fs  G im n a s ty k a . 9.25 K ro n ik a .  10 2 2 'T w ó r c ^ i ln t e r p r e -  7.25 M o skw a  z m e lo d ią  i  p iosenką .

Ł i u * i  5 Ł J S S ^ . T - S S &  M U Z E A  w  sobotę > „ lo d z ic ie  c z y n - f e

i . » ” - — • 10- 16- —  | £ MSs!k1̂ ra. s - » t l i ! 2330
z P ia u e n ” . 13.50 W ia d o m o ś c ią  14^W i s o b o t a

tÓW. 19.40 Jęz. aiigicion-A. w . «  _ «  p o r t r R i u  1 
tw ó rc z o ś c i d la  d z ie c i -  „P o d ró ż e  ™ “ S s c l . 
P io tru s ia  P a n a ". 20.20 W ie czó r m u - ^ “ U O M O S C I. 

..........................T w ó rc y  ln te rp re -  » • *  “ « * " »
19, 20, 23.

k o n c e r t g. 19', sobota : g. 17; K R Y P  
T A  (Z am ek) sobo ta : „ O d lu d k i i  po­
e ta ” ; „K o n c e r t ”  g. 14.

14.30 T V  k u rs  ro ln ic z y .  15.35 
15.45, szko le - i  w  d o m u ". 15-55 N U R T

lu d n ie .  12.30 S p o rt — re la c ja  z ha ­
lo w y c h  M E  w  la . z M a d ry tu .  10

°?cźe ft.“ ls “ o „ o p o w le M  k ry m s k ie ”  W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7. 9, 10, 12.05, J S f # ą i L i a z d ^ t o ! d v  ‘ » f j  ^ n t o r -  17 S n o rt- 17.30 W ia d o m o śc i. 13.59 .. .~ ,g 2Q 22 23. le k c j i  g w ia zd  e s tra d y . 13.43 in io r
T V  dz iec ięca . 19- F i lm  T V  d u ń -  ¿ V o b s K w a i j e  K . Z ie liń s k ie ] .  8.15 ra d y , P i ^ ° w c j e .  14 r a a w -
s k ie j -  „O c h . c i lo k a to rz y "  19 25 M  k a  p o raJ„n a .  8.13 Ż o łn ie rs k i W  i i “  ń”  15 30 S r  P R
-  i. no trodv. k ro m k a . 20 P ro -  q r -z tp rv  n o rv  ro k u . 10.30 15 K o n c e r t  Życzeń, is .ju l e a t r  t 'K.W  P rognoza  p ogody , k ro n ik a .

,  „ U Iw  -  p ar * M S  21.15 F i lm  w ł -  ^ ^ u k i w a n ^ ^  Albe“rV  P e iy t ” . 11 “  »Cóż to  b y ła  za m u z y k a ” . 16.50 
p o i., 1. ¡ tu d iu m  b io lo g ii.  16.25 W ia d o m o ś- „Z a c z a ro w a n y  dom ’ ;  22.50^ K ro m k a , k o n c e r t  p rzed  h e jn a łe m . _12_.45  ̂R o t

Í3.05 T e le -v a ríe te . 24 W iadom ości. 
P R O G R A M  I I

zw ia d . 9 C z te ry  p o ry  ro k u .^
,j_ M u z y k a  ro z ry w k o w a . 17 D ia lo g i h i -  

i-.R0 T r^ n re r t re -  s to ryczn e . 17.15 Ś w ia t m u z y k i. 18
D E L F IN  (468-78) „ L e k a r k i

^ “ s b b o ta ^ ^ n ie d i ie M : ' „C o la T g o ln a  3 " “ «3» D la ~ * m to d y e t iw id z ó w

?4i l p S  ZOK r a k " ” gS W 3 20.Up b '2.'S° : r p ią ie k ^ ^ P a n k r a c im - -  U 2 0  W .a- lg^SS S p o r t . '"  « S ‘ ' ” M u z y k a  " t  M U i a l n ^ c l . ’ ^7.25 j  ^  Kadii>  az lec io m . 19.40 S p o r t -
} j  C O IO S S E U M  (458-18) „P o d ró ż e  óom ości 17 30 S p o tk a n ie  z p isa rzem  „W s p a n ia ła  s iódem ka  ■ “  « J  s p o r t  -  re la c ja  z M E . 17.30 K o n -  re U cJ i. 20.05 S iadem  naszych

p«nac K ^ r - ;mgia u .  °tT «  « . » ¿sf-«“, snsrĘŁ? »•« «*«• ^  “■?-
15 (p ią te k , sobota  1 n ie -  d iu m  19 30 D z ie n n ik

ne d z ie c i g. 13. K O S M O S  (360 C ii F i lm  ^ra d ż . ¿ ^ „ Z a -  ty c z n e j. 20 F i lm  ang. -  „ W ie lk ie  „  v6'in y c h  in s tru m e n ta c h . 22.2« Na P R O G R A M  U
..P odrożę  pana K le k s a  S- . ?■ _ ‘j  og ea . ¿ i.o o is . u  c m  , . . „ „ ” „->1 „«— ¡gd7«»”  91 K ro n ik a .  22 S p o r t - ----- -»i rw v.anrrv;7.enip do  W IA D O M O Ś C I:

____________  K o n c e r t życzeń.
23.10 Ś w ia t w  ty g o d n iu . 23.20 Jazz

Æ f  a ^ i ] “ '" ‘ i  "p e g a z a ”  ” a  i .  * S & SS S “ i5 i  Œ *  V d m ' ^ S T  ----------------- ' --------------------  M u z y ly  m .b d y c h . a K b n c e r .
I  10 (P lA te i.  L o - W U d o m o tc i .  B g g g S * ,  WTa S S m o SCU 8, 17, 20.55. 0.50. A u d y c ja  w ? j s k ? j i a . 'S I  P o ra n e k ' z

U ó ik a ; g. P R O G R A M  U  . P S 2 Ł 3  L ? . ^ « « Æ r î î 3 S ;  W ' ,  S r k i ^ S U M

« -  g ÿ  a ï f y r t “ ZÎ3 M P P r ï W e ' ” wôJkri;  ^ ! w K S d W ë ï ï S â . « S  Î S S d M  « S i  Ł i W «  .

t  s. E S * s a  ü  w -b k  æ s æ  s k ,,G&  s
}*•}? ’ i  *’ i5^"VpO Lo fsTIz \ (22-13-34) D z ie n n ik  y 20 G a le r ie  ś w ia ta  — d la  d z ie c i. 15.30 Z e sp o ły  w o js k o w e . Zaw sze po je d e n a s te j. 11.10 R e c ita l ra d io w y c h  studiów-. 15 U c ze s tn icy
" s e k s S f s t -  è -4 15 pot.,1 1. 15; “ S m l i t " .  20.30 „ J a r m a r k ” . 21.55 ?,la w1?d“ m cśc i. . u o V r t  i l »  T V  A l i c j i  M a je w s k ie ) 11.30 T y d z ie ń  w  K ^ f c u r . »  C h o p in o w ^ e g o  1 5 »  
” ? r  i7 r V  .  n L p r i v  H il ls ”  K 16.30. F ü m v  W oodv A lle n a  — F ig u ra n t”  dz iec ięca  19 ’ 5 P rognoza  p o gody , s te reo . 12 S z ta fe ta  o rk ie s tr .  12.-5 K a ta lo g  w y d a w n ic z y . 1 5 . ł  lo scn K i
i f i n u s V  i Łis  Æ l  n ie d z ie - ^ „ j ï r m a ' r k ”  (2). 23 55 s ta n  k r y  g j g g f -  20 F ilm  °T V  N R D  -  K o n c e r t m u z y k i P ^ e j .  M  na  t y

o i ks i 0  i w ro n a ”  g. 14, p o i.;  ty c z n y ” . 0.30 W iadom ośc i. „S p o tk a n ie  na lo tn is k u ” . 21.05 F e - Razem  m ło d z i p rz y ja c ie le . 13.20 Z  W  l azzu t r a k c y jn e g o .  Lv-Z
c a w m k ta "  0  14 15 n o l 1. 15; y -  s t iw a l P io s e n k i P o lity c z n e j.  22.20 m a lo w a n e j s k rz y n i. 13.30 A lb u m  ope p o ś re d n ia  tra n s m is ja  z M o-.-cwy

„S e k s m is ja  g. J ? v  U\\W > e 16 30 s o r o t a  S  f i im  d o k  ro w y . 14 Co je s t grane? — o d p o - k o n c e r tu  W ie lk ie j O rk ie s try  S y m -
i ’B^nn l iTSAZ 1 ^ 18- P IO N IE R  (475-02) P R O G R A M  I  « P R O G R A M  I I  w ie d z i, n a g ro d y . 16 D z ie ła , s ty le , fo n ic z n e j R ad ia  i  T e le w iz ji.  20.30

^ W n S^ id z le ”  ’ e 19 30 U S A , 1. S  S p o r t 15.30 F i lm  ra d ź . -  e p o k i. 16.50 „O s ta tn ia  sp ra w a  ln -  Ś p ie w a ją  E lż b ie ta  A d a m ia k  i  L e -
i ' ^ W\  pffpnda o n a jw a le c z n ie js z y m ”  7 30 i  8 T T R . 8.30 „T y d z ie ń  na d z ia ł O s ta tn i k r o k ” . 17 ..N a s tra ż y  p o - s p e k to ra  Im a i” . 17.05 F e lie to n . 17.15 szek D ługosz . 21.20 W ie czo r p ły -  
g ’ 15 45S radz ., l .  12; sobota : „ Z w y -  ce”  9 „S o b ó tk a ” . 10.30 W ia d o m o ś- k o j u --. 17.30 F i lm y  a n im o w a n e . 17.45 D z ie n n ik . 17.20 P i°senkd  4 0 -l« :ta . Jow y. 23.M aJTS S s t y k i ’
f i t  liid V ie ”  g 1715 19.30; „R e k s io  c i  io.40 „Z  P o ls k i ro d e m ” . 11.1^ W ia d o m o śc i. 17.50 T V  dz iec ięca . 18 17.40 T y d z ie ń  na Zach. W yb rze żu , n ia . 0.10 W  ś w ie c ie  K a m e ra lis ty k i,
h r łw la r z "  g 13 14 15. 15.15, 16.15, „B a r ie r y ” . 11.40 „N a  k ra w ę d z i s io -  D la  d z ie c i — „P rz y g o d y  A d o la rs a " . 18 Róża W ia tró w . 18.30 G w ia z d o - p r o g r a m  I I I
no i • n ie d z ie ’ a- '.Legend a  o  n a jw a -  w a ” . 12 T V  k o n c e r t  życzeń. 12.30 18 33 s tu d io  D re zn o . 18.55 W ia d o - z b ió r. 19.20 M in ia tu ra  lite ra c k a . S E R W IS : 7, 13, 19.
lecźn le1szvm ”  g- 11-15. 12.45; „ Z w y -  R zeźby W ła d y s ła w a  O s tro w s k ie g o , m ośc i. 19 S p o rt. 20 F i im  CSRS .........  £ltg5_ŁH*Ł *** ® .. . . ..wiru a V ------- mu U...A nnirDiinwitWa". .. .___«* nn TT.:1__ TXT AhlAcIriol
k i i  lu d z ie ”«... 17.15,19-30; H E T M A N  12.55 '„ T V  b iuro  pośrednictw a'
(P o m o rza n y ) p ią te k ; „P o w ró t Je - 13.15 „P la g i na p la g i” . 13.55 T V  11- 
d i”  g 16.30. 18.45. U S A . 1. 12; n ie - sta  p rz e b o jó w ” . 14.30 P rog ra im  w o j-  
d z ie ła - g. 13.15; Z A M E K  — sobo- SłCo w y . 15 W ia d o m o śc i. 15.05 S z tu - 
ta - S ta r 80”  g 16, 18. U S A , 1. 18; ka  T V  -  „W d o w y ” . 16.15 M ag. ko n  
n ie d z ie la : k in o  fa m il i jn e  — „S ta r  su m en ta . 16.45 F e lie to n  f i lm o w y  
80”  2 16 (d la  ro d z ic ó w ); d la  d z ie - „p o k o c h a j p o tw o ra ” . 17.10 „ S k a r ­
c i — ’ za b a w y  g. 1«: P R O M IE Ń  — b ie c ” . 17.50 L S ló w a n ie  D użego  L o t -  
n ie d z ie ła : „ G lin ia r z  z B e v e r ly  ka . 18 K o n to  rL.M ’\  18.30 ^ K o n c e r t P R O G R A M J
H il ls ”  ........................  “
p ią te k  
g- ' *

„ K e ln e r ” . 22 F i lm  T V  c h iń s k ie j 
„P o g ro m c a  ty g ry s a ” .

g ’ 14 " l6 , 18. U S A ; M A R S  — w  Ż e la z o w e j W o li — g ra  K rz y s z to f  W j A D O M O S C I: 16, 18, 19, 20, 22, 23. 7 ¿c
-k - „C z te re j p a n c e rn i i  p ie s ”  ja b ło ń s k i.  19 D o b ranoc . 19.10 Z  k a -  14 05 M a g a zyn  „R y tm ” . 14.55 P :ęć w
6 p o i. cz. V I ;  „C h r is t in e ”  g. m e rą  w ś ró d  z w ie rz ą t. 19.30 D z ie ń -  m i n u t  o  ks iążce . 16.05 M u z y k a  i  na- * .   _ . n _ I _ — 1 . rf .. lut »..1 I  Tlł „ „ Ann n l*?l>cń ... • r . >" 4« ni „l-imil i nQC7 Ul-ll _ „ .

19.30 W ie czó r w  f i lh a rm o n ii .  21 W ie  7 95 M e lo d ie  p rz^b u d za m M . 8 S p ra -
czo rn e  re f le k s je . 21.05 P io s e n k i W o j w y  j  Sp ra ,w k i w ie lk ie g o  św ia ita . 8.10^
c iecha  J a g ie lsk ie g o . 21.30 W ie czó r K o m u  p iiasenkę. 8 45 K ą ty  wśidize-
l ite ra c k o -m u z y c z n y . 21.40 T e a tr  PR  n ja . 9 M u z y c z n y  p o ra n e k  f i lm o w y .  
22.10 S tu d io  S te reo  zaprasza. 23 „N o  9 59 z  m o je j p ły to te k i.  10 „B A R ” , 
w e le  w ło s k ie ” . 23.20 S tu d io  S te re o  jo.30 B lis k ie  s p o tk a n ia . 11 Pod d a -
zaprasza. 0.45 M in ia tu ra  lite ra c k a . c h a m i P a ry ż a . 11.30 Z d a rz e n ia , k tó -  
P R O G R A M  I I I  re  p rz y s z ły  za p6fm o. 12 R e c ita l
S E R W IS : 7, 8, 9, 12, 15, 16, 17, 18, A r tu ra  B e n e d e tti-M ich e la in g e 'e g o . /
22.15. 12^0 B lis k i«  spo tka-n ia . 13.05 N iec«t i
.30 P o li ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 8.30 gra m u z j’k a .  M  P ry w a tn ie  u J a n u -

„ W o jn y  u ro jo n e ” . 9.05 P io s e n k i sza T a z b ira . 14.15 R o w e r za g rosze,
p o i. cz. V I ;  „ c n n s u n e  g. m e rą  w s ro a  z w ie rz ą t. ł .* * » * -  m in u t  o  Książce, io .w  h iu m »« • na w e ekend . 9.15 W iz y ty  i  pod róże . 15 Ż v c ie  na g o rąco . 15.30 O d k u rz o -

18 20 15 U S A . 1. 18; n ie d z ie la : g. n ik .  20 F i lm  — „U tra e o n a  cześć A k tu a ln o ś c i. 17.30 P io s e n k i naszych  9-80 P rz ci>oje z f i lh a rm o n ii .  10 C o- ne p rz e b o je . 15.50 B lis k ie  s p o tk a -
17' 19.15’ S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  K a ta rz y n y  B lu m " .  21.50 , K o s m lc z - tw ó rc ó w . 18.05 M e rk u r iu s z  rz ą d o w y . S ie n n ie  pow ieść . 10.30 Z ło te  la ta  n iffl. 1« D z ie ła , in te rp re ta c je ,  n a -
n ied iz ie la : „ P o w ró t  J e d i”  g. 15.30, n a de b a ta ” . 23 W ia d o m o śc i, a .05  j 8-20 W  p o s z u k iw a n iu  u lu b io n e j m e  SWin g a ... 11 N ie  c z y ta liś c ie  — to  po g ra n ia . 17 P o w ię ksze n ia . 17.30 Sfta^.
18 U S A . I. 12; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą - S p o r t — M E  w  l.a . 23.45 K in o  n o c - lod li>  19.3o R a d io  d z ie c io m  — „R a -  s łu c h a jc ie . 11.15 '  P io s e n k i na re  1 no w e  n a g ra n ia  T ró ijkc iw e . 1*
ble» so b o ta : „ In d ia n a  J o n e s " g. ne — „F ra n k e n s te in ”  (2). d io w e  n u ty ” . 20.15 K o n c e r t  życzeń, w e ekend . 11.30 W  ży c io ry s a c h  n ie  „B a ja d e ra ”  — s łu c h o w is k o . 18.48
13.30 17.30. U S A , l .  15; n ie d z ie la : 20.35 W ie rsze  d ia  c ie b ie . 21.15 M u -  znajd z ie c ie . 11.40 P io s e n k i na w e -  W a r ia c je  na te m a t. 19.05 „B a w  s ię
g. 16, 18.15; I  M A J  (Ż yd ó w ce ) n ie -  P R O G R A M  I I  zyka  b a ro k u . 22.05 N a ró ż n y c h  ln -  eł£en(j.  u .50 „B a rd z o  d łu g ie  d z ie c iń  ra ze m  z n a m i” . ?1 „ Ig o ro w y m  sz la -
d z łe la : „S u p e rm a n  3”  g. 16, 18.15, s tru m e n ta c h . 22.20 R e p e ty c je  z ja z -  st w o *>. j2.os W  to n a c ji T r ó jk i .  13 k łe m ” . 21-20 M u z y k a  d a w n y c h  m 4*
U S A  l.  12; H U T N IK  (S to łc z y n ) 13.30, 14 i  14.30 N U R T . 15.05 Z e - 8U p o lsk ie g o . 23.10 P a no ram a ś w la - „ W o jn y  u ro jo n e " .  13.30 P o w tó rk a  s trz ó w . 22 S to  ks ią ż e k  — s to  ro » ~  «

B y ć  a lb o  n ie  b y ć ”  g. 16.30, U S A . Sp ó ł „D o m ” . 16.S W id e o te k a . 17 ta . 23.25 D ys k o te k a  p rze d  sobotą . z ro z ry w k i.  14.05 M u z y k a  na f le t  m ó w . 22.15 M ię d z y n a ro d o w y  FestJ» ,
1 15; sobota : „B a jk a  o  sm o ku  i  „W ie lk a  g ra ” . 17.40 Gość D w ó jk i,  p r o g r a m  I I  i  róg . 15.05 W sz y s tk ie  d ro g i p ro w a -  w a ł P ia n is tó w  J a zzo w ych . 22-50 R oz
p ię k n e j k ró le w n ie ”  g. 12; „B y c  ia A n g . f i lm  T V  — „W io s k a  Z łe -  W IA D O M O Ś C I: 17. 21.05, 0.50. dzą d o  NaSh v iU e . 15.40 S zko ła  ta -  m y ś la n ia  p rze d  pó łn o cą . 23 Jam
a lb o  n ie  b y ć ”  g. 13.30; n ie d z ie la : g m ia ” . 18 K ro n ik a  ( lo k .) .  19 „S p e k -  l400  N ow o śc i k ra jo w e j fo n o g ra fu .  le n t6 w . ]8 z a p ra s z a m y  do  T r ó jk i ,  sess ion  w  T ró jc e . 23.50 „B a lla d a  •  •
16; B A J K A  (P o lice ) „E . T .”  g. 17. t r u m ” . 19.30 D z ie n n ik  (d la  n ie s ły -  14.39 F o lk lo r  na map^e ś w ia ta . 1» jg .95 in fo rm a c je  s p o rto w e . 19 „P a -  s tręczycde lce” . ,
19, U S A  (p ią te k , sobota  i  n ie d z ie - szących). 20 S p o r t — M E  w  l.  • .  p 3 m ię tn lk i  i  w s p o m n lw iia . ^15 .10  m ię tn ik  p o to c z n y ”  — lu t y  1886.19.30 . .  łX.
la )- B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż ) n ie  ai.15 „W ie lk o p o ls k ie  c h o p in ia n a  . z n ane  Cz y  m e znane? 15.30 M u z y - t r o c h ę  sw in g a ... 19.50 „B a rd z o  d lu -  P R O G R A M  IV
d z ie ła : ..K a ska d e r z p rz y p a d k u ”  g. 21.30 O k o lic e  l i t e r a tu r y  — G eorge  k a  na s y n te z a to ry . 16 D z ie ła , s ty -  g ie  <i7ie c iń s tw o ” . 20 U s ta  p rz e b o - W IA D O M O Ś C I:
18 U S A , 1. 18; M E W A  (Ż e le ch ó w o ) S and. 22.25 T y d z ie ń  w  p o lity c e . le< ep o k ł.  ig .50 „G łę b o k i sen . 17.0a }ó w  22.15 T e a trz y k  „Z ie lo n e  O k o ” . 23^0.
sobo ta : „S ze le ń s tw a  p a n n y  E w y ”  22.35 F i lm  ang. — „ K le jn o t  w  k o -  r e lle to n . 17.13 D z ie n n ik . 17.20 R oz- 23 Zaprasiamy do T r ó jk i .  7.10 W  ś w ią te c z n y m  n a s tro ju .  S
g. 15, p o i.; „G re m lin s y  ro z ra b ia ją  ro n ię ” . 23.30 W ia d o m o śc i. 23.35 M u -  śp ie w a n a  m łodz ież . 17.40 U b a rw ić  K le jn o ty  m u z y k i i  s ło w a . 8.30 A a a »
g. 17, U S A . 1. 12; n ie d z ie la : g. 17; zy ka . ż yc ie . 18 K o n c e r t życzeń. 18 30 K lu b  p r o g r a m  i v  t y  l  fa k ,ty  B 50 M o te ty  rc n e a a o -
J U T R Z E N K A  (C h o jn a ) „S a m  po ś ró d  s te reo . 19.30 W ieczó r w  f i lh a rm o -  W IA D O M O Ś C I. 7, 12.05, 17, 19.30, 0..T ra n s m is ja  m szy rzym sko »
sw o ic h ”  p o i., I .  15 (p ią te k , sobo- N IE D Z IE L A  n il.  21.10 W ie czo rn e  re f le k s je . *1.15 Z3.no. k a to l ic k ie j.  10 R e c ita l o rg a n o w y
ta  i  n ie d z ie la ): R O B O T N IK  <Py- P R O G R A M ! M ic h a ł U rb a n ia k  g ra  te m a ty  H o -  7.15 D o o k ^ a  s ^ a w  7 30 D ra  o r  T e a tr  d la  d z ie c i _  „S ła w a ” .,
rzyce ) n ie d z ie la : „O c h , K a r o l"  p o i , ra ce  s i lv e rs .  21.30 W ie czó r U te ra c - k ies tea  « a p h a  B ro g lo tu .  7 40 ję z .  u  M a g a iy in  ha.rc e rs k l .  12.10 Z a g a d -
1 15 „Ś w ię ta  w o jn a ”  poL ; W I-  7.35 „W sze ch n ica  ro d z in y  ^ ^ 3 -  k o -m u z y c z n y . 21.35 T e »t r . r f i L S  w  M "  S  k l  m u zyczn e . 12.30 W j-p ra w y
S Ł A  (G o le n ió w ) n ie d z ie la : . . P a n s -  s k ie j” . 8 M ag. s p ra w  w ie js k ic h .  8.20 A  p ra w d a w as w y s w o b o d z i” . 22.15 8B' “  A k t iia ln n ś  C z w ó rk i.  13.30 O lcza ń sk ie  weęełe.
Texas”  R F N -fr . 1. 18: M a ła  cza- T y d z ie ń ” . 9 T e le ra n e k . lO^O W ia - s luC h a jm y  razem . 23 „N o w e le  w io -  P o ra n n a  N ie z a p o m n ia n y c h  13-« K T a .job ra^v  h is to ry c z n e . 1<US
ró w n ic a ”  CSRS; W E N U S  (G o le n ió w ) dom ości. 10.3d A n g . s e r ia l p rz y ro d -  s k le „  2320 P o la c y  na p ły ta c h  ś w ia - d .  9 Z k  a ta  lo g  u n ie  za p  o-rn n  la n y  cn  M o n  a f ie  ł4 j k  p o p o łu d n ie  m ło -
p ią te k  i  sobota- „O d d z ia ł”  ra d ź . V. n ic z y  — „M iło ś n ic y  p rz y ro d y  .11.0» ta _ 24 N o cn e m u z y k o w a n ie . 0.45 M i p rz e b o jó w . ®-30_  p a d n i j .  ’ d y c h  & s łu ch a czy . 14.45 P o w ie d z ie ć
15- IN A  (S ta rg a rd ) p ią te k  l  n ie d z ie - F i lm  T V  ang. — „N a s tę p n y  p ro -  n i a tu ra  l ite ra c k a  — ..T w a rz  p o e ty  . Z e  , aregi ! „ ? r ?min a  w ie rs z  15 T e a tr  K la s y k i dla.
la :  P odróże  pana K le k s a ”  cz. I I ;  SZę” . 11.50 „7  a n te n ” . 12.40 T V  k o n - p r o g r a m  I I I  .  n u  10.30 ^ a d e m e c u m  s łó w _ i  zn a - J ^e rsz . »  ^ ¿ ^ s j e  u c ^ n y c h .  18.08
„M iło ś ć , szm aragd  i  k r o k o d y l”  cer t  życzeń. 13.25 „ E m e ry tu ry  i  re n  SE r w i S: 15. 16. i7. 18. 22.0a. czen. 11 M a gazyn  ,  V^10 s u ^ L k i e  T o w a rz y s tw o  M u z y c m e .
U S A . I. 15: D A R  (S ta rg a rd ) p ią te k  t y ” . 13.55 T e le tu rn ie j -  „W s z y s tk o  15 05 R ock  po p o lsku . 15.40 U k w l-  12 iO M ^ d z v ^ fa n - 16 «  D o ro ś li o  h a rc e rs tw ie . 17.08
i  n ie d z ie la : „P o d ró że  pana K lę k -  a lb o  n ic ” . 14.30 . .K ra j za m ia s te m * . d a c ja  sam o w o li.  16 Z ap ra sza m y d o  B iu r o l i s t ó w  1 « 0  M ię d z y 'fa n  ^ u la rn o n a 4 ł,koW y  -  W IS T .
sa”  cz. I ;  „K o m a n d o s i z N a w a ro - 15 W iadom ośc i. is .Od T e a tr  M ło d e - T r ó jk i .  17.30 P o lity k a  d la  w s z y s t- ta z ją  a n a u ka . !3  K o n c e r ty  z a trz y  W « «  F a n ta z je  na f le t  G eorga  P h l-
n y ”  ang.. 1. 15; C U K R O W N IK  go  W idza  -  „H e le n k a ” . 16 ..W szy- 19 B o le s ła w  P ru s  -  „F a ra o n ”  m anę w  ,c, z6^ \ S J f 14 20 S a  l i  S  M ic h a ł S ta n k ie w ic z - .
(S ta rg a rd ) n ie d z ie la ; „U c ie c z k a  z «stko a lb o  ru c " (2). 16.3d S tu d io  1. 19 3o T ro c h ę  sw inga ... 19.50 „ B a r -  f le k s je . 14 O M u z y k a  w  B a z y lic e  San Pe»
N ow ego J o rk u ”  U S A  l.  18; „Ż ó łta  17.16 „N ie  chcę żadnego ju b ile u s z u  dzo  d łu g ie d z ie c iń s tw o ". 20 M aanam  S p jew a U rs z u la  P<?, t r o n io  w  y B o ltm ii.  19 A l fa  i  o m e -
róża ”  ru m .. 1. 12. _  M ira  Z im iń s k a -S y g ic ty ń s k a  na p ly c fe .F uego ” . 20.40 K lu b  T r ó j-  p o łu d n ie  m łodych^  B lu c h a O T .1 5  ł™ " ”  £  l  k o n k u r -

------- A n te n a . 19 W ie c z o ry n k a . 19.30 k l  L  M ło d z i — ja c y  sa” . 21 T rz y  T e a tr  d la  m ło d z ie ży , la.45 M u z y k a  gą . .

lfi.05, IV, 1«3»,

18.20

P O R A N K I
D L A  D Z IK U ! ł M Ł O D Z IE Ż Y  

(n ie d z ie la )

D z ie n n ik . 20 F i lm  T V  f r .  - -  „N ie -  k w a d ra nse jazzu. 2145 K lu b  T r ó j-  n a s to la tk ó w . 16.05 
__... .... .. • ’ T>r>ern t ‘ ’ . . . -  . .  __ a ... ... . ( «o cs T T r \n  J r ra h ł 17 05 H f

m ik ro fo n e m  sów . 20.20 W ie czó r m u z y k i l  m y ś l i .
sp o k o jn e  se rca ” . 20.55 „P e g a z ” . k j  22.15 Ś p iew ać poez ję  22.55 K o n -  po k r a ju  17.L. - - - - - -  .-------
21.40 S p o rto w a  n ie d z ie la . 22.35 P ro -  cep c je  osobow ości w  li te ra tu rz e  ra - K u lis y  h is to r i i .  18 W a rsza w sk i t y -  ne.
_____ _______ _ -nr r d p m  __ »■*_ ~ ________ T r A i .  ( ł. io A  m n łV (> T n v . 19 P o r t r e t  s łO W Cm  W 3

P e jzaż  p o ls k i.  17.20 22 n e l le k s je  1 re jn n a n s e  m u |y x ż -  
. -  ■' . . .  ’ ........o>) un T o l/ ł in rw  P.VivuArkl. 23 Sodé»

K O R A B  — ..R eks io  i  U F O ”  g. 11 
12; D E L F IN  — C o la rg o l na D z ik im  
Z ach o d z ie 1 g 9 30. 11. 12.30. ’.4, P R O G R A M  I I
B A Ł T Y K  -  .B a lla d a  o k a p ry ś n e j
k ró le w n ie ”  g 14: P O L O N IA  — 9.45 F i lm  d la  n ie s tyszą cych  — „N ie -  
..G dz ie  je s t g e n e ra ł”  g. 11; „R e k -  sp o k o jn e  serca” . 10.50 F i lm  d o k . — 
s io  i  w ro n a ”  g. 13; P IO N IE R  — „W id z ę  c e l” . 12 „K w a d ra n s  z h e j-  
,,R eks io  ły ż w ia rz ”  g. 14.15. 15.15. n a łe m ” . 12.15 W iadom ośc i. 12.20 „ J u
16.15; H E T M A N  — „R e k s io  k o m - t r o  p o n ie d z ia łe k " . 12.50 K in o  fa in i -  
pa n ”  g. 12; Z A M E K  — Z e s ta w  ba - l i jn e  — „R o b in  H o o d ” . 13.45 „W c ie -  
Jek g. 11, 12. 13; P R O M IE Ń  — le n ia ” . 14.20 Z w ie rz ę ta  w  ka m erze .
„S zczę ś liw e  d n i M u m in k ó w ”  g. 12; 14.45 M o je  p io s e n k i — G u s ta w  L u t -  
M A R S  — S te fa n e k ”  g 11: S Z M A - k le w łc z . 15.25 „ Z  M o s k w y  do  W ła - 
R A G D O W E  — „ B itw a  o  K o z i d y w o s to k u ” . 16 F i lm  T V  ja p .-c h iń -  
D w ó r”  g. 14; P R Z Y J A Ź Ń  — „A w a n  s k ie j — „S z a ry  W ilk ,  życ ie  C zyng is  
tu ra  z k re te m ”  g. 15; 1 M A J  — c h a n a " . 17.10 „ Z  M o s k w y  do  W ła - 
..R eks io  ły ż w ia rz ”  g. 15; H U T N IK  d y w o s to k u ” . 17.45 S p o rt. 18.30 „ Z  
— „B a jk a  o s m o ku  i  p ię k n e j k r ó -  M o s k w y  do  W ła d y w o s to k u " .  19 W y 
łe w n ie "  g. 14.30; B A J K A  — „J a -  w ia d y  I.  D z ie d z ic  19.30 D z ie n n ik  
w o ro w i lu d z ie ”  g. 12; B IA Ł Y  Ż A -  (d la  n ie s łyszą cych ). 20 S p o rt. 21 
G IE L  — „C z a ro d z ie js k i L o lo ”  g. 16; X X V I I  Z ja z d  K P Z R  — p e rs p e k ty w a  
M E W A  — „B o le k  i  L o le k ”  g. 14; ro k u  2000. 21.45 F i lm  T Y P  — „Ż y -

g ra m  ro z ry w k o w y  T V  R FN  -  „R .>  d z ie c k ie j.  23 Z ap raszam y do T r ó j-  dz ień  m u zyczn y . 19 P o r t re t  s tow em  w a  * ™
b e rto  B la n co  l  Jego goście” . 23.30 k l _ 23.50 B a lla d a  o s trę czyc ie lce  m a lo w a n y . 19.40 Jęz. fra n c u s k i, c y s ty n a  K u iu u ra in

w a rs z a w s k i t y -  n<=. - M  L e k tu r y  C z w ó rk i.  M  «P «*- 
P o r t re t  s łow em  wa K r is  K r is to f fe rs o n . 23.10 P u b lic

„S za le ń s tw a  p a n n y  E w y ”  g. 15.

R E P E R T U A R  K IN  na p o d s ta w ie  in ­
fo rm a c ji  O PR F.

W  Y  S T  A  W  Y

c łe  K a m ila  K u ra n ta ” . 22.40 „ Z
M o s k w y  d o  W ła d y w o s to k u ” . 23.15 
W ia d o m o śc i. 23.20 „N a  8 m in u t
p rz e d  za śn ię c ie m ” .

U W A G A : T V  zastrzega so b ie  p ra ­
w o  d o  z m ia n  w  p ro g ra m ie .

______________  P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

M U Z E U M  N A R O D O W E  —  S T A R O - P R O G R A M  1
M Ł Y Ń S K A  1 — W spółczesna s z tu - 15.25 „U w a g a  — r o c k ! ” . 16.25 P rz e - 
k a  p o ls k a ; „ ś w ia t  b a śn i i  fa n ta -  g lą d  n o w o śc i z  n a u k i i  te c h n ik i,  
z j i ”  — ilu s t ra c je  A n d rz e ja  M a c ie - 16.50 G im n a s ty k a . 17.15 W id o w is k o  
je w s k ie g o  — g. 9—15.30; S T A R O - d la  d z ie c i. 17.45 F i lm  T V  h lszp . — 
M Ł Y Ń S K A  27 — S z tu ka  p o ls k a ; „C u r ro  w a lc z y  d a le j" .  18.50 T V  
W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o rs k ic h ; S z tu  d z iec ięca . 19 P ro g ra m  z  R os toc- 
k a  P o m o rza  Z a ch o d n ie g o  X I I I — k u . 19.25 P ro g n o za  p o g o d y , k r o n i-  
X V I I I  w . ;  S ta re  s re b ra ; K ró tk a  b ro ń  k a . 20 „P r o k u r a to r  m a g łos” . 21.35 
p a ln a  X V I—X X  w . — g. 9—15.30; F i lm  U S A  — „R y c e rz  O k rą g łe g o  
P L A C  R Z E P IC H Y  — O d d z ia ł H is to -  S to łu ” . 23.25 K ro n ik a .  23.40 P ro -  
r i r  M ia s ta  —  D z ie je  S zczec ina : d o -  g ra m  r o z ry w k o w y .

i i n i o r m a
B o g u ro d z ic y  1. W  godz. od  8 d o  18 ; 
c z y n n e  będą w s z y s tk ie  p o zo s ta łe  
u rz ę d y  z w y js  ' o k re s o w o  n ie ­
c z y n n y c h . W  p o n ie d z ia łk i u p t .  p rz y  
u l.  P o c z to w e j 5, M ilc z a ń s k ie j^  1 ^1
C h o p in a  
do  20.

H A N D E L  I  U S Ł U G I W  n ie d z ie lę  (23 b m .) czyn n e  bę­
dą D e lik a te s y  p rz y  a l. W y z w o le n ia  

W  S O B O TĘ  (22 lu te g o ) cz y n n e  37 w  godz. od  9 do  13, A n ie l i  
beda sk le p y  ogó lnospożyw cze , p ie - K rz y w o ń  od 9 do 13. a l. W o jska  
k a rn ic z e  na b la to w e  — cała s iec — P o ls k ie g o  25 od 13 do  17. 
w  godz. od  6 do ^  sp o - K lo s ,k |  „R u c h u ”  c zyn n a  p o ło w a
żyw cze  „F e w e x u  oraiz k o n s y g n a - . łe c . w  „o d z . od  8 do  14
c y 3n y  Pr z y  a l- J^ ^ l 0.dNaio  ddo  » ra z  d v ż u rn e  do  godz. 18 p rz y  al. w e j 47 czyn n e  w  godz. od  10 do „ , r ._ .„o i™ 4 „  00 .1 W u M m ie n ia  róo  
17.

cz y n n e  są o d  g o

K O M U N IK A C J A

Ś R O D K I k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j 
k u rs o w a ć  będą w e d łu g  po w sze d n ie ­
go  ro z k ła d u  ja z d y .

W y z w o le n ia  29. a l. W y z w o le n ia  ró g  z  p o w o d u  ro b ó t na  s ie c i traJc- 
„  m ip . n d l i  mi a rs k  !e e a r-  P ie t ra  S k a rg i, Ja sn e j 105, os. S io -  Cy jn eJ w y k o n y w a n y c h  p rz y  u l.  M a -
' t a r T r o ^ i k i e  '< S S  '-v b n e n^ e- ró g  a l W o j-  \  M a r ia n a  B u c z k a  w  n o c  38
^  . ar^  ,7  e y  ska P o lsk ie g o . K a ro la  M ia r k i  ró g  naJ ^  ^  t ra m w a je  no cn e  będą

K u  S ło ń cu , M ic k ie w ic z a , p i.  z o l -  k u ,rsc> w a ły : l i n i i  n r  4 z P o m o rz a n  
n4erza, p l.  H o łd u  P ru s k ie g o , E m il i i  d<> j>w o ,rca N ie buszew o , l i n i i  n r  S 
G ie rc z a k  o ra z  na D w o rc u  G łó w n y m  z K rz e k o w a  do  z a je z d n i N ie m ie -  
-----------------------  e 04» 1 z G łę b o k ie g o  d o  z a je z d -

s k ie p : 
m a ż e ry : . . .. 
c z y n n e  od  8 do 17.

S k le p y  m o n o p o lo w e  cz y n n e  
god.z. o d  13 do 19. S k le p y  p rz e ­
m y s ło w e  w s z y s tk ic h  b ra n ż  c zyn n e  p K P  Cz y n n v  od godz S do 23. 
w  godz. od  11 do 18, D om  T o w a - ^ L i ^  d r o ^ a ^ v n n a  w  go.godz.
r o w y  „P o s e jd o n ”  c z y n n y  
d o  20.

P o m o c  d ro g o w a  czyn n a  w  godz. ^  N ie m ie rzym , a n r  6 z G o c ła w ia i 
o d  7 do  22 ( te ł.  931). S ta c je  b e n z y - d o  s to c z n i im . A . W a rsk ie g o . O d - 

, . . , n o w e  c z y n n e  — ca łą  dobę : p r z y  u l.  c i n e k  t ra s y  od  p l.  R o d ła  do  S to c z -
K io s k i „R u c h u ”  czyn n a  ca la  s ieć M ic k ie w ic z a , K o p e rn ik a .  E s k a d ro - n l  jm . A . W a rs k ie g o  obs łużą  a u to -  

ja k  w  d n i pow szedn ie . We j,  K a d łu b k a . K u  S łońcu , C h o p l-  t>u©y.
S ta c je  ben zyn o w e  c z y n n e  — ca łą  na , od  godz. 7 do  15 p rz y  u l.  G u - 

dobę : M ic k ie w ic z a , K a d łu b k a , K o -  k ro w e j,  o d  12 d o  20 p rz y  G ra n it- ,  •
p e m ifk a , K u  S łońcu , E s k a d ro w e j, to w e j.
C h o p in ó w  z  p o w p jp  ro b ó t na s ia c l
s k te j,  S la to rsk iego . w  godz. o d  12 P O C Z T A  w y£ M” 'w a « ' ch- J S F  *
d o  20 — M a z u rs k ie j,  E s k a d ro w e j, k ie w ic z a  23 bm . od  8 d o  16
S a m o s ie rry . S ta c ja  o b s łu g i sa m o - C A Ł Ą  dobę c z y n n y  b ę d z ie  te in -  t ra m w a je  l i n i i  rar 5 i  7 m e  oędą 
c h o d ó w  czvn n a  w  godz. o d  6 d o  14 g r a t  i  te le fo n  p rz y  a l. N ie p o d le -  k u rs o w a ły  do  K rz e k o w a  le c z  d o  
p rz y  u l.  M ieszka  I .  P rz e s trz e n n e j, g ło ś c i 41/42 o ra z  na D w o rc u  G łó w - z a je z d n i na P o g o d n ie , o d c in e k  t r a -  
S m o la ń s k ie j.  P om oc d ro g o w a  c z y n -  m ym . W  godz. od  8 do 20 c z y n n y  sy  od  u l.  W a w rz y n ia k a  d o  K rz e -  
na  o d  7 d o  22. ( te l.  981' bedz.lo ur.zad n a d a w c z v  D-rZY u l.  kiOWa obs łużą  a u to b u s y .
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Od wtorku—usuwanie przecieku na magistrali miedwianskiej

Kłopoty z wodę
J A K  p o in fo rm o w a ł nas d y ­

re k to r  naczelny Re jonowego 
P rzedsięb iors tw a W odociągów 
i  K a n a liz a c ji Ryszard P io ­
tro w s k i,  na m a g is tra li m ie- 
d w ia ń sk ie j zaopa tru jące j m ia ­
sto w  wodę w ys tą p ił (w  o k o li­
cy P łon i) przeciek. A b y  go 
z likw id o w a ć , trzeba — nieste­
ty  —  w yłączyć m ag is tra lę  z 
e ksp lo a ta c ji (w  p ra k tyce  ozna­
cza to  zm nie jszenie dostaw

Przeglądy

„Barwy
Przyjaźni-86“

22 B M . w  sa li k in a  ..P ro ­
m ie ń ”  D K  B u d o w la n y c h  ©d- 
będizLe s ię  w o je w ó d z k i p rze ­
g lą d  X I I  O g ó ln o p o ls k ie g o  D z ie  
c lę ce g o  K o n k u rs u  P io s e n k i 1 
T ańca „ B a r w y  p irzy jażn .i-86” . 
P ró b y  o  godz. 12, p rz e g lą d  o 
godz. 15.

W  sa li te a t ra ln e j P a łacu  
M ło d z ie ż y  ( I P aw iilon ), 22 bm . 
o  godz. 11 o d b ędz ie  się m ie j­
s k i p rze g lą d  M a łe g o  K o n k u r ­
su R e c y ta to rs k ie g o  (k a te g o r ia  
szikół p o d s ta w o w y c h ).

23 b m . o  godz. 11 w  sa li 
te a t ra ln e j P a ła cu  M ło d z ie ż y  
( I  P a w ilo n ), o d b ędz ie  się m ie j 
sk‘l  p rze g lą d  O g ó ln o p o lsk ie g o  
K o n k u rs u  Recy ta  to rs k le g o .
P o e z ji Ś p ie w a n e j 1 T e a tró w  
Jednego A k to ra  (k a te g o r ia  
szkó l p o n a d p o d s ta w o w y c h  i 
d o ro s łych ).

<Up.)

„W torki Jazzowe” 

wracają do „Kontrastów”

„Dixie Lovers“ -
już 10 lał

W  N A J B L IŻ S Z Y  w to re k  (25 bm .) 
o  godz. 20 w  k lu b ie  „ K o n t r a s ty ”  
w z n o w io n y  zo s ta n ie  c y k l  p o p u la r ­
n y c h  n ie g d yś  sp o tk a ń  — W to rk ó w  
J a zzo w ych . O ka z ją  po  te m u  je s t 
10-iecie p o p u la rn e g o  szczec ińsk iego  
zespo łu  . .D ix ie  L o v e rs ” . W ła śn ie  w  
lu ty m  1376 ro k u  w  tych że  „ K o n ­
t ra s ta c h ”  na je d n y m  a W to rk ó w  
J a zzo w ych  z a d e b iu to w a li . .M iło ś n i­
c y  D ix le la n d u ” . P o to m  zespół p rzez 
« k o le jn e  la ta  b y ł gospodarzem  
ty c h  s p o tk a ń .

W  1982 ro k u  „D la tie  L o v e rs ”  zo­
s ta l i  la u re a te m  F e s tiw a lu  o ld  Jazz 
M eatlin ig „Z ło ta  T a .rka ” . P ó ź n ie j 
p rz y s z ły  n a g ra n ia  ra d io w e , w y s tę ­
p y . . '1' ' T V , u d z ia ł w  p re s tiż o w y c h  
fe s t iw a la c h  „J a z z  n a d  O d rą ”  1 
„J a z z  J a m b o r ee-83”  o ra z  z a g ra n ic z ­
ne k o n c e r ty

T rz o n  re p e r tu a ru  g ru p y  s ta n o w ił 
d ljc iadandow e s ta n d a rd y , a o s ta tn io  
ró w n ie ż  te m a ty  sw in g o w e , a w ięc 
ja-zz n a jb a rd z ie j k o m u n ik a ty w n y  
n a j le p ie j p rz y s w o jo n y  p rzez ró ż jie  
p o k o le m ą  s łuchaczy .

G ośc iem  „D ix ie  L o v e rs ”  będz ie  
2 W a rsza w y

Na to  m uzyczn e  s p o tk a n ie  za o ra -  
sza ją  o rg a n iz a to rz y  w s z y s tk ic h  da w  
n y c h  b y w a lc ó w  l  tw ó rc ó w  c y k lu  
ja z z m a n ó w  ł  mM-ośn'.ków ja z z u . Z a ­
p roszen ia  w  k lu b ie  „ K o n t r a s ty ”  
o ra z  w  b iu rz e  PSJ w  S zczec in ie .

______ (ł)

Bazie zimą
ż y liś m y , i*  w iększość  z n ic h  han - 
d . i i je  g a łę z .a m l ro z k w it ły c h  ba,zi l 
c a ły m i k iś c ia m i je m lo lv .  Na a m a ­
to r ó w  z ie lo n y c h  s t ro ik ó w  do m ie -

r i k a ć ^  n ie  trZ£ba racz 'eJ d lu S°czeKac- (m or)

wody o połowę). Nastąp i to 
w 2 w to re k  25 lu tego o godz 8 
rano, zakończenie prac prze­
w id u je  się zaś dop iero 28 lu ­
tego wieczorem . T ak w ięc 
przez ponad trzy  doby będzie­
m y m ieć k ło p o ty  z wodą 

K ie ro w n ic tw o  R P W iK  zw ra ­
ca się do w szys tk ich  o zrozu­
m ien ie  brudne j sy tu a c ji i  o 
Oszczędne zużyw anie wody 
przez te k ilk a  dni. może się 
bow iem  zdarzyć tak. że s ta r­
czy je j ty lk o  na p a rte ry  i  n iż ­
sze p ię tra , a na tzw  końców ­
kach sieci — zupe łn ie zabra­
kn ie . O czyw iście w ta k ich  
p rzypadkach na tychm ias t w łą ­
czone zostaną do a k c ji beczko­
wozy.

Prace p rzy usuw an iu  a w a rii 
będą trw a ły  n iep rze rw an ie  — 
aż do fin a łu . Zgrom adzono już 
odpow iednie m a te ria ły , sprzęt, 
w  pogotow iu  je s t ekipa. Być 
może uda się wszystko zakoń-

Ś lis k ie  c h o dn ik i i je z d n ie

Zima w mieście
Dziś w  nocy było —18 st. C

Z IM Ę  mamy więc w pełni. Dziś w nocy termometry wska­
zywały minus 18 stopni. Przez dwa następne dni meteorolo­
dzy zapowiadają u  nas pogodę bez większych zmian — w no­
cy ok. minus 15 st.. w dzień minus 6. Nieco mniejsze będą 
opady śniegu

czyć wcześniej. O
robó t będziem y jeszcze in fo r -  i row cy. „O kazu je 
mować.

o rg a n iz a c y jn e  21 bm . o  godz. 17 
k lu b ie  ..E ld o ra d o ” )  o ra z  k u rs y  
ta ń ca  I  i  IV  s to p n ia , z e b ra n ie  
24 bm . o  godz. 18

+  D K  „H e tm a n ”  zaprasza  n-a 
g ie łd ę  ro z m a ito ś c i 22 bm . o  godz. 
17. D ochód  z im p re z y  p rzeznaczo ­
n y  b ę dz ie  na fu n d u s z  b u d o w y  Osa­
d y  M ło d z ie ż o w e j . .G ru d ”  w  G ru ­
d z iądzu .

♦  22 bm . o  godz. 12 w  sa lt k in o ­
w e j P a ła cu  M ło d z ie ż y  od'będzie się 
p ro je k c ja  ze s ta w u  b 3 je k  p t. „ B u ­
rza  na w y s p ie ” .

+  K lu b  A k w a ry s tó w  „M o lin e z ja "  
zaprasza  na g ie łd ę  r y b  l  ro ś lin  
23 bm . w  godz. od  14 do  16.

♦  K lu b  T u ry s tó w  P ieszych  
„W ie rc iip lę ty ”  zaprasza  23 bm  o  
godz. 10 na w yc ie czkę  do  P uszczy 
B u k o w e j.  Z b ió rk a  w  P ia n i p rz y  u l.  
R a jd o w e j. Z g ło sze n ia  p rz y jm u je  
O M  P T T K  (p l. L o tn ik ó w )

PRZEZ cały wczorajszy az^eń n iam y obecnie, k ie row cy zaczy 
do Pogotowia R atunkowego zgła nai3  jezdzić ostrożnie j — po- 
szały się o fia ry  upadków  ze w iedz ia ł nam  kpt. Jozef Za- 
z łam anym i końc^ynam L U b ity  ^  mlnels „ «
a me usun ię ty  dokładnie sn.eg pracownikom W P K M : tramwaje i 
u tw o rzy ł na chodnikach spore autobusy je ź d z iły  bez w ię kszych  za 
ś lizgaw ki. Trzeba więc chodzić klóceń. tvlko nad ranem  nastąp iła  
bardzo ostrożnie i patrzeć pod ¡ 7 * 165rili™aui. "pomiiSST* 
nogi. Dozorcom zabrakło chyba sytuacje W m ieście  na leży  *a- 
Pi-aśku.. Jezdnie też zam ien iły  w dzięcząc rzeczywistej gotowość- 

się w szklankę. W czoraj zano- J^śc ia " tW oe^feru8 ¿racowatf °22 
towano 14 k o liz ji.  W większos- p łu g i z p ia s k a rk a m i i  22 wozy z 
c i przyczyną ich by ły  ś lisk ie  p łu g a m i, a  w  p o g o to w iu  s ta ł iesz- 
iezdnie Za to noc m inęła dość “ e ^ rzel rezerwow,
J , 7  io  7  i i  J A K  p o in fo rm o w a ł nas d y re k to rs-pokojnie. Z dwocn ko i.z ji ja  nac./e i n v  m p o  Jan B a ra n o w sk i -

_____  k ie  m ia ły  m iejsce, jedna spo- Di ugi  k ie ro w a n e  sa p rzede w szy-
przebiegu wodowana by ła  p ijańs tw e m  k.e ; • « «  6“ “ f „ 0'’ rk”  S e r

lf o r -  row cy. „O kazu je  się. ze w c.ęz Sprzetu ,est tvle że w osadzie 
(mg) | k ich  w a runkach jazdy j a k i e  m 0 żna bv k ie ro w a ć  o łu g i na 

~  ‘ m n ie jsze  boczne u lic z k i.  a le  w
gre  w chodzą przec ież n ie m a łe  k o ­
szty . m iasta  po p ro s tu  n ie  stać na 
odśn ieżan ie  w s z y s tk ic h  u lic  zw ła ­
szcza. że p rzec ież na zarządcach 
n ie ru ch o m o śc i spoczywa obow iązek  
u p rzą ta n ia  śn iegu  n ie  t r lk o  z 
c h o d n ik ó w  a!e i oo ło w v iezdn; 
(d o k ła d n ie  rzecz b io rą c  chodz i o 
zga rn ie c ie  śn iegu  w  p ob liże  k ra ­
w ę żn ika . b v  iezdn ia  stała sie prze 
jezdna)

Jeżeli zaś chodz i o w ła śc ic ie l: 
d o m kó w  je dno rodz inn t^p® 1 to  w ła ś­
n ie  przed  k ilk o m a  d n ia m i ( ja k b y  
w  p rz e w id y w a n iu  śn ie życy) w y s ła ­
no do n ic h  z U rzędu  M ias ta  u lo t ­
k i  p rz y p o m in a ją c e  o o b o w ią z u ją ­
cych  p rzep isach  d o tyczą cych  u trz y ­
m an ia  w  n a leżv t vm  s ta n ie  otocze­
n ia  nosesii.

W S Z Y S T K IM  w łaścic ie lom  
sam ochodów przypom inam y c 
w prow adzonych w  tym  roku 
zasadach przem iennego pa rko ­
w ania  pojazdów na głównych 
u licach m iasta (chodzi o urno 
ż liw ie n ie  pracy  p ługom  samo­
chodowym ). Są tam  oczyw iście 
odpow iednie znaki drogowe 
ale n ie  zawadzi raz jeszcze po- 
d-ać, że n.p. w dn i n iepa rzy­
ste obow iązu ją  zakazy pa rko ­
w a n ia  na następujących c ią ­
gach: al. Bohaterów  W arszawy 
(od M ick iew icza  do K rzyw o u ­
stego), u l. S ikorsk iego (od 
K rzyw oustego  do R^mą). al

M. Buczka (od pl. Rodła do pl. 
Len ina), ał. P iastów  (od Jagieł 
lo ńsk ie j do K rzyw oustego), a l 
Jedności Narodow ej (od Fel- 
czaka do pl. L o tn ikó w ), ul. Ja ­
g ie llońsk ie j (od Ś ląsk ie j do pl 
L o tn ików ), u l Św ierczew skie­
go (od pl. G run w a ldzk ieg o  do 
Jag ie llońskie j), ul. A rm ia Czer­
wonej (od pl. O drodzenia do 
Jag ie llońsk ie j). (eb, mg)

N o ta tn ik  szczeciński
*  P O L S K IE  T o w a rz y s tw o  C y b e r-  ♦  N a w ie c z o re k  ta n e czn y  w  

n e tyczn e  zaprasza na o d c z y t doc d n iu  23 bm  w  ^ o d ^  18 2 - z a p .a -  
d r  in ż  Z . W y s o k ie g o  n t .  „C y b e r -  sza c z ło n k ó w  i sv m p a ty k ó w  Z a - 
n e ty k a  a a s tro lo g ia  i  c h a ra k te r ” , rząd K lu b u  .S re b rn e g o  W łosa w 
Część I o d c z y tu  o d b ędz ie  się 21 bm . C K M  ••s ('>vV/ 1a n l '} .
o godz. 17 w  sa lt W E H I  na W y - +  K lu b  H a n d lo w c ó w  P.wm Ca 
d z ia le  E le k try c z n y m  PS p rz y  u l.  i  K o to  K o le k c jo n e ró w  zap rasza ją  
«sikoir<?ik!e«o  37 cześć I I  28 bm . o  23 bm . o godz 10 na g ie łd ę  s ta ­
t u a  m ? j norze . ro c i i  p rz e d m io tó w  k o le k c jo n e r-

+  C K M  „S ło w ia n in ”  zaprasza sk io h  (a i. N ie p o d le g ło ś c i 1$).
21 bm . o godz. 18 m ło d z ie ż  szkó ł ♦  D K  SM  ..W sp ó ln y  0 °™  tuJ, 
ś re d n ic h  na d y s k o te k ę , a tra k c ją  M a rc in a  2) o rg a n iz u je  23 bm  w. 
w ie c z o ru  b ę dz ie  w v s tę p  m ło d z ie ż o - godz. 10—13 ja rm a rk  . o  .m a i to  d  i  

g ie łd ę  s ta ro c i.
^  K lu b  „P in o k io ”  o rg a n iz u je  

23 bm . g ie łd ę  s p rz ę tu  m lk ro k o m -

w ie c z o ru  b ę dz ie  w y s tą p  m ło d z ie ż o ­
w ego zespo łu  „H u s h ” .

^  A k a d e m ic k i K lu b  T ańca  T o w a ­
rz y s k ie g o  p rz y jm u je  za p is y  do  ze- — -----  • ■ • . .•  „
spo łu  ro c k  a nd  ro iła ,  (z e b ra n ie  p u te ro w e g o  o-raz ^v ideo . g ie łda  roz-

p o czn ie  się o godz. 12

Muzyczne propozycje

„ S ł o w i k i “
śpiewają 25 lat

D Z IŚ  o godz. 19 i  ju t r o  (22 b m .) 
o  godz. 17 w  F i lh a rm o n ii  k o n c e r to ­
w ać będą „S z c z e c iń s k ie  S ło w ik i”  
pod  d v r .  E lż b ie ty  B e rczyń sk łe J - 
K u s  o ra z  O rk ie s tra  S ym fo n iczn a  
PFS. k tó rą  p o p ro w a d z i F ra n c o is  
P a n t i I lo n  (S z w a jc a r ia ) .

Jest to  zarazem  k o n c e r t  Jub i­
le u szo w y  „S ło w ik ó w ” , śp ie w a ją c y c h  
ju ż  25 la t  _________

Rysunki

Andrzeja Maciejewskiego

Świat baśni 
i fantazji

Kradzioną etylinę rozprowadzali ajenci CPN

Pięć lat trwało 
paliwowe
POD kon iec ubiegłego roku  

funkc jo na riusze  szczecińskie j 
m iilic j i uzyska li in fo rm ac ję , iż 
s tacja CPN n r  790 w  P o d ju - 
chach zaopa tru je  n ie k tó rych  
zaufanych ludz i bądź też do- 
b rych  zna jom ych k ie ro w n ik a  i 
a jen tów  w  każdą ilość pod le­
gającego reg la m en tac ji p a liw a  
e ty lin y  94 — tzw . ..żó łte j”
P łac i się oczyw iście  znacznie 
w ięce j, n iż  w ynosi o f ic ja ln a  
„k a rtk o w a ”  cena.

Tzw. usta lenia ope racyjne 
trw a ły  za ledw ie k ilk a  dn i. 9 
g ru d n ia  na teren s tac ji w k ro ­
czyła m ilic ja , zabezpieczając

m a te ria ł dow odow y — a człor* 
ko  w ie  pa liw ow ego gangu po­
w ędrow a ł: za k ra tk i

IL U  ic h  b y ło . ja k  w y g lą d a ł m e­
ch a n izm  prze? teos iw a?

S za jka  k o m b in a to ró w  sk ła d a ła  się 
z 7 p a n ó w : M a rk a  K „  A n d rz e ja  K ., 
Z d z is ła w a  K . — a je n tó w  s ta c ji,  o raz  
ic h  k ie ro w n ik a  C zesław a Ł .  a ta k ­
że k ie ro w c ó w  bazy p a liw  p rz y  u l. 
G ó rn o ś lą sk ie ) — Eugeniusza Sz... 
Je rzego W  i jego  im ie n n ik a , ró w ­
nież Jerzego W. K ie ro w c y , po ,,ob 
g a d a n iu  s p ra w y ”  z . załoga s ta c ji, 
podczas o f ic ja ln y c h  dostaw  p a liw a  
p rz y w o z ili ró w n ie ż  n a d w y ż k i, w y ­
noszące od 20 do  100 l i t r ó w  na 
ie d -ą  c y s te rn a  N a d w y ż k i te  n ie  
t r a f ia ły  do  d y s try b u to ra ;  p rz e le w a ­
no je  do m e ta lo w y c h  k o n w i na 
m le k o , p la s tik o w y c h  beczek i  k a ­
n is tró w .

T u ż  za s ta c ją  z n a jd u je  s ię  p ry w a t

ua w y tw ó rn ia  w o a  g a zo w a n ych . Do 
puszczony do s itw y  je j w ła śc ic ie l 
zo rg a n izo w a ł na te re n ie  w y tw ó rn i, 
w  garażu , m agazyn  p a liw  gdzie 
p rz e c h o w y w a n o  k ra d z io n ą  e ty lih ę . 
P rze ch o w yw a n o  ta m  ró w n ie ż  p a li­
w o  „w y g o s p o d a ro w a n e ”  przez a jen 
tó w  w  ra m a ch  tzw . n a d w yże k , po 
w s ta ją c y c h  p o d obno  podczas d o ­
s ta w  o f ic ja ln y c h . T rz e j p a now ie  
K . o raz  ich  p ry n c y p a ł C zesław  l 
s k u p o w a li też -  co w ysz ło  na 
ja w  w  da lsze j fa z ie  postępow an ia  
p rzyg o to w a w cze g o  p ro w o d  -o ego 
p od  na d zo re m  p r o k u ra tu ry  przez 
W y d z ia ł D o ch o d ze n io w y  RUS W 
ta lo n y  na p a liw o  za ró w n o  od osób 
p ry w a tn y c h  ja k  i  k ie ro w c ó w  jed ­
nostek g o sp o d a rk i u-~poiec/ u o  .e j. 
p lącąc  po 20 zł od li t r a .  W ty m  
p rz e p a d k u  n a b y w c y  o t r / w . y w a l i  
p a liw o  z d y s try b u to ra . Cena e t y l i ­
ny . bez w zg lę d u  na le i pochodze­
n ie . b y ła  jed n a ko w a  po o s ta tn ich  
p o d w yżka ch  -  ICO z ło tv c h  za l i t r .

Z  m a te r ia łó w  ś ledz tw a  - w y n ik a ,  -iż 
sza jka  d z ia ła ła  w v ia tk o w o  d i go 
bo od 1930 ro k u . D ochodzen ie  trw a  

D E C Y ZJĄ  p ro ku ra to ra  
wszyscy cz łonkow ie  7-osobo- 
w s j g rupy  przestępczej zostal; 
aresztowani M il ic ja  zabezpie­
czyła należące do pode jrza­
nych pieniądze, obcą w a lu tę  
samochody osobowe i in ny  
m a ją tek  w ie lo m ilio n o w e j w a r­
tości — na poczet grożącej irr  
g rzyw n y . Ep ilog  „p a liko w e g o  
e ldorado”  rozegra się przed 
sądem. (ap)

W G A L E R II S z tu k ; W spó łczesne j 
M uzeum  N a ro d o w e g o  p rz y  u'. S ta ­
ro m ły ń s k ie j czynna  ’,est od n ie ­
daw na  In te re s u ją c a  w ys ta w a  i lu ­
s tra c j i  k s ią ż k o w y c h  szczec ińsk iego  
p la s ty k a  A n d rz e ja  M a c ie je w sk ie g o  
P re ze n to w a n e  sa b a rw n e  ry s u n k i 
do ks ią że k  d la  d z ie c i t m ło d z ie ży  
(p o ls k ic h  o ra z  z a g ra n ic z n y c h  a u to ­
ró w ) w y d a n y c h  m tn  orzez szcze­
c iń s k i o d d z ia ł K A W . N ie k tó re  z 
p re z e n to w a n y c h  i lu s t r a c j i  można 
og lądać  ju ż  w w y d a n y c h  ks.ążecz- 
ka ch . in n e  don e ro  cze ka ją  na 
d ru k

E ksp o zyc ja  czynna bęclz e do 10 
k w ie tn ia  b r  Rozpoc?;. na ona c y k l 
w y s ta w  i lu s t r a c j i  do l i te r a tu r y  
d z ie c ię ce j i  m iedz , e io -v e j. Jeszcze 
w  ty m  ro k u  o tw a r te  zesłana d w ie  
ta k ie  e ksp o zvc l?  Drze tn-nych a u to ­
ró w . (e»b>

Dzieci proszą o wiałe
Z A  N A S Z  Y Vf p oś c e 1 n im  \v e m

u c z n io w ie  SP n r  '-6 a p e lu ją  do 
W P K M  o p o s ta w  en ia  wia.t> na 
p rz y s ta n k u  u »b egu u ic  W  e rzb o - 
•>vej i C h o b o la ń s k i; . w  k tó r e j  m o­
g lib y  s c h ro n ić  sie p rze d  deszczem  
i śn ie g  e m  o c z e k u ją c  na p rz y ja -d  
au to b u su  (M K ł

Nie i r r a ć

z liicfezricczcnśtrflii!
W c h o d n i k i ;  p rz \  J. O b ro ń ­

có w  S ta lin g ra d u  iw  p o b i.żu  s k rz y ­
żow an ia ' z u l W ; . '  echa) w Ldn le je  
spora  w y r w a  o  c r-i - ' o  ,a b a r ie rk ą  
(częśc iow o  :uż zn isz-zóną»
i pow ieszono  ta b lic e  '  nap isem  
o s trz e g a ją c y m  o n le b e rp  enzeństw ie  
w y b u c h u  gazu N e  w szyscy je d ­
n a k  z w ra c a ją  uw agę na nap is  P ó ł 
d ia b li,  je ś li skończy  s e na s k rę ce ­
n iu  nog i g o rz e j gdy b e z tro ska  (a 
sam i w :d z ie !iś rn v  ja k  z n a jd u ją c y  
sie w  s ta n ie  le k k ie j n ie w a żko śc i 
p rze ch o d z ie ń  c is n ą ł w  w y k o p  n ie ­
d o p a łe k  p ap ie rosa ) o o c ia g n ie  za so­
bą tra g ic z n ie js z e  s k u tk i Z gazem 
n ie  ma ż a r tó w  (m g)

P O G O T O W IA : R a tu n k o w e  — 999; M O  —997; S tra ż  P oża rna  — 998; D ro g o w e  — 981; S p ó łd z ie lcze  — 982; E n e rg e tyczn e  — 991; G azow e — 992; W o d .-ka n . — 994; 
L o k a to rs k ie  — 986; IN F O R M A C J E : P K S  — o d ja z d y  i  p rz y ja z d y  a u to b u s ó w  — 469-80; o d ja z d y  a u to b u s ó w  posp iesznych  — 936; K O L E JO W A  — 935;' p o c iąg i 
o d je żd ża ją ce  — 933; p o c ią g i p rzy je ż d ż a ją c e  — 934; U S Ł U G O W A  — 428-14 (p ią te k  od g. 7.30—17 30); S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  446-46 i 425-25 w  g. 7.30-17 (w  
sobotę  od g. 8—13); O R U C H U  S T A T K Ó W  W  P O R C IE  I  N A  M O R Z A C H : 951. „R O D Z IN A ”  — 34-710 (PLO , P ŻB . P Ż M , „ G r y f ” , „O d ra ” ) „T R A N S O C E A N " 
— 383-63 w  g. 8—20; S Z P IT A L E : C h ir . dz iec ięca  — p ią te k  i  so b o ta : W o jc ie ch a  7; n ie d z ie la : D y ż u r  .o g ó ln y  — U n ii L u b e ls k ie j;  D y ż u r  o p a rz e n io w y  — W o j­
c ie ch a  7; C H IR . D O R O S ŁY C H  — U n ii  L u b e ls k ie j;  so b o ta : G o lę c in o  +  Z d u n o w o ; n ie d z ie la : I I I  P o m o rz a n y ; w e w n . +  p o ło ż n ic tw o  +  g in e k o lo g ia  -  re jo n o w e . P R Z Y -.
C H O D N IE : dz iec ięca  — W o jc ie c h a  7 — g. 20—8; d o ro s ły c h  — a i. Jedn. N a ro d o w e j 12 — g. 1 9 -7 . s to m a to lo g ic z n a  -  a l. Je d tl. N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; n ie ­

d z ie la : dz iec ięca  — W o jc ie ch a  7 — ca łą  dobę ; d o ro s ły c h  i  s to m a to lo g ia  — a l. Jedn. N a ro d o w e j 12 — ca łą  dobę; N a d  O d rą  18 — ca łą  dobę; S T U D E N C K I T E L E F O N  Z A ­
U F A N IA  — so b o ta : 824-773 (od g. 20—24). P rz y c h o d n ie ' czyn n e  w  sobotę w  g. 7.3C—17: K a d łu b k a  X  P o w s ta ń c ó w  W lk p ., S ta ro m ły ń s k a  26, A b ra m o w s k ie g o  9. K u  S łońcu  12, 
W o j. P o ls k ie g o  72, N ad O drą  26, p o ra d n ia  d e rm a to lo g ic z n a  — M . B u czka , g a b in e t o k u l is ty c z n y  — Jedn . N arodo -w e j 12 w e jś c ie  od a l. M . B u czka ), A P T E K I:  p l. G ru n -  
w a ld z k l 42 — 345-51; a l. W y z w o le n ia  107 — 221-012; S to łc z y n . N a d  O drą  20 — 239-422; D ąb ie , G ry f iń s k a  13 -  612-063; A p te k i czyn n e  w  sobotę w  g. od 8—18: a l. W yz w o le ­
n ia  11 T  od g. 8—15.30: N a ru sze w icza  11. A p te k i czyn n e  d o d a tk o w o  ja k  w  k a ż d y  d z ień  ro b o c z y : 5 L ip c a  7, S ik o rs k ie g o  1 R ew . P a ź d z ie rn ik o w e j 11. P o w s ta ń có w  66, O dzieżo­
w a  7/8, E n e rg e ty k ó w  2, S to łce yń ska  105, B a łty c k a  33, W il lo w a  10, T a rta c z n a  ' 16, R y d la  99. " _____________'


